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K r a k ó w ,  15 maja.

Projekt noweli ołowej, tworzącej inte- 
gi mluip część odnowienia ugod; austryaeko- 
węgierskiej, znajduje się już w Vęki. po­
słów uaszjoL i odesłaiiy został nie do 
ugodowej, lecz do ełowej komisyi. Bowno- 
03 jóiiie znaleźć sięjuż byfa powinna w ręku 
posłuw polskich prośba k r a j o w e g o  to­
w a r z y s t w a  n a f t o w e g o ,  uchwalona 
na odbytem w zeszłym tygodniu w Kra­
kowie zgromadzeniu przemysłowców na­
ftowych — prośba, wykazująca jasno, iż 
przyjęcie noweli ćłowej z jej niejasnem 
co do nafty brzmieniem, zagraża krajo­
wemu przemysłowi naftowemu zupełną 
ruiną.

Sprawa ta tylekrotnie już była oma­
wianą w dziennikarstwie, zwłaszcza zaś 
w naszem piśmie, że czytelnik może z 
gniewem odrzuci jej wznowienie — jako 
już zbyteczne. Ale jeże1; zważymy, że się 
w tej sprawie znajdujemy już w przed­
ostatniej przed rozstrzygnięciem godzinie, 
że od rozstrzygnięcia tego zalezy cała 
przyszłość naftowego przemysłu w na­
szym kraju, to nie możemy do ostatniej 
chwili zaniedbać przypominania tej spra 
wy naszym posłom do Bady państwa. 
Ślepi wielbiciele delegacyjnej większości 
wykrzykną może znowu — że posłowie 
nasi przypomnienia takiego nie potrzebują, 
ze bez nas pamiętają oni o interesach 
kraju, że się im przypominaniem takiem 
Ubliża, i jak tam jeszcze brzmią te puste 
frazesa naszych Beschwichtigungs-hofrutów. 
Wszakze my patrząc na skutki a raczej 
bezskuteczność owej pamięci i czujności 
poselstwa naszego, i znając aż nazbyt do- 
Ucze powody tej bezskuteczności — sąJzi- 
Otky, że nie spełnilibyśmy naszego obo­
wiązku, gdybyśmy się owemi frazesami 
do milczenia dali nakłonić.

Powiedzieliśmy, że od rozstrzygnięcia 
sprawy naftowej w noweli cłowej, zależy 
przyszłość całego krajowego przemysłu 
naftowego. Przypominamy, jak się rzecz 
ma: Zagraniczna nafta destylowana płaci 
ęło znacznie wyższe od surowca. Ażeby 
tego uniknąć, wielcy właściciele kopalń i 
destylarni kaukaskich wywożą do Austryi 
f a l s y f i k a t ,  który jest właściwie desty­
latem, zafarbowanym tak, iż ma wszelkie 
pozory surowca — i opłacając cło niskie, jak 
gdyby od surowca— dostarczajągo destylar- 
Uioin węgierskim i wiedeńskim, które bardzo 
łatwą i tanią manipulacyą oczyszczają zno- 
Wi) ów zafarbowany destylat i robią na 
tern wyborny interes. Opiera się zaś ta 
Oszukańcza manipulacja na niejasnej sty- 
lizacyi taryfy cłuwej. która nie daje ści-f

słej podstawy do rozróżnienia destylatu 
od surowca i w ten sposób uJatwia fał 
szerstwo. Władze skaibowe, zazwyczaj tak 
czułe i tkliwe na wszelkie przekroczenia 
skarbowe, w iedzą o tern, i puszczają to 
płazem, pomimo, że skarb państwa ponosi 
przez to bardzo znaczny ubytek w dooho- 
daeh z cła. Daremne były przedstawienia, 
prośby, memoryały naszych przemysłow­
ców naftowych — wszystko rozbijało się 
pod względem formalnym o niejasne 
brzmienie taryfy cłowej, pod względem 
rzeczowym zaś o przeważny interes Wę­
gier

Zdawało oię jednak naszym przedsię­
biorcom naftowym że de czasu tylko cier­
pieć będą pod naciskiem takiej oszukań­
czej konkurencyi, i że znajdzie ona kres 
iwój teraz, gdy przy wznowieniu ugody J  austryacko-węgierskiej przyjdzie na porzą 
dek dzienny nowela cłowa, przez oo daną 
będzie sposobność takiego ustylizowania 
pozycyj naftowych w nowej taryfie cło­
wej, aby fałszerstwo raz na zawsze unie­
możliwić. Ponowił) więc kroki, oddali po­
słom naszym cały materya* do tej spra­
wy się odnoszący, konferowali z mini­
strami obu połów monarchii — i uzyskali 
tyle tylko, że poseł z niemieckiej lewicy 
a zacięty nieprzyjaciel polskiej narodowo­
ści, S u e s s ,  sprawę tę w rozprawie bu­
dżetowej podniósł — wśród zupełnego pol­
skich posłów milczenia. Bządy zaś nie 
uwzględniły najsprawiedliwszych zyezen 
naszych nafciarzy, nowa taryfa cłowa ma 
znowu tę sarną błędną stylizacyę, umo­
żliwiającą sprowadzanie falsyfikatu. I stąd 
też przyszło do zeszłotygodniowego zjazdu 
i do uchwalonej na nim petycyi, którą 
przez osebrą deputacyę poparto w Wie 
dniu.

Bzecz s-ię wydaje tak jasną, że każdy 
chyba zrozumie, jak srodze pokrzywdzo­
nym zostaje nasz przemysł naftowy ową 
nieszczęsną manipulacyą z falsyfikatem. 
Cło od nafty zagranicznej miało ochronić 
ów przemysł w walce konkurencyjnej, 
prowadzonej bardzo nierównemi siłami. 
Jeżeli bowiem pominiemy nawet ogromną 
siłę kapuału, jaką kaukazki przemysł na­
ftowy rozporządza, bo ostatecznie i u nas 
kapitały znaleźć sie mogą — to olbrzy­
mia różnica w opodatkowaniu przedsię­
biorstw naftowych tam a u nas, protek- 
cya, jakiej rząd rosyjski swojemu nafto­
wemu przemysłowi za pomocą wszelkich 
możliwych ułatwień udziela, podczas gdy 
u nas rząd literalnie nic nie czyni dla 
podniesienia tego przemybłu, a drobhzgo- 
wemi dokuczliwośeiami flskalnemi niesły­
chanie go utrudnia, aalej nadzwyczaj ni-

skió w Bosyi koszta przewozu nafty, w 
porównaniu z naszemi taryfami — to wszy­
stko sprawia, iż cłowa protekeya dla na­
szego przemysłu naftowego jest nieuni­
knioną. Ale jeżeli i to jest unicestwione 
przez zostawienie furtki, którą się przeci­
ska zagraniczny destylat pod pozorem su­
rowca, stosunkowo minimalne cło opłaca­
jąc — jeżeli w ten sposób wszelkie obli­
czenia cen ze względu na konkurencyę 
okazują się złudnemi, i nasz produkt kra 
jowy z targów tak krajowych jak obcych 
cofać się musi przed produktem obcym, 
w oszukańczy sposób przemycanym — 
to pytamy, czy wobec tego możliwym 
jest dalszy byt naszych przedsiębiorstw 
naftowych ?

A upadek tego przemysłu to k l ę s k a  
k r a j o w a  w pełuem tego słowa znacze­
niu. Tyle się pisze i mówi o potrzebie 
wielkiego przemysłu, któryby większe wy­
twarzał kanitały, Nie mamv węgla i że­
laza — cukrownie nasze poupadały — 
przemysł tkacki zaledwie słabe daje oznak'

wielkiego przemysłu, ochrony tysięcy ży­
jących z niego rodzin i milionowych ka­
pitałów, w nim zaangażowanych.

Bezowocności całego ubiegłego siedmio­
lecia na politycznem polu, dziś już chyba 
nikt nie przeczy. Nie zdobyło się nic dla 
autonomii kraju, w mczem się jej nie u- 
tr waliło ani rozszerzyło. Na polu ekono- 
micznem było to siedmiolecie również 
bezowocnem — najżywotniejsze bowiem 
ekonomiczne i fłnansowt sfrawy kraju 
leżą odłogiem, a w dodatku jeszcze cię­
żar podatkowy wzrasta z każdym rokiem. 
Minimum, najnędzniejsze minimum tego, 
czego się kraj po swoich politykach spo­
dziewać może, jest, żóby skoro już korzy­
ści mu przysporzyć nie mogą, przynaj­
mniej go ud klęsk ochronili. Jeżeli i tego 
minimum nie uzyska — to cóż mu z ca­
łej polityki tej pozostanie? Bo z czarowanie, 
niesmak, nieufność, poczucie niepowstrzy­
manego upadku. I w co się obrócą szu­
mne „nowej ery“ zapowiedzi? Pękną jak 
bańka mydlana. Niech nasi przywódcy

nowego życia i bardzo jest jeszcze wat- lobrze to rozważą, i rządowi, w którym 
pliwem, czy się zdoła na większą skalę:kraj ma dwóch reprezentantów, do roz- 
rozwinąć — gorzelnictwo cierpi pod no-j wagi podadzą. >
wemi ustawami podatkowemi. Jako jeden . v c  j
j e d y n y  wielki przemysł, pozostaje na
fciarstwo. nia ono jak na początek | czwartkowym numerze W . Allg. Ztg  Bpotka-'
bardzo dobrzQ swoje funkeye społeczno- jijśmy się z uwagi godnym artykułem wstępnym, 
ekonomiczne. Niejednym już większym ka- o którym wczoraj nie wspomnieliśmy dla braku 
pitałem, z niego wydobytym, zasiliło roi-!naiejse*. A rty irJ  ten poświęcony jesf. s p r a w i e  
nictwo w ręku krajowców, daje zarobekjru,8k,‘® ’ f tjbBUj k u ^e  ̂ l°> Bw8L»„\oew
t • . i, v. • , i i • u pośrednią pobudką do niego była wzmianka w
dziesiątkom tysięcy rodzin ‘robotniczych; _y0M; W rem. o niedawnem zaniepokojeniu wlo-

W dalszym elijgu artykułu zainaczonc, że w 
Rosyi istnieje kwestya ruska, która obok poisk.ej 
i nadbałtyckiej i obok n'hiii*mu daje Kosj i wiele 
do czynienia — że Rusini różnią się od Rosyan 
historyczną tradycyą, mewą zwyczajami i obycza­
jami a „cc się tyczy nionawiści dc RoByi, w ni- 
czcm Polakom nie ustępują Roaya też sobie tego 
nie lekceważyła — a „bezwzględne prześladowa­
nie ruskich patryotów, gromadne zsyłki „podej­
rzanych “ na Sybir, najsurowsze nakazy nauczania 
ruskiego języka w szkole ludowej i arukowan.a 
czegokolwiek w tym języku, dowodzą najwyraźniej, 
że Rusini w Rosyi prowadzą wytrwałą a gwałto­
wną walkę przeoiw usiłowaniom wynaradawiana, 
pochodzącym od ,,słowiańskich braci“ Rosyan11.

Przechodząc do spraw halicko-reckich autor 
przypomina, że gdy w dal Cji najemnicy pansla- 
wibtów petersburskich rozpoczęli propagandy ro­
syjską, to właśnie Rusini kijowscy i charkowsay 
wystąpili, przestrzegając Rusinów galicyjskich 
przed tymi zdrajcami własnego narodu. W  tern 
też leży* główna róin.ca między starą a młodą 
ruską partyą. Artykuł przestrzega przed zaniedby­
waniem i lekceważeniem ruskiej sprawy w tła- 
licyi, pudnosi jej ludowy, demokratyczny cłw akter, 
i odmrwia Bosyi prawa dc odgrywania roli opie­
kuna i dobrodzieja Brunów, „którycb z pewno­
ścią kuat i Sybir nie mógł napoić mńośc.ą 
ku Rosyi, chociaż Hmizgi jej trw .ją jeż więcej 
niż wiek cały “.

Abdykacya autonomii.

zatrudnia rozmaite inne gałęzie krajowego 
przemysłu, jak bednarstwo, wyrób maszyn 
i narzędzi, kotlarstwo, ślusarstwo, wozo- 
wDiutwo itp. gasiła m zedsiębiorsWa prze­
wozowe, podnosi siłę podatkową kraju i 
państwa. Wyobrażmyż sobie teraz, że ten 
przemysł upada, że to wszystko, co on

ścian w Galicyi i o licznych w naszym kra ,u po 
żarach, co według dziennika rosyjskiego ma mieć 
„dla Rosyi wysoki polityczny interes1*. W . AMg 
Ztg  nie twierdzi wprawdzie, jakoby w zajęciach 
tyeh była ręka rosyjska — ale słusznie powiada 
dalej, że jednak nie są znpełuie niewinne „wy 
wedy panshwidtycznych dzienników Petersburga. 
Moskwy i Kijowa, zwłaszcza z&ś ich rozwodze-

p o w o ła ł do ży c ia  i za tru d n ia ł- ma rtw ie je , i Me się nad położeniem austryackich „Rosyan1 w 
*  °g * ^m n e  in w es to w a n e  m u , t a p i l a l y
marnieją, że te dziesiątki tysięcy roazi u, przekonania, ie  zbawienie ich, jak i wszystkich
które z niego bezpośrednio czy pośrednio 
żyją, tracą zarobek — a pojmiemy, że 
to nic byłaby partykularna, lecz k r a j o ­
w a  k l ę s k a .

Tę klęskę odwrócić, jest trudnem, ale 
nieudbitem zadaniem nabzego poselstwa 
W Wiedniu. Jakiemi środkami? jego to 
rzecz i jego w tern głowa. To pewna, że 
nie odwróci tej klęski milczeniem, głu- 
chem szemraniem na swoich zebraniach, 
a poddai iem się losom w eh vs li rozstrzy­
gającej. Tu nie ma względu ani na mini­
stra rodaka, ani na rząd, który ma nam 
być przychylny, ani na mniemane wyższe 
interesa państwa — tu jest jeden tylko 
obowiązek, ratowania jedynego w kraju

słowiańskich ludów, tylko w Bosyi spoczywa 
„Wszakże — pisze dalej W . A ]lg, Ztg — etno­

grafia wie, naturalnie z wyjątkiem specyficznie-. 
panslawistyczuej etnografii, że we wschodniej Ga- 
licyi mieszkają Rus’ni, czyli Małorusy, a nie 
Rosyanie, i że galicyjscy Rusini są tyiao ułam­
kiem około 20 milionów liczącego szczepu, Któ­
rego większa część mieszka w Bosyi. Wiadomo 
także, że Rusin', nie tylko swojem czysto sio- 
wiańskiem pochodzeniem różnią się od Rosyan, j 
którzy są potomkami zeslawizowanyoh Tatarów 
i Mongołów, ale że i pod w iglęiem  językowyn 
nie można ich tak samo za UosyLu uważać, ja k 1 
Duńczyków lub Anglików za Niemców albo Prań 
cuzów i Hiszpanów za Włochów. Zanim jednak 
rosyjscy bzowiniści mówić zaczynają o „rosyjskiej 
kwebtyi“ w Austryi, radzilibyśmy im najusilniej, 
aby się zajęli pierwej własnemu sprawami, zwła­
szcza zaś k w e B t y ą  r u s k ą  w R o s j i * .

Smutnie wypadł egzamin , iaki autonomia na­
sze złoZyła przy spoeoDności pożaru Stryja Dla 
braku dobrej ustawy o policyi ogniowej i braku 
nadzoru nad wykonaniem obowiązujących, acz 
niedostatecznych przepieów ogn iwo-policyjnych, 
nie było przy wybuchu pożaru żadnego ratunku, 
i stąd też klęsaa przybrała tak kolos* ne rozmia­
ry. Jt*o klęsce — zosU  Stryj bez władzy Bur- 
m ist-i oddawna wniósł był rezygnację, której 
Bada miej{Bka nie załatwiła, on jednik uie urzę­
dował , a Lsatępca jego — nie urzędował także. 
W chwili takiego nieszczęścia, wobec tak aczy- 
wiBtej konieczności energicznego wspólnego dzia­
łania ku utrzymaniu porządku i zorganizowani 
akcyi ratunku ofiai klęsk i nie mniej ważnej 
akcyi wskrzeszenia zamarłego miasta — zdawało­
by się, że cała energia miejscowych obywate1 
wysili Bię na takie dziełanie, że się podsyć, wiel­
kością i szozytnością zadania, że choćby sama 
ambieya podniesie tę energię i popchnie do czy­
nu — jak było np. niegdyś w Stanisławowie.

Stało się wręcz przeciwnie. Ra<k miejska i 
zwierzchność gminna opuściły ręec, obywatelstwo 
wolało jęczeć na gruzach zamiast wziąć się do 
pracy. I  skończyło się na tern , że miasto nie 
umiało wydać ze siebie autonomicznej władzy, * 
samo prosiło rząd o przy ułanie k o m i s a r z a  
r z ą d o w e g o !  A u t o n o m i a ,  która przez tyie 
lat 'ządziła miastom i powinna już była ludzi 
Bwoich wyrobić— z ł o ż y ł a  b r o ń  p r z e d  b i u ­
r o k r a c j ą ,  a uczyniła to w fornie takiej, że 

, ;eżeli wierzyć korespondentów i Deien. Fusftań- 
^siiego, trudno coś bardziej upokarzającego wy- 
‘ myśleć. Wszak jeden z ra ców m, ł  do wioepre- 
zydenta namiestnictwa p. L o e b l a  powiedzieć o 
Radzie miejskiej: „pro publtco bono, z ofi~rą mi­
łości własnej musimy wyznać ot* arcie, żeśmy tu

ZMARNOWANY.
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— Ta, ja dńtJg ia  do wojska nie pójdę. Zgiń, 
Przepadnij, prędzej pod płotem zdechnę, a nie 
Pójdę I — odpowiedział parobczak Maciejowi.

— Teraz w wojsku nie tak Btraszno, mówią. 
2a tego cara, jak wzięli szlachtę w rekruty brać,

niby i bić przestali, taki ukaz niby ma być. 
jwnie się wiązi, że ten ukaz, to chyba tylko na 
^Htnadie. Może szlachcica i pożałują, wiadomo, 
P-ńika skórka delikatna, ale oo naszemu bratu, 
to musió zawsze jednako. Żal mnie ciebie Ka- 
*iuk, żal... Ty na świecie sierota i ja sierota, ty 
J-k rodzony syn mój, a zginiesz ty, za Moskalem

il I  twoją hsrdość złamią, i ciebie złamią.... 
i zginiesz — ubolewał stary.

. — Nie bój się dstadeiu. Na kraj świata ucie- 
uę, ręce na siebie nałożę, duszę zgubię, a do 

Wojska nie pójdę — upewniał chłopiec.
— Na kraj świata... Łatwo powiedzieć, synku, 

'  zkąd ty bumagę weźmiesz? Teraz bez bumagi 
Pmez powiat nie przejdziesz, nie to: na kraj 
'Wiata...

Skąd tu bumagę wziąć?... ta myśl prześlado­
wała Katiuka nieustannie.
. I w rzeczy samej trapić się było ozem: za rok 
łóż miał stanąć jako popisowy. Bez bumagi, ina- 
®'-ej mówiąc b e z  p a s z p o r t u ,  nie ucieknie, a 
kle uie ucieknie, to do wojska wezmą

No, dobrze, jak bumagę znajdzie, to intores 
jotzoze nie Bkończony. Cuż zrobić z PiotruBią, 
®«z której żyćby nie mógł?

Wszystkie dziewczęta to chichotkami, to mru­

ganiem, to szturchaniem, to innemi zalecankami 
usiłowały zwrócić jego uwagę na siebie. Chło­
pak na te nitdwuza iczne oświadczyny obojętnym 
był: tańczyć tańczył, niejedną z dziewczyn wy- 
ściskał i wycałował, niejedną rozzłościł nieobra- 
źliwemi przekpiekami, ale to ot eobie, wszystko 
Drzez zwykłe figle młodzieńcze. Ukradzione, a 
może wywołane wyzywającem zachowaniem się 
dziewcząt całusy, nie paliły, jeg j drwinki z gę­
by a nie z serca płynęły; do żadnej z nich nie- 
czuł ani sympatyi, ani antypatyi.

Parobczak w swej poguni za odpowiedzią na 
kołaczące do jego głowy pytania, zapominał cał­
kiem o szukaniu tymczasowej kochanki a przy­
szłej żony, dlategoteż i do kandydatek na żony 
nie próbował odnieść się krytycznie, nie wiedział 
więc, że wszyatkie one, ubiegając się o niego, 
w pierwszym rzędzie siebie na względzie miały.

Jedna z nich prorokowała Kaziukowi przysz­
łość ekonoma i siebie radaby widzieć panią eko- 
nomesą. druga znów, nasłuchawszy się od dwor­
skiej pokojowki o rozkoszach życia miejskiego, 
chciała uczepić się ramienia Kaziuka, w przeko­
naniu, że takiemu jak on, uie wiekować na wsi; 
inne znów, nie tworząc planów dalekich, pra­
gnęły poprostu widzi >ć go w gronie swych wiel­
bicieli.

Kaziuk nie z ła p j się na żadne z zarzucanych 
nań siu e ł, a wpadł w pułapkę woale niezasta- 
wianą.

Pułapką tą były oczy Piotrusi.
Choć jedynaczka zamożnego gospodarza, choć 

przystojna i młoda, Piotrusia z natury wielce 
nieśmiałą była. Na wieczorynkach nie przodowa­
ła, do tańca eię me rwała, wziął Który z parob- 
czaków — dobrze, nie wziął — drugie dobrze 
i najczęściej* nawet nie brał jej n ik t, bo zawsze 
zabiła się w na^ alszy kąt izby i skubiąc rożek 
chustki, przyglądała się harcom swych rówie­
śniczek i rówieśników.

Rówieśnicy ci zaś nie bardzo dobijali Bię o nią,

bo choć ponętną rzeczą był jej pokaźuy posag, 
ale pi ,juden myślał sobie: — przyjdzie czas, — 
s w a tó w  puszlę, będzie taki Iob — wyjdzie za 
m nie, jak innemu sądzona, to już nic nie po­
może , •  teraz parobkiem, lepiej wyszumieć się 
z tem i, co to same na szyję się rzucają. — Ona 
nie goniła za nim i, oni też z a  nią nie gonili.

Niech-no za to Kaziuk ją ł co opowiadać, ot 
wtedy dla Piotrusi prawdziwe święto było. Uchem 
łowiła każde jego słowo, oczyma pochłaniała ca­
łą ji go osobę. Podczas jednego opowiadania ta­
kiego, Kaziuk przypadkiem w stronę Piotrusi 
wzrok rzucił i parę niebieskich oczu, utkwionych 
w niego spotkał.

Wprawny fizyognomisU wyczytałby w oczach 
tych: „na dolę i niedolę & tobąbym poszła*, Ka­
ziuk jednak nie wyczytał tego, lecz mimo to ją -, 
kać się począi, powiedziany frazeB po raz drugi 
powtórzył i od Piotrusi wzroku oderwać nie mógł, 
jakby się pytał sam siebie: zkąd u tej dziewczyny 
oczy takie ? — tyle razy *ą widziałem, a nigdy 
nie była taka jakaś d z i w n a ,  jak ot teraz.

Od tej chw:li była już Piotrusia dla Kaziuka 
taką di 'wną, m  jest inną niż wszystkie spotyka­
ne przezeń dziewczęta. Oczyma wszędzie i za­
wsze szukał je j , z nią w pierwszej parze kręco­
nego tańczył, a gdy sam na sam byli, opowia­
dał jej Bwojv najładniejsze historye.

Powinowactwo duchowe zbliżyło ieh ..J  tfu i... 
Boże odpuść porównanie, gdzie bo kto słyszał, 
żeby chłop duchowem życiem żył 1 „Pierwszorzę­
dni uczeni nasi0 utrzymują i wierzyć im trzeba, 
że chłop nie o wiele wyżej od zwierzę cia Btoi, 
a ktoś zuów dowcipnie zauważył, że doisza chło­
pa w jego brzuchu siedzi. Bo i w rzec: ty  samej, 
czyż chłop w pracy nie wytrwalsey często od 
wołu, czyż nie tak :&k wół na żarcie łapczywy 
i czyż nie tern jeno od czworonożnych się róż­
n i, że na dwóch nogach chodzi i że od czasu 
do czasu zamiast czystej wody, g o rza łę  chla?..

Zresztą mniejsza o to , co ich zbliż.f h ,  dość

że się zbliżyli i Ksziuk zaczął uważać P.otrusię 
z ł 8Wu> wyłączną własność- Lecz własność ta 
wobec grożącej powinności wojskowej, stawała się 
diań ciężarem i obok pytania, zkąd bumagę wziąć, 
występowało inne, niimniej ważne: co z Piotru- 
sią zrobić?

W obec pytań tych, Kaziuk bezsilnym był, a 
bezsilność ta zmuszała gc do czekania, aż sa­
mo życie je rozwiąże. Życie zaś pi srwszy swój 
pazur pokazało pod postacią wezwania, które na­
kazywało Kaziukowi stawić się w oznaczonym 
dniu do kaucelaryi wojskowej.

Z tym papierem poszedł Kaz.uk na radę do 
Macieja.

— Ot i przyszła twoja ostatnia godzina — za­
konkludował furman.

— Gadaj deiadi,ia, co robić, bo ja taki r  Boł- 
daty nie pójdę, — pytał parobczak.

Maciej głową kręcił, fajkę w palcach obracał, 
z gęby kłęby dymu puszczał i jakitjś deski zba­
wienia dla swego ulut ieńca szukał.

—  Ta, już tak synł u,  — przemówił naresz­
cie, — dla ciebie innei rady nie m a, albo w 
sołdaty iść , albo... do Sałtanowicza na służbę.

— Ozy na ciebie dziadzia durman  padł, czy 
eo? — pirzerwał żywo Kaziuk. Ja-by do konio­
krada na służbę szedł, ludzką krzywdą ręce pa- 
Bkudził, sam na koniokrada zesZedl? to już le­
piej deiaii M sobie ręce odrąbać, odrazu pod 
ziemię schować się.

— N o, to w  Bołdaty idź, nie ma ratunku in­
nego.... Ta ono i prawda: koL.skraść, paskudna 
Bztuka, ale po cc tobie kraść? Ty myślisz, u 
Sałtanowicza innej roboty uie ma — tylko kraść? 
Ty nie pairzaj, że on niby na dwóch włókach 
siedzi, r  niego musii zawsze roboty sv„ta i : i 
pojechać i przywieźć i na targ konie zaprora- 
d: ió i tudg i dudy... et, io tu gadać, wiadomo, 
u Sałtanowicza zawBze jak we młyn.e. I  co to­
bie patrzeć, co on robi, ty byś robił to co on 
każe to i. twojej winy !adn« j,n ie  ma. a  on za

swoje grzechy sam odpowie przed Bogiem... i to 
nie wiadomo, czy samego Boga nie przekupi, rak 
samo, jak ot, wszystkich naokolutko lodzi popoó- 
kupywał. Ty tylko popatrzaj: i asesor jemu kła­
nia się, bo gr >sz od niego ma, i każdy pan kła­
nia się, bo jegc boi się, A on co?... wiadomo : 
złodziej. Takie, widzisz Byuku, teraz złodziej­
skie porządKi poszły, że poczciwością nie daleko 
zajedziesz... tylko złodziejom teraz raj Groszy 
dużo masz, nu, to choćbyś rodzonego ojca zabił, 
każdy tobie do ziemi pokłoni się. A u Sałtt 
uowicza groszy dużo... chwalić Boga, dzieBięó lat 
koniętami handluie. Ot, od . siłę ma... co chce 
może. Takiego narodu, jak ty, bywało już a nie­
go dużo. Niech jeno kto cc chce przeskrobie, 
zaraz do Sałtanowicza, a u niego jak kamień w 
wodę, nikt nie śmie tknąć. Z tobą takoż on by 
rady dał. Ou handluje i w Wilnie i w Rydze, 
ot, gdzieŚKelwiek tobą zapcha dziurę i będziesz 
jak u Pana Boga za piecem siedział. Ty pomiar- 
kuj... na mój rozum, to nie ma co, tyik tak.

— Tać tc dziadzia, zawsze z krzywdą ludz­
ką. Jakby j» jemu w jego złodziejstwie poma­
gał. to niejed^miy i na mnie zapłaaał — obrta- 
wał przy swojem Kaziuk.

— Ty synku nie o krzywdzie teraz m ysi, a 
dla samego siebie ratunku jakiegoś Bzukaj. U 
Sałtanowicza poprobuj — nie wytrzymasz, to w 
sołdaty zawsze pora. Jakby tobie samemu przy­
szło koniokradem być — to ono i wtedy bez 
kreywdy ludzkiej żyć można. Cudze wziąć dła 
siebie: grzech, Krzywda, ale o t, tak z tło  tego 
połcia pod Kro c i a.udaiabou>' dać... to nie krzy­
wda, Rozum masz, Barn powiedz, czy nie moja 
prawda. Ty na ten przykłnd, chłopów nie rusz, 
a ko ło  panów pochodź i każdemu potrzebnemu 
d a i, to choć ciebie jeden pau przeklnie, _l to 
dziesięć biedaków pobłogosławi i u Pana Boga 
królbBtwo niebieskie to b ie  wyprosi.

(D. c. n .)
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wszyscy bałwany — mącimy więc prusić, i  e b y 
r z ą d  r a c z y ł  n a s  r o z p ę d z i ć ,  a na  n a s z e  
m i e j s c e  p r z y s ł a ł  n a m  t u  c z ł o w i e k a  
z g ł o w ą " .

Bzecz naturalna, że taka k a p i t u l a c y a  a u ­
t o n o m i i  musiała być biuroki icyi na rękę —  
stało się w ięc , czego ów rajca miejski żądał, 
w miejsce autonomicznej władzy rządzi c. k. rad­
ca namiestnictwa.

Objaw to nad wszelki wyraz smutny — i nie 
tak bywało przed kilkunastu jeszcze laty. Przy­
pomnijmy sobie, jakiej strasznej klęsce pożaro­
wej uległ Stanisławów — a burmistrz jego z re­
prezentacją miejską na chwilę władzy z rąk nie 
wypuścił, na chwilę w pracy nie ustał, i miasto 
piękniejsze powstało jak feniks z popiołów. Przy­
pomnijmy nie mniejszą klęskę pożarową brodzką— 
a nawet i tam w Brodach autonomia nie skapi­
tulowała.

Cóż jest powodem tej zmiany? Do się stało 
w ciągu tych lat kilkunastu, oo objaw taki spo­
wodowało? Nie etał się żaden fakt jakiś jeden, 
oderwany, ale cały szereg faktów, wydarzeń co­
dziennych , cogodzinnych, składających się na 
wspólny a w całym kraju i we wszystkich życia 
jego gałęziacn występujący objaw, którym jest: 
u p a d e k  d u c h a  p u b l i c z n e g o .

Nieunikniony jest ten upadek tam , gdzie ży­
wioły ślepej, upornej konserwacyi wezmą jak u 
nas niezmierną przewagę uad żywiołami postę­
pu, i wszelki ruch samodzielny stłumią, a służal­
czym swoim organom jeszcze go moralnie zdeptać 
każą, potępić i zohydzić. Nieunikniony j»sl ten 
unadek ducha publicznego tam, gdzie wielka rzą­
dząca większość nieomylną się czuje, a cała zgra­
ja  dobrowolnego lokajstwa podtrzymuje ją  w tern 
puozuciu, i gdzie U większość jako jedyne przy­
kazanie pairyotyzmu i obywatelstwa głosi bez­
myślne przyjmowanie wszystkiego, co z góry 
przyjdzie, wszelki krytycyzm, wszelki ślad opo­
zycji jako anarchię potępiając. Jest ten upadek 
ducha publ.eznego nieunikniony, gdzie keterjj- 
ność i protekcyonalizm najlepsze siły od pracy 
publicznej odstręcza, a miernotom umysłowym i 
moralnym rozsiadać Bit wszędy pozwala. Za tern 
wszystkiem idzie z konieczności zabagnieme spraw 
publicznycn, zastój i zacofanie w ustawodawstwie, 
Bzlandrian i ladajakie z dnia na dcień spychanie 
spraw w administracyi, zwłaszcza autonomicznej, 
zupełny brak śmiałej myśli i śmiałego czynu, 
stopniowe zdemoralizowanie tego, co stoi n wierz­
chu piramidy społecznej bez łatwości odświeżania 
się nowemi z dołu siłami.

Taki stan rzeczy trwa już a nas zbyt długo— 
a jeżeli może on na czas jakiś wystarczyć tam, 
gdzie iakaś żelazna, niczem niekrępowana wola 
z góry wszystkiem kieruje —  ta bezwarunkowo 
do ryehłej prowadzi on zguby tam , gdzie insty- 
tneye Konstytucyonalizmu i samorządu ogół do 
udziału w rządach powołują. Tam pierwsza le­
psza klęska uwydatni w całej pełni ową bezwła­
dność społeczeństwa, która w czasach zwyczaj­
nych , przy codziennem spraw bieżących zała­
twianiu nie ubjawi się tak silnie, ale w chwili 
wymagającej energicznego wytężenia sił dopro­
wadzi do takiej, jak w Stryju abdykncyi autono­
mii. „Prosimy uas r o z p ę d z i ć ,  i przysłać nam 
komisarza rządowego!“ zawołała dzisiaj autono­
miczna rada miejska — prosimy nas rozpędzi! 
zawoła za lat pięć ta i owo reprezentacya po 
wiatowa — a gdy dalej Uic pójdzie, to może za 
jakich 15 lab 20 lat i Sejm zawoła: prosimy nas 
rozpędzić! Wszak już tego roku odważono się 
w Sejmie twierdzić, że autonomię szkolną najle­
piej się wykonywać będzie, jeżeli autonomiczni 
członkowie Bady szicolnej pozostawią załatwianie 
wszelkich spraw urzędnikom namiestnictwa, a sa­
mi tylko co kilka miesięcy zjadą się na ceremo­
nialną sesyęl

Niech więc wypadek ze Stryjem odstraszają­
cym będzie przykładem i poałuży za dowód, do­
kąd się doehodii takiem, jak dotychczas spraw 
publicznych sterownictwem. Niech pogardzane 
i przez rządzącą w krajn koterye odpychane ży­
wioły postępowej prasy poczują się w sile, niech 
się przeim? tern przekonaniem, iż abstyneneya i 
skromne usuwanie się na plan ostatni może byś 
wygodnem osobiście, ale jest najszkodliwazem dla 
sprawy publicznej, bo w tej abstynencyi ludzi 
niezależnych jest właśnie główne źródło siły rzą­
dzących koteryj — niech sobie powiedzą, że ca- 
mi przez się, byle tylko dobra wola kn tem u, 
wystarczyć mogą ważnym zadaniom politycznym 
i społecznym, przez koierye owe zdawna zanie­
dbanym , a lak bardzo wdzięczne pole pracy 
przedstawiającym. Średnia szlachta nasza, która 
zawsze szła drogą postępu, jeioli się tylke oli­
garchom obałamncać nie data — mieszczaństwo 
nasze w pięknem, obszernem tego słowa zna­
czeniu, więc obejmujące zarówno tak zwaną in­
teligencję jak i ludzi praktycznych zawodów rze­
mieślniczych, przemysłowych i handlowych—nie­
zawiśli urzędnicy, niższy kler, zwłaszcza wiejski, 
nauczycielstwo wiejskie, światli oficyaliści, inte­
ligentne wśród włościan jednostk i: oto żywioły, 
które mogą i powinne utworzyć obóz patryotycz- 
nej postępowej pracy przeciw obozowi kosmopo­
litycznego psendokonserwalywnego zacofania. A 
jeżeli się one zjednoczyć potrafią i solidarnie dzia­
łać — to rychło ustąpi ów smutny objaw upad­
ł a  publicznego ducha, rycnło ujrzymy korzyst­
ną zmianę w reprezentacjach gminnych i po­
wiatowych, w Sejmie i w delegacji, a po jakimś 
czasie nikt się w krajn nie znajdzie tak... odwa­
żny, żeby imieniem chociaż najmniejszego kółka 
autonomicznego powiedział rządow i: r o z p ę d ź -  
oi  e n a s  1 —

Mowa p. ks. dr. Stablewskiego
(w Sejmie pruskim  podczas obrad nad ustawą 

szkolną.)

Królewski rząd oświadcza, że zadaniem ustrwy 
jest obrona przed wdzieraniem się polon zmu — 
pan Bauchhaupt zaś powiada, że uprawnionym 
cehm tej usuwy jest zupełne zgermanizowanie 
Polaków. Podczas gdy prezes gabinetu i L .nelerz 
Rzeszy w swej ostatnie, mowie, wypowiedzianej 
w Izb.e panów dnia 15 kwietnia, aż pięć razy 
odparł zarzut, jakoby rząd miał na celu germa- 
nizowanie nas Poloków to p Bauchhaupt,' po 
kilka razy wskazywał wczoraj na to, że niniejsza 
ustawa ma się przyczynić do zg?rmanizowania 
polskich dzielnic. Dlaczego rząd w .  ha się wypo­
wiedzieć to błowo jest dla nas juanem, .Niebezpieczną

jest rzeczą zerwać jasno i w nagich słowach z 
wiecznomi zasadami spi&wiedliwości, na których 
dotychczas op.eraly się chrześciańskie na świat 
poglądy. Jest to i pod innym jeszcze względem 
uiebezpieczne i to dlatego, że otwarta publikacya 
takiej polityki z poza stołu ministeryalnego u- 
święciłaby po prostu taką samą lub podobną po­
litykę wobec Niemców za granicą. Jeżeli zaś 
rząd się waha wypowiedzieć zamiaru zniszczenia 
uprawnionego bytu pewnego ludu, jeżeli stara się 
zakryć cel tej ustawy, osłaniając ją pozorami ja­
kiejś obrony, lub też miłościwem staraniem o 
rozszerzenie znajomości języka niemieckiego — 
to kogóż spodziewa się wprowaazić w błąd wobec 
jawnego faktu tej polityki germanizacyjuej? Gzy 
Europę? To i przecież dzisiaj Prusy odgrywają 
rolę dyktatora Europy — a wbrew woli kancle­
rza Bzeszy niemieckiej, nie może paść ani jeden 
strzał armatni, choćby nawet i w Grecji.

Ale mimo tego jest jeszcze jedna potęga, z 
Którą nawet najpotężniejsze państwo w Europie 
liczyć się jest zniewolone, a tą potęgą jest p u- 
b l i c z n e  s u m i e n i e  l u d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  
w którom jednakże w gruncie rzeczy zasady od­
wiecznej sprawiedliwości, choć się czasem zdrze­
mną i zaćmią, nigdy stale stłumione być nie 
mogą. Jest to dla nas pociechą w tych ciężkich 
i przykrych czasach.

Spodziewaliśmy się, żo rząd wystąpi z mate- 
rytłami slatystycznemi, celem wytłómaezenia pod 
stawy całego antipolskiego prawodawstwa. Ma- 
terysł statystyczny, jaki przytoczył minister rol­
nictwa pan Lucius, dowodzi luce daritis wprust 
coś przeciwnego.

Jeżeli niektórzy mówcy, a mianowicie p. Bauch­
haupt, nabawili rząd kłopotu swą otwartością, to 
uderza to jeszcze więcej w ustach tego, któregoby 
można uważać za proroka i inspiiatora tej usta­
wy, a tym jest nie kto inny, jak Edward Harl- 
niann, który rząd po prostu pchał do wydaDia 
takich ustaw, a tak się wyraża w N. 9 czasopisma 
Gegenwart w chwili, w której znaczna część je­
go rad została już spełniona: M nie"chodziło je­
dynie o to, aby dowieść konieczności szybkiego 
i energicznego zgermanizo wania pulskith dzielnic 
monarchii pruskiej i to w droaze kolonizacyi 
wewnętrznej, choćby nawet za cenę kilkuset mi­
lionów marek". Jeżeli teraz rząd pruski podjął 
się w wielkim stylu tego zadania, to znajduje 
się w bardzo trudnem położeniu, nie mogąc ja­
sno i wyraźnie wypowiedzieć naglących powo 
dów i właściwego zamiaru swego. Zamiast o ger- 
manizowaniu polskich dzielnic, musi mówić o o- 
bronie niemczyzny przeciw polonizmowi. Jest to 
zmniejszanie cela, wskutek czego sumy żądane 
od sejmu zdają się być nieproporcjonalnie wysc- 
kiemi, a jako jedyny powód musi rząd przytaczać 
zastój dobrowolnej gnrmanizacyi i wzrost poloni- 
zmu w niektórych punktach, chociaż te nieko­
rzystne fakta i okoliczności, istniejące od lat wie­
lu, nie są zdolne wytłómaczyć nagłej konieczno­
ści tego natarciu. Tę nagłość tłómaczy następnie 
p. Hartmann względami na obecne położenie po­
lityki europejskiej.

Inne także głosy niemieckie przemawiające za 
energiczną germanizacyą Polaków oświadczają, 
łe  rząd twierdząc, iż germanizowanie Polaków 
jebt potrzebne, i żo żywioł niemiecki bywa wy­
pierany — nie ma raeyi. I tak np. jakiś Ger- 
manus hosmniensis powiada w N. 7 tejże sa­
mej Gegenwart w tej sprawie, co następuje: „Za­
patrywania rządu jakoby w prowincjach wscho­
dnich przygotowywała się polonizacya z dniem 
każdym wzrastająca, nie możemy uważać za słu- 
szue. Co najwięcej powiedzieć można, iż niem 
czyzna w ostatnich latach nie zrobiła takiego po­
stępu, jak w dawniejszych lat dziesiątkach — i 
że stosownie do tego zupełne zgermanizewanie 
prowincyj wschodnich i zrównanie ich pod wzglę 
dem moteryalnym i umysłowym z inne mi dziel­
nicami nastąpi później, amżeliby to według ży­
czeń ludzi dobrze usposobionych nusiąpić po­
winno.

Atoli i bez tych wyznań przyjaciół rządu każ­
dy w kraju mieszkający wie bardzo dobrze, iż 
germanizowanie nas Pulaków jest konsekwentnym 
planem rządu, że teraz tylko przyspieszono tem­
po tej germanizacji, a spokojne dotychczasowe 
środki zamieniono na twarde bezwzględne i gwał­
towne, i że je teraz przybrano w formy ustawy. 
To ostatnie najwięcej razi i rani uczucia ludzko­
ści, i najwięcej sprzeciwia się munarchicznej 
świ douiości, na co zwracam szczególną uwagę p. 
ministra.

Czyż potrzeba powtarzać to , co spoczywa w 
głęb. duszy każdego człowieka i co też ku mej 
radości powiedział poseł Seyffarth z Lignicy, że 
n a r o d o w o ś ć  i j ę z y k  o j c z y s t y  s ą  ś w i ę -  
t o ś c i a m i  c z ł o w i e k a ,  i że każde pogwałce­
nie tych świętości jest krzywdą. Dopóki to czy­
niono n nas w drodze administracyjnej, dawało to 
powód do skarg i zażaleń i do niezadowolenia. 
System ten jednakże opierrł się na urzędnikach, 
n» których spadała za to odpowiedzialność. Teraz 
dziać się to będzie w i m i ę  m a j e s t a t u  p r a -  
w a.

Dawniej pocieszano się tern , że po urzędniku 
twardym i niesprawiedliwym, po kaiyerowiczu i 
polakożercy przyjdzie człowiek spokojny i rozu­
mny — a chociaż to nie nastąpiło, to tak samo 
n nas, jak w każdem monarchicznem państwie, 
prosty człowiek pociesza s>ę tern, że choć mn 
nigdzie nie wymierzą sprawiedliwości, to ją znaj­
dzie n stóp tronu. Mówi on sobie: „Choć nam 
nikt sprawiedliwości nie wymierza, to ją znajdzie­
my tam n stóp tronu, skoro tylko głos nasz tam 
dojdzie I" Tymczasem tą ustawą ehcecie związać 
ręce królewskie i stawiacie się pomiędzy Ind i 
tron monarszy.

Projekty re są mojem zdaniem dlatego w naj­
wyższym stopnie antimonarchiczne, ponieważ nam 
wzbraniają nrzyatępu ze skargami naszemi do tego 
miejsca, gdzie się pociechy i nadziei ostatniej 
spodziewamy.

Jeżeli w państwie na wskróś monarchiczaem 
spuszcza się to z oka przy przedkładaniu ustaw, 
to nie dziw, że i wobec poadanych nie zważa 
się na najprostsze obowiązki sprawiedliwości. Nie 
będę tn mówił ras jeszcze o ustawie kolonizacyj- 
nej. Ust0 wa ta przedstawia się oczom naszym tak 
jasno w swej moralnej" piękności, iż potrzeba 
jedynie zwrocie uwagę na dwa ioj punkta, na 
eksploatację przykrego stanu rolnictwa na rzecz 
wykupienia majątków polskich i na wykluczenie 
Polaków z kolonizacyi, ażeby poiąć, że później­
sze pokolenia nie będą mogły zrozumieć tych 
dokumentów prawnych. Ale pomijam to i pytam
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was, M. Panowie, •. ustawie szkolnej nie
widzicie n ie s ły ch a n e j pogwałcenia sprawiedli­
wości, nie widzicie tego pogwałcenia w jej ukry­
tych celach i ich ' .zupełnienin, rfeszczącem się 
w etacie dodatk<yrym, który sięga do naszych 
kieszeni i każe n »m dawać wsparcie ludności nie­
mieckiego pochodzenia, a więc tym, którzy maj., 
zwalczać narodowość polską w prow incjach, za­
mieszkałych od dawien dawna przez Polaków ? 
Jeżeli się w ten sposób tak otwarcie gwałci zasady 
ogólnej odwiecznej sprawiedliwości, to dlaczegóż 
mianoby troszczyć się jeszcze o prywatne specyal- 
ne prawa poddanych, dotyczące prawa szkolnego? 
Nie ma się przecież wzglęau na traktaty pań­
stwowe, nic nie znaczą obietnico i słowa króle­
wskie, zaprzecza się tu im otwarcie, wykracza 
się przeciw postanowieniom traktatów nawet w 
tych punktach, które nie mówią o odrębnem po- 
litycznem stanowisku i które jedynie przyznają 
proste prawa natury. Kroczy się, jak to trafnie 
wyrzekł p. Windthorst, z taką gv ałtownością kn 
celowi germanizacyi, że przebrzmiewa bez od 
dźwięku każdy g łos, nawołujący do uwzględnie­
nia praw, przysługujących rodzinom i gminom

Ponieważ z tak lekkiem sercem pominięto 
wszelkie zasadnicze wątpliwości, ponieważ nie 
chciano nawet choćby tyłku potrącić o te wie­
czne moralne zasady, to i my Polacy nie potrze­
bujemy wcaie wykazywać tych wszystkich nie­
sprawiedliwości, zawartych w poszczególnych pa­
ragrafach tej ustawy. Burzy nie powstrzymamy. 
Srożyć się ona będzie po nad naszemi głowami, 
a jeżeli przypatrzycie się w przyszłości skutkom 
waszej polityki, to dujrzjeie wieln ru in , wielkie 
klęski moralne, wielkie materyalne spustoszenia; 
ale o tern mogę panów zapewnić, że nie osią­
gniecie wcale ce lu , jakiście sobie wytknęli, nie 
zbliżycie się nawet wcale do niego, a wy, którzy 
teraz kujecie przeciwko nam broń i n !eciecie 
sztandar w tej walce, będziecie kiedyś na pudo- 
bę bojowników kulturnych umywali ręce i tak 
samo, jak oni. zwalali winę na nnych. p rzjjdzie 
czas, że bardzo cienko bodziecie śpiewali.

Nie wytrzymuje wcale krytyki wasze dowodze­
nie, że ustawa ta jest konieczną z tego powodu, 
że dzisiejsi nauczyciele w dzielnicach polskich 
z tej przyczyny uczą dzieci tylko mechanicznie, 
ponieważ ulegają propagandzie polskiej. To do­
wodzeniu nie stoi w żadnym związku z tym wiel­
kim prawodawczym aparatem, nie możecie go 
też poprzeć żaduemi faktami. Chcę tu zwrócić 
na to tylko uwagę, że rząd posiada już dziś nie­
ograniczoną władzę przy obsadzaniu posad nau­
czycielskich. Nie będę tego powtarzał, co w t«j 
sprawie już wypowiedziano, chcę tylko nadmienić, 
że np. rząd w naszej dzielnicy żądał już zrze­
czenia się prawa prezentscyi od g n in  i otrzymał 
je też w większej części za udzielony gminom 
tym dodatek pieniężny, wynoszący około trzecią 
część całego utrzymania szkoły. Zresztą, gdzie 
rząd rezygnaeyi z prawa tego nie zyskał, tani 
postarał się o inny środeezek, który zastosował. 
Jeżeli prezentowano niemiłego rządowi nauczy­
ciela, to odwłóczono jego potwierdzenie tak długo, 
aż termin nie minął, i wtedy rząd sam obsadzał 
wakującą posadę. Nauczyciele są u nas już dziś 
do tyła zalęinemi od rządu, ao tego stopnia wtło­
czeni są w machinę rządową, że potrzeba tylko 
nacisnąć sprężynę, aby machina ta gi iła tak, jak 
tego sobie rząd życzy.

Lepszych rezultatów nie osiągniecie zaprawdę 
przy importowanych nauczycielach. Jeżeliby zaś 
ci importowani nauczyciele nie mieli nic rozu­
mieć po polsku, jeżeliby nie mogli się porozu­
mieć z polskiemi dziećmi, to radziłbym królew­
skiemu rządowi, ażeDy icn najprzód posłał na 
kurs do zakładu głuchoniemych. Go się zaś ty­
czy pedagogicznych następstw takiego stosunku, 
to rzecz ta jest tak jasna, że nie putrzeba tu ani 
błowa tracić. Szkoła, ki órą będzie kierował czło­
wiek uważany przez całą ludność za jej g n ę b i-  
ciela, osięgnie jedynie pud względem wychowaw­
czym i moralnym wręcz przeciwne cele od tych, 
jakieście sobie panowie wytknęli, f a n  minister 
knltn wyrzekł dzisiaj to, cośmy już często sły­
szeli, to jest, że rodzin, polskie powinny popie­
rać rzad w oracy iego około podniesienia szkoły. 
MPanowie! Pytam was, czy rodzina polska może 
popierać szhołę z taką ustawą? Jeżeli zaś p. mi­
nister sądzi, że przy odczytaniu protokółu, w 
którym jakiś włościanin uniewinnia się i  powodu 
swej" mowy tern, że wygłosił ją w stanie nietrze­
źwym, jeżeli pan minister f ądzi, że lud polski 
nie ma miłości i interesu dla swego języka oj­
czystego i wcale nie myśli o jege obronie, jeżeli 
tak —  powtarzam — sądzi pan minister, to w 
grubym znajduje się błędzie. Dowód to zaiste 
n o  na seryo przytoczony.

Mamy ta  przed sobą berycht, którego wiarogo- 
dność poti zeba wprzódy stwierdzić. Wykazywało 
się zawsze później, że berycMy te były nieścisłe. 
Przypatrzmy 8;ę nasamprzód przypadkowi z o- 
wym włościaninem. M. panowie! Możecie mi 
wierzyć, że nasi włościanie są często bardzo do­
wcipni i przebiegli, i jeżeli bu rze się ich do 
protokółu z powodu jakiejś mowy, w której się 
przegalopowali, to wtedy starają się salwować, jak 
mogą, i wolą powiedzieć, że byli wtedy pijani, 
aniżeli pójść do więzienia. (Bardzo trafnie! na  
lawach polskich).

Pan minister kultu wystąpił z twierdzeniem, 
oparłem na zdaniu, które wypowiedział p. W indt­
horst w swej mowie, to jest, „że ustawa ta po­
pchnie lud polski do tem większego oporu";' do 
tego zdania d o d a ł pan m >ni ster to, że opór ten 
my Polacy zorganizujemy. Na tę uwagę p. mi­
nistrowi odpowiadam, że oporu tego nie potrze­
ba wcale organizować. Opór ten żyie w sercu 
każdego polskiego ojca, każdej polskiej matki 
(W ielka praw dJ.) To już wystarczy. Nie potrze­
ba zatem organizować oporu. ! i ustawa ta ma u 
nu) poprzeć i protestantyzm, tej obawy ni“ mo­
żemy się pozbyć.

Mości panowiel Jeżeli pan nrnister powiedział 
w Komisji, że w obwodzie regencyjnym kwidzyń­
skim więcej katolickich, niż ewangelickich szkół 
założono, to z pewnością tak jest Atoli statysty­
ka wyjaśniłaby to, czy w obwodzie kwidzyńskim 
katolicy także w stosunku co do lice by dzieci na 
równi z protestantami są uwzględnieni. Żi pod 
względem wyznaniowym jesteśmy tai niedowie­
rzającymi łatwem to do zrozumienia, zważając na 
to nierówne postęnowanie przy obsadzaniu miejsc 
inspektorów szkolnych, gdzie nietylko przeważna 
liczba, ale trzy czwarte jest n nas protestantów. 
Przez tę ustawę zaorowadsicie w szkole system 
terorysmu j miecz Damoklesa zawiesie5e. A każ­

dy teroryzm prowadzi do korupcyi. Nauczyciele 
już teras dosyć są wystraszeni. A jeżeli pan mi­
nister ponownie zwracał uwagę na to, że nau­
czyciele w prowincyach polskich dawno przed 
wydaniom ustawy o nadzorze szkolnym byli w 
wielkiej zależności i pod naciskiem duchownych 
inspektorów szkolnych, to jednakże muszę prze­
ciw temu wystąpić.

Jeżeli sobie uprzytomnimy wykształcenie nau­
czyciela od zakładu preparandów aż do semina- 
ryum, jeżeli wiemy, że wszystko do tego zmie­
rza, aby z niego zrobić dzielne narzędzie germa- 
nizaeyjne, jeżeli zwrócimy uwagę na wpływ rzą­
du przy obsadzaniu miejsc i rozważymy, że mają 
być rozdane premie w formie dodatków do pen­
sji tylko celem popierania niemczyzny, a jeżeli 
przy tem nie ma ani stówka wzmianki o słu­
sznych żądaniach mowy ojczystej, ani słowa o 
potrzebie wychowania i wykształcenia za pomocą 
tej ojczystej mowy, to pozwólcie panowie, ze 
wam powiem, iż przez tę ustawę, nakładacie na 
nauczycieli najsmutniejsze zadanie, zadanie po­
grzebania mowy ojczystej. (Oho!) — Najlepszym 
grabarzom mowy ojczystej będą rozdane premie. 
Jakie żywioły nadadzą się do tej pracy, to jasne 
jak na dłoni. A jeżeli wielu znajdzie się goto­
wych do tego, to gorzej na nieb wyjdziecie, jak 
na proboszczach rządowych, (wielka prawda!) 
gdyż tych pozbędziecie się teraz może za tanie 
pieniądze, lecz obsadzenie znacznej liczby nau­
czycieli większe napotka trudności. Możecie u nas 
wiele egzystencyj stauu nauczycielskiego zniwe­
czyć, możecie nauczycieli przerzucać, możecie ich 
wyrwać z miejscowości, z któremi zrośli s;ę naj­
ściślejszemu węzłami miłości Możecie bezmierną 
sprowadzić nędzę, nie dlatego, iżby nauczyciele 
byli niezdatni, nie dlatego, że występowali w o- 
pozycyi do rządu, tylko, że się spodziewacie zna- 
leść wśród nich powolne i ostrzejsze narzędzia 
germanizacyjne. Zaufanie ludu zburzycie ze szczę­
tem.

Jest to nieszczęsna polityka, która jedność pań­
stwa chce koniecznie zbudować na jedności języ­
ka. Przypominam wam panowie, że Irlandczycy 
utracili swój język w czasach, kiedy poczucie na­
rodowości jeszcze drzemało i nie było fck siluie 
rozwiniętem, jak dzisiaj; lecz pytam was, pano­
wie, czy przez to pozbyli się swej zawziętości 
przeciw Anglii, żywionej z powodu takich ustaw, 
jak tutaj przedłożona, dopóki nie znalazł się ta­
ki Gladstone, który chce zmazać grzechy swych 
ojców. Bez zmiany konstytucyi nie zaprowadzi­
cie i nie możecie przeprowadzić tej ustawy: , wy. 
bieg," jaki pan Bauchhaupt w swym wniosku 
poleca, a który pan minister dzisiaj popiera., 
nie usuwa skrupułów naruszenia konstytucyi.

Przypominam tylko, że w projekcie konstytu­
cyjnym Ladenberga i Beckmann Holwega była 
zawsze mowa o tem, że gminy miały wybierać 
nauczycieli i miały prawo prezentowania. Lecz 
wybór nie n» tom się zasadza, aby wysłuchać 
gminy, a potem postępować wbrew ich życze­
niom. (Bardzo słusznie! na lewicy i w centrum).

Mieliśmy wprawdzie już wiele dziwnych par­
lamentarnych doświadczeń, lecz sądzę, ie  pruska 
Izba poselska nie jest rzymskim senatem z cza­
sów cezarów, jak to widzimy z pism Tacyta, aby 
u a rozkaz mogła i chciała zamknąć oczy na wszy­
stko. Pogwałcenie konstytucyi jest zanadto wido­
czne. Interes własnego bezpieczeństwa wszystkich 
stronnictw, których warownią jest kunstytucya, 
powinien tn być przestrogą Ghcecie prnowie tę 
warownię przedziurawić? mniejsza o to. Atoli 
może niezadługo zażądają od was czego innego 
w tym kierunku, a może wam to samym nie bę­
dzie się podobało. Jeżeli pomimo to chcecie ukuć 
narzędzie prześladowania przeciw nam, to nie 
zapominajcie przy tej pracy, że przez to przy­
czepiacie do imienia pruskiego piętno prześla­
dowcy słowiańskiego szczepu.

Nie przyczyni się to w żadnym razie do po­
parcia celów wielkiej polityki — nie przyniesie 
wam 10 w przyszłości błogosławieństwa. Oby za­
prowadzenie tych ustaw nie wpędziło iądła nie­
nawiści jeszcze głębiej w poczucie ludu, gdyż o 
tem bądźcie pewni, że chociaż tak wiele boleści 
i żałoby sprowadzicie tą ustawą, n i e  d o t k n i e -  
c i e  j e d n a k ż e  n i ą  d u c h a  n a r o d u ,  P o z o ­
s t a n i e m y  n a r o d e m  — g d y ż  n a r ó d  t y l ­
ko  w t e d y  u p a d a ,  g d y  o s ob i e  s a m  z w ąt- 
p i, a t e g o  s i ę  n i e  d o c z e k a c i e .  (Żywe 
brawo na lawach polskich i  w centrum.)

Mowa posła Chamca
w sprarne unusiu podatku gruntowego w  razie 
klęsk elementarnych, m iana na posiedzeniu Bady  

państwa dnia 11 maja 1886 r.

Podatek grantowy w Austryi został już w 18 
wieku podniesiony do niezwykłej wysokości, a 
siało się to poniekąd pod wpływem teoryi fizyo- 
kratów, którzy w produkcyi rolnej upatrywali źró­
dło wszelhiego ekonomicznego bogactwa, bez 
względu na to , w jakiej formie ono śię przed­
stawia. Jakkolwiek poglądy fizyokratyczne oświe­
tlone puchodnią wiedzy okazują się błędnemi, to 
jednak smutnj stan, w jakim się skarb anstryacki 
od początku tego wieku prawie bez przerwy znaj­
duje był powodem, iż podatku gruntowego nie­
tylko nie zmniejszono, lecz żo go raczej przez 
rozmaite dodatki — aż do granic możebnoćci po­
większono.

Gdy w r. 1880 reprezentacya państwa zajęła 
się oznaczeniem kwoty podatku gruntowego na 
przeciąg lat 15 i rozłożeniem go na podstawie 
nowych prac katastralnych, ś. p. poseł K r  z e- 
c z n n o w i c z  poruscai kilkakrotnie z wielką siłą 
przekonania myśl, że należy zaprowadzić odpo­
wiedni stosunek między podatkiem gruntowym a 
opodatkowaniem innych gałęzi produkcyi, i pro­
ponował, ażeby ubytek, jaki stąd wyniknie dla 
skarbu, pokryć przez podwyższenie istniejących, 
a zaprowadzenie nowych opłat kousumcyjnych.

Jeżeli myśl ta następnie się nie urzeczywistni­
ła, a podatek gruntowy był i nadal w dotychcza­
sowej klocie wymierzanym, to reprezentacya pań­
stwa kierowała się przytem nietylko szczerą chę­
cią przywrócenia równowagi w budżecie, lecz 
także względem na ciągły, od wielu lat trwający 
wzrost renty gruntowej, co obudziło nadzielę, że 
przy ulepszeniu sposobów gospodarowania i przy 
zagęszczeniu się sieci dróg żelaznych uda się rol­
nikom dojść do korzystnego dla nieb stosunku 
między podatkiem gruntowym , a rzeczywistym
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czystym dochodem. Nie potrzebuję chyba dowo­
dzić, że nadzieje te nie ziściły się wcaie, i że 
czysty dochód nie dorównywa częstokroć docho­
dowi, przewidzianemu w katastrze. Otwarcie kolei 
„Pacific", przez co na milionach hektarów dzie­
wiczej ziemi uprawa zaczęła się opłacać, przej­
ście od gospodarstwa pasterskiego do rolnictwa 
w Australii, wykonanie robót irrygacyjnych i Lu­
dowa kolei w Indyach Wschodnich, wszystko to 
są wypadki, których wpływ na europejski targ 
pieniężny objawił się dopiero po ustanowieniu 
kwoty podatku gruntowego w Anstryi.

bangwiniczne przypuszczenie, iż wpływ ten o- 
każe się przemijającym, równie nie może odgry­
wać roli w poważnych kombinacyach, jak hipo­
teza, że ruch na kolei „Pacific" ustanie, lub że 
kanał Suezki zostanie zasypany.

Uwzględniając to w istocie smutne położenie 
rolnictwa i poaępną przyszłość, która je według 
wszelkiego prawdopodobieństwa oczekuje, nie mo­
żna się dziwić, iż prawie ze wszystkich dzielnic 
państwa daje się słyszeć wołanie o zmniejszenie 
podatku gruntowego Musiałbym odbiedz od przed­
miotu dzisiejszej rozprawy, a może nawet narazić 
się na rozwijanie przed Wysoką Izbą niewykoń­
czonych lub niedojrzałych poglądów, gdybym 
chciał się zastanawiać nad pytaniem, czy, o ile i 
kiedy wołania owe bywają uwzględniane, i czy 
nie należałoby ulżyć ciężaru podatkowego drobnej 
własności ziemririej.

Powstrzymując się od tego, sądzę, żo nikt mi 
nie zaprzeczy, gdy powiem z całym naciskiem, iż 
sprawiedliwość i rozsądek nakazują być wspania­
łomyślnym i do pewnego stopnia szczodrym przy 
przyznawaniu ulg podatkowych w razie klęsk, a 
to właśnie dla teKo, że zaniechano obniżenia po­
datku gruntowego. Nie godzi się zaiste żądać od 
opodatkowanego, którego klęska elementarna po­
zbawiła nie tylko drogo okupionej renty, lecz 
także całego rocznego nakładu w pracy i kapitale, 
ażeby płacił podatek tak samo, jak wtenczas, gdy 
może cały plou bez przeszkody zebrać. Niegodni 
się to tem v ięcej, iż taniość produktów obaliła 
popularne twierdzenie, że klęski elementarne zo­
stały już uwzględnione przy obliczaniu katastral­
nego dochodu

Taki sam pogląd wypowiedziała prawie jedno­
myślnie komisya podatkowa, obradując przed 
trzema laty nad pierwszym projektem rządu, ty­
czącym się upustu podatku grantowego; a z za­
dowoleniem mogę skonstatować, żo rząd, który 
w chwalebnej choć trwoż.iwej pieczy o dobro 
skarbu zajął pierwutnie nieco egoistyczne stano­
wisko, zbliżył bię w swym drugim projekcie 
prawdopodobnie pod wrażeniem smutnego rolni­
czego przesilenia, o wiele więcej do poglądów 
komisji.

Nie waham e ę także podnieść, że i drugi pro­
jekt rządu uległ w komibyi na wniosek mego 
przyjaciela C z a j k o w s k i e g o  ważnej poprawce 
w paragrafie trzecim, przez co umożliwiono opo­
datkowanemu uzyskanie ulgi nawet w tym wy­
padku, gdy klęska elementarna dotknie d on  już 
zebrany lecz nie umieszczony jeszcze pod dachem, 
lub też nie zabezpieczony w inny w pewnej oko­
licy używany sposub.

Stwierdziwszy to i wyraziwszy uznanie równie 
dla rządu, jak i dla komisyi podatkowej, pozwolę 
sobie wyrazić zdziwienie a nawet pewne zanie­
pokoi Dnie z powodu, że nie okazano równej dla 
rolniatwa życzliwości przy obradach nad poprawką, 
którąśmy wnieśli do 4 m paragrafu pierwsze­
go. Ten ustęp projektu rządowego odLcsi się ao 
szkód, których nie zrządziły grad, ogień lub woda, 
leez inne wypadki, i orzeka, że w razie tych 
wypadków m.nister skarbu może zezwolić na 
upust podatku i to jedynie wówczas, gdy poszko­
dowany znajdzie się wskutek kięski w chwilowym 
niedostatku, że jednak upust ten nie musi być 
przyznanym koniećznie, jak się to dziej6 przy 
szkodach, zrządzonych przez ogień, grad lub wo­
dę. Poprawka, o której wspomniałem, nie zmie­
rza do tego, ażeby — jak sobie życzy poprzedni 
mówca, p. Za 1 i i n g ś r, — wyrobić dla i,ego 
rodzaju szkód konieczny upusf podatku, lecz je­
dynie do tego, ażeby podstawą względnego, od 
ministra skarbu zależnego upustu było nie przed­
miotowe uczucie niedostatku, w jakim się po- 
azkodowanj znajduje, lecz przedmiotowo stwier­
dzony fakt, iż czwarta część naturalnego dochodu 
niegla zniszczeniu.

Komisja podatkowa sądziła, iż należycie uwzglę­
dnia tę myśl, przyjmując zamiast niemożliwego, 
chociaż bardzo jasn°go wyrażenia: n i e d o s t a ­
t e k  — niejasne, nieokreślone, a nawet niezro­
zumiałe wyrażenie: n i e d o s t a t e k  r o l n i c z y .  
Łatwo pojąć, że ta poprawką, powiedziałbym ra ­
czej, to pogorszenie, które komisya podatkowa 
wprowadza, nie mogło uchylić obaw, jakie w nas 
wzbudza 4 ustęp paragrafu pierwszego.

Zarzuty nasze tyczą się częścią formy, części* 
istoty rzeczy.

Go się tyczy strony formalnej ośmielę się zwró­
cić uwagę Wysokiej izby na tę okoliczność, że 
podatek gruntowy jest podarkiem rzeczowym w 
najściślej8zem tego wyrazu znaczeniu, i że poję­
cie podmiotoTOŚci bynajmniej się tu zastosować 
nie da. Jakby nić czerwona snuie się przez wszy­
stkie ustawy o podatku gruntowym ta zasada, że 
nie zmieniająca się osoba właściciela, lecz nie­
zmienna, wiecznie istniejąca rola ponosi ciężar po  ̂
datku. Ustawy o podatku gruntowym nie uwzglę­
dniają nigdzie ani osobistych stosunków właści­
ciela, ani też jegc osobistych długów, jego zdol­
ności do zarabiania, jego zamożności. Pocóż więc 
mamy nadwerężać ten ściśle ze sobą związany, 
na przedmiotowej podstawie oparty zbiór przepi­
sów, ekoro nie zachodzi żadna gwałtowna po­
trzeba ?

Ale ważniejszem: od formalnych są zariuty, 
tyczące się istoty rzeczy.

Ośmielę się zauważyć, że postanowienia, na 
które nie chcieliśmy się zgodzić, odbiorą już z 
góry właścicielom większych posiadłości wszelką 
możność uzyskania upustu, gdyż klęska elemen­
tarna nie może przecież przybrać takich rozmia­
rów, ażeby właściciel większej posiadłości, który 
oprócz gruntu, dotkniętego klęską, posiada zwy­
kle jeszcze inne grunta, a nieraz domy w mie­
ście lub kapitały, mógł się przez lo znaleźć w 
niedostatku. A gd',by wyjątkowo popadł w nie­
dostatek, tc i w takim razie nie mógłbj się sta­
rać 6 upust, gdyż przez to pozbawiłby się kre­
dytu. Któż dostarczy bowiem właścicielowi wię­
kszych posiadłości potrzebnegc kapitału, skoro 
będzie rzeczą wiadomą, że otrzymał jpust, o któ­
ry mógł się tylko tytułem niedostatku starać?
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Możnaby wprawdzie odpowiedzieć: Nie idzie
tu o właścicieli większych posiadłości; są to lu 
dzie zamożni i mogą płacić podatki. Zdanie ta­
kie możnaby uwzględnić, gdyby mowa była o 
podatku dochodowym i to o podatku progressy- 
wnym, ale czyż można tok mówić o podatku 
rzeczowo-dochodowym ?

Jako zastępca gmin wiejskich poczuwam się 
do obowiązku wskazać z naciskiem na niebezpie­
czeństwo, jakie z tego postanowienia mogłony 
wyniknąć dla właścicieli drobnych posiadłości. 
Każdemu z drobnych właścici li będzie można 
odmówić upustu, ponieważ może on sobie coś 
zarobić juko najemnik, lub też za p >mocą prze­
mysłu domowego. Tak jest, panowie, wobec fis­
kalnego prądu, któremu zarząd skarbu — les pre- 
sants touiours exceptes — nie zawsze umiał się 
oprzeć, może dojść do tego, że jeżeli utrzymamy 
to postanowienie, ulgi podatkowe będą w takich 
wypadkach bardzo oszczędnie udzielane.

Tak się przedstawiają w streszczeniu pobudki, 
które nas skłaniają do głosowania za przejściem 
do rozprawy szczegółowej, lecz zarazem do wnie­
sienia przy § 1 poprawki we wskazanym przeze- 
mnie kierunku, a pozwalam sobie żywić nadzieję, 
że Wysoka Izb3 z tą samą życzliwością dla rolni­
ctwa. jaka się przy każdej sposobności objawia i 
n3 tę poprawkę się zgodzi. {Oklaski ze wszech 
stron.)

Projekta ugodowe z Węgrami.
(u.ąg dalszy.)

Wyliczając szereg projektów ugodowych w Ni ze 
106 Nowej Reformy zapisaliśmy pod 3 projekt 
przedłużenia przywileju bankowrgo wraz z doty- 
czącem, umowami i tokstem statutów. Z tyck 
umów zawartycłi między ministrami skarbu obu 
połów monarchii i  jednej, a bankiem z drugiej 
strony, jedua odnosi się do kwot, jakich bank 
ma dostarczyć filiom na Węgrzech, druga odnosi 
się do rozszerzenia działalności banku na Buśnię 
i Hercegowinę. Statuta znowu, których teksta 
w projekcie załączone, odnoszą się jeden do banku 
w ogóle, drugi do oddziału hipotecznego w szcze­
góle. Dołączono do tego obszerne umotywowa­
nie. Statuta bauku uległy pod kilku względami 
pewnym zmianom w porównaniu z brzmieniem 
dotychczesowem. Jednym z ważniejszych artyku­
łów jest 60 w ustępie drugim, który opiewa: 
„Weksle, przeznaczone do eskontu, powinny w re 
gule być zaopatrzone podpisem tizech, na wszelki 
wypadek jednak podpisem dwóch z wypłacalności 
znsnycti osób, biorących na siebie obowiązek za­
płaty" W dawnych statutach artykuł ten m:ał 
ustęp, w którym było powiedziane, że rada ge­
neralna oznacza, ile podpisów na wekslu powinno 
pochodzić od firm protokół iw anych Otóż ten 
ustęp został t> raz zupełnie ot nszczony, skutkiem 
tego bank będzie r-- .yjinouiti i takie weksle, na 
których nie ma ani jednego podpisu firmy pro­
tokołowanej, bjleby na nieb były podpisy, z'>ału 
gująre w ogóle na kredyt i zaufanie, a więc pod 
pisy stowarzysz?ń, rzemieślników, ziemian i i .  p. 
jsko wystaw ,- el:, akeeflaot-ów lub żyrantów.

Taka zmatna dowvż wymienionego artykułu 
jest zadośćuczynień m żądaniom, tylokrotnie po­
nawianym przez rozliczne stowarzyszenia, towo 
rzystwa rolnicze i zgromadzenia. Może ona uła­
twić tań-zy Iredyt szczególna stowarzyszeniom i 
ziemianom, przyczynić się znakomicie do pota­
nienia kredytu, a bankowi przysporzyć klienteli 
i dochodu.

Z innych artykułów na szczególniejszą uwagę 
zasługują 83, 84, 110 i l l l .  — Z tych art. 83 
w pierwszym ustępie opiewa: „Btnk austro-
węgierski jest obowiązany banknoty, przez 
siebie wydaue, wymieniać w głównych zakładach 
w Wiedniu i w Peszcie bezzwłocznie ua gotów­
kę w monecie austryackiej, ustawą przepisanej". 
A rtykuł ten jest szczególnie ważny nie tylko dla­
tego, że nie był nigdy dotąd — i trudno prze- 
widz;eć, kiedy w przyszłości będcie wykonany, 
ale i dlatego, że się na niego odwołuje art. na­
stępny 84, który brzmi:

„li';da generalna ma się starać o Uki stosunek 
skarbu metalicznego do obiegu bankuotów, jaki 
jest z-Mny zapewnić całkowite wypełnienie zo­
bowiązana, wyrażonego w art.. 83.

„Atoli na wszelki wypadek cała kwota ban­
knotów będących, w obiegu, powiuDa być pokry­
ta przynajmniej w dwu piątych częściach zapa­
sem gotówki w srebrze albo w złocie, w mone­
cie lub kawałkach, — a reszta banknotów w obie­
gu, wraz z należytośeiami obcemi. powinna być 
pokryta sposobem bankowym.

„Za pokrycie sposobem bankowym mogą słu­
żyć :

a) zgodnie ze statutami eskontowane weksle i 
elekta ;

b) metale szlachetne, papiery wartościowe i 
weksle, które wzięto w zastaw zgodnie ze statu 
ti m i;

c) skupione i zapadłe efekla i kupony;
d) weksle na place zagraniczne.
„Jeżeli kwota bautnotów w obiegu przewyż­

sza zapas gotówki o więcej niż 200 milion >w złr., 
wtedy bank ma płacić od tej nadwyżki podatek 
rocznie pięć od sta obu rządom i to w ten spo­
sób , 'ż z, t-go 70 ze sta przypaduie skarbowi 
austryackiemu, a 30 ze sta węgierskiemu".

Niemniej ważnym jest szczególnie ostatni ustęp 
artykułu 110, który brzm<: „Dopóki trwa kurs 
przymusowy not skarbowych (Staatsnoten), do­
póty bank austro-węgiorski ma prawo kwotę po­
siadanych przez siebie not skarbowych strącić 
z całej kwoty, będących w obiegu banknotów, 
a przepisy o metaheznem i bankowem pokryciu 
(art. 84), oraz o podatku stosują się tylko do re­
szty ban Knotów, będących w obiegu".

Nareszcie art. 111 opiewa: „Dopóki kurs przy­
musowy not państwowych uie jest zniesiony, dopóty 
nie obowiązują przepisy statutów (srt. 83), odnoszą­
ce się do wymiauy banknotów na monetę.—Dopóki 
ten kurs przymusowy nie jest zniesiony, wolno 
jest bankowi wliczać w sumę swego zapasu go 
tówki także weksle, opiewające na zagranicę, pła­
tne w monecie, jednak tylko co najwyżej do 30 
mdionów złr."

Pobudki, które skłoniły rząd do proponowania 
zmiany artykułu 84 w tym kierunku, iż banko­
wi wolno będzie puszczać w obieg znacznie wię­
cej swoich znaczków wartościowych (banknotów), 
niż dotąd, przytoczone w motywach, są następu 
jąee: Kapitał zakładowy banku wynosi 90 milio

nów. Z tego %  częćci, t. j. 80 milionów uwię­
ziono przez pożyczkę rządowi — a więc c tyle 
zmniejszono środki przbzuaczone do obiegu. Be­
szta (10 mil.) uwięziom, znowu po czyści w gma­
chach bankowych, po części w innych aktywach 
(jak zakupione listy zastawne, realności i l. p.), 
po części trzymana gotówką w kasach na wszelki 
wypadek. Dlatego cała kwota, jaką bank  może 
rozporządzać w celach właściwie bankowych,  a 
szcz golnie w interesie eskontowyra i pożyczko­
wym,  składa się tylko z owych 200 milionów, 
które może puścić w obieg bez pokrycia meta­
licznego a tylko z pokryciem czysto bankowem. 
Z tego wynika, ze dla ułatwienia i rozszerzenia 
obrotu potrzeba powiększyć kwotę obiegowych 
pieniędzy papierowych punad dotychczasową gra­
nicę 200 mil. z zastrzeżeniem jednak po pierw­
sze, aby z sumy będącej w ouiegu przynajmniej 
%o były pokryte monetą, a powtóre aby bank 
od zwyżki płacił podatek po 5 od sta, który 
przeznaczony jest na spłatę długu bankowego 
w wysokości 80 mil.

Artykuły 110 i 111, wyżej przytoczone, są 
niejako uzupełnieniem i dokładniejszem omówie- 
wiem najważniejszego arr. 84

To powiększenie kwoty obiegowej, wynikające 
z powszechnej potrzeby, jest podobnie jak zmia­
na, zrobiona w artykule 60, o którym wyżej była 
mowa — poniekąd ustępstwem, zrobionym dla 
żądań, rezolucyj i uchwał rozlicznych reprezen- 
taeyj„ Jednak żądań podobnych wypowiedziano 
znacznie więcej, lecz siatuta nie czynią im wcale 
zadiść. Z tych niespełnionych jeszcze żądań nie­
które są takie, które niekoniecznie musiały być 
dotknięte i uzuaue w statutach, aby być wyko- 
nanem i, jak np. stosunek głównego zarządu w 
Wiedniu do filij w prowincyach, lub język urzę­
dowy ze stronami ua prowincyi. Sprawy te mo­
gą być traktowane i załatwione odrębnie — wy­
łącznie w granicach AuBtryi — przy pomocy ży­
czliwej samego rządu na podstawie uchwał wy­
łącznie austryackich, bez alterowauia kwestyi za­
sadniczej, wspólnej dla obu połów monarchii. — 
Ale czy n ę tak stanie —  to obaczymy.

W ścisłym związku z projektem przedłużenia 
przywileju bankowego jest projekt umowy z ban­
kiem o dług 80 milionowy. Według tego proje­
ktu po wygaśnięciu przywileju, a więc po 31 gru­
dnia r. 1897 na spłatę reszty nieuiszczonego je­
szcze długu mają Węgry złożyć 30 proc. w pięć­
dziesięciu bezprocentowych latach rocznych au­
stryackiej połowie monarchii.

Tymczasem umarza się teu dług i nadal— jak 
dotąd pewną cząstką nadwyżki czystego zysku 
bankowego, — a według nowego projektu kwotą 
owego podatku, o którym mówi art. 84. Nad­
wyżka czystego dochodu, której część przezna­
czona na umorzenie tego długu, oblicza się we­
dług art. 102 następującym sposobem: Z eałbgo 
dochodu po strąceniu wydatków należy się akcyo- 
naryuszom przedewszystkiem po & ud sta od 
wołaconego kapitału akcyjnego. Z reszty 8 proc. 
odkłada się do funduszu rezerwowego, a 2 proc. 
do pensyjnt-go; z dalszej puzOstałości uzupełnia 
się dywidendę dla tkeyonaryuszów aż do wyso­
kości 7 proc. Jeżeli jeszcze coś pozostanie, wte­
dy połowu tego należy się jako superdywideuda 
akcycnaryuszom, a połowa cbn rządom w stosuu 
ku 70 do 30 na umorzenie długu 80-miliono- 
w. go. (D. n.)

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  14 maja.

(f f )  Na dzisiejszem posiedzeniu -zażądał p. Kro- 
nawetter, aby rozprawy komisyi ugodowej były 
publiczne. Wniosek ten przyjęto.

Podczas gdy posłowie oddawali kartki dla uzu­
pełnienia komisyi cłowej i gospodarskiej toczyła 
się w dalszym ciągu rozprawa szczegółowa nad 
projektem do ustawy o odpisywaniu podatku 
gruntowego w razie klęsk elementarnych, a miano­
wicie nad paragraf 1. Paragraf ten w piei wszyia 
URtępie mówi, że odpisauie podatku ma nastąpić, 
jeżeli czwarta część dochodu naturalnego (plonuj 
została zniszczoną gradem, wylewem albo ogniem 
Czwarty ustęp tegoż paragrafu mówi między in- 
nem i: , Gdyby przez mrozy, ciągłą posuchę, u-
stawiczne ulewy podczas żniw, przez owady lub 
myszy... dochód został zniszczony w takich roz­
miarach, iż z tego powodu popadnie właściciel 
w chwilową biedę gospodarską, wówczas m o ż e  
m i n i s t e r  s k a r b u  p o z w o l  ć n a  z a s t o s o ­
w a n i e  p r z e p i s ó w  t e j  u s t a w y  w celu od­
powiedniego odpisania podatku."

Przeciw takiemu ułożeniu pozyżazego paragrafu 
zapisało się do głosu wielu mówców, a między 
nimi p. Z a l l i n g e r ;  za nim zaś kilku, a w ich 
liczbie p. C z a j k o w s k i .

P. Z a l l i n g e r  żądał, aby wymienione w ustę 
pie czwartym przyczyny klęski, jik mrozy, posu­
cha, ulewy, owady, myszy... były pomieszczune 
tuż za przyczynami, wymienionemi w ustępie 
pierwszym, a więc po gradzie, wylewie, ogniu i 
aby przez to nabrały równego znaczenia przy 
ocenianiu szkody.

P. Alfons C z a y k o w s k i  przemawia za przy 
jęciem proponowanego p.-ragrafu, jednak z po 
prawkami do ustępu czwartcg-, z których jedua 
żąda dokiadn<ejszej stylizaryi, druga zaś żąda, 
aby zamiast niejasnego brzmienia o chwilowej 
biedzie gospodarza orzec wyraźnie, że strata czwar­
tej części plonu ua pewnej parceli wystarcza, aby 
minister pozwolił zastosować tu przepisy us*awy.

Po przyjęciu wniosku o zamknięcie dyrkusyi 
na mówcę generalnego za wnioskiem komisyi 
wybrano p. J a w o r s k i e g o ,  przeciw wnioskowi 
z pomiędzy dwu uzuał p. przewodniczący tylko 
jednego, mianowicie p. Biegła

P. J a w o r s k i  jako mówca generalny popiera 
poprawki p. Czaykowskiego dlatego, iż z pomię­
dzy wazystkich poprawek są najskromuiejszemi i 
ani od skarbu wiele uie wymagają, aui urzędni­
kom uie przysparzają wiele roboty.

Przy głosowaniu imieuuem została przyjętą po­
prawka p. Zallingera 144 głosami przeciw 111, 
przez co upadły także poprawki p. Gzaykowskie- 
go. Inne poprawki zostały odrzucone i dalszy 
ciąg rozprawy odroczony.

Przed zamknięciem posiedzenia zapytali kiero­
wnika ministerstwa skarbu pp. Plener, Tumi- 
szczuk i towarzysze, czy to prawda, że rokowa­
nia traktatowe z Bumunią stanowczo są zerwane 
i jakie są tego przyczyny; dalej czy rząd może 
dać dokładne opisanie dotychczasowego przebiegu

rokowań, a mianowicie wymienić te propozycye, 
które robili delegaci au3tro węgierscy rządowi ru­
muńskiemu w celu odnowienia traktatu? 

Następne posiedzenie we wtorek.

Zieir̂ e polskie.

(Kraina „chłopskiści". — Jak powstała Gazeta 
Olsztyńska na Warmii polskiej — Obrona od cu- 

dzcziemoów. — Gubernator miński.)

P. Ignacy Danielewski podaje w warszaw­
sk im  Słowie ciekawe szczegóły o rozbudzeniu 
s-ę ducha narodowego na Warmii. W dz;eń Bo­
żego Ciała r. 1885 przybyło ośmiu włościan pol­
skich z Warmii polał i aj (z powiatu olsztyńskiego 
i reszelskiego, Prusy zachodnie, obwód regencyi 
królewieckiej) do jednego z miasteczek zachoduio- 
pruskioh, aby od tamtejszej inteligencyi polskiej 
zasięgnąć rady, jak się upominać o prawa języka 
swych dzieci i o naukę religii w języka polskim. 
Byli to wysłańcy z krainy najczystszej chłopsko- 
ści. Sami kmiecie, chodzący za pługiem, z kosą 
podczas żniw, a gdy potrzeba to i za bydłem ; 
wzięli sobie do serca dolę tej przeszło 50 tysięcz­
ne] ludncści, mówiącej po polsku, która zamie­
szkuje dwa dekanaty olsztyński i wartenbureki 
na południowym krańcu Warmii. Nie ma tam 
ani jednego polskiego właściciela większej wsi, 
nie ma żadnego urzędnika Polaka, nie ma ni­
kogo z polskiej inteligencyi. Polskim jest tam 
tylko lud roboczy po wsiach i po miastach, dro­
bni rzemieślnicy i włościanie na mniejszych i 
większych (aż do 500 morgów pruskich) kawał­
kach _iemi. Tu i owdzie jest jeszcze ksiądz ka­
tolicki ua wsi lub w miasteczku, który albo z 
dom u, jako rodowity Wurmiauiu mówi po pol­
sku, albo też potrzebą przyciśnięty, aby jakkol­
wiek spełniać mógł obowiązki swego powołania 
po polsku, albo raczej po „warmińsku* się na­
uczył.

Gdy c. wysłannicy chłopstwa w gwarze swojej 
rzecz przedstawili, żądając pomocy do ratunku 
dziatwy i przyszłego pokolenia od upadku moral­
nego i zdziczenia, wynikającego z nauki religii 
w obcym niezrozumiałym języku w szkole i ko­
ściele, patrzano na nieh jakby na ludzi z jakiegoś 
zapadłego świata, słuchano z natężeniem, aby 
zrozumieć i z zadziwieniem z&chwycającem, akby 
głosu ludzi, wracających z po za grobu. Skutkiem 
udzielonej rady były dwa bardzo liczne wiece ua 
początku września zeszłego roku pod przewodni­
ctwem p. Danielewskiego w Olsztyna (Altenstein) 
i Warienburgu, na których sami chłopi radzili i 
o prawa człowieka i obywatela się upominali. 
Jak owych pierwszych ośmiu uikt nie wysyłał, 
nikt nie zachęcał, ani pouczał, tak i na te wiece 
tylko chłopi chłopów zwoływali, tylko chłop po 
ahło skn chłopską biedę tam przedstawiał i chłop­
skim rozumem rady szukał. Skutkiem wiecu była 
petycya z kilkuset podpisana ojców rodzin, którą 
kumisya pruskiego sejmu niedawno roztrząsała. 
Dalszyiu skutkiem przebudzonej do obywatelskich 
obowiązków chłopśkośc’ jest teraz Gazda OlszV*- 
ska Chłopi się o nią upominali i chłopi jej pra­
gnęli, chłopi redaktora wynaleźli, chłopi umożli­
wili założenie i chłopi ją czytają i swoim kosztem 
utrzymują. A kro ten lud, tych chłopów dopro­
wadził do dbałośui obywatelskiej? — Oświata eze 
rzona przez pisma ludowe 1

Tak piszę p. Ignacy Danielewski. Oby takich 
miłych kraiu chłopskich było w Polsce jak n«|- 
więcej.

Walka z Prusakami uie jest u nas nową. Byli 
zacni mężowie, co dawno kładli zaporę tuj sile, 
co dziś ruguje z gniazd własnych tysiące spokoj­
nych mieszkańców. Jednym z takich mężów, jak 
donosi Kaliszanin, był zmarły około roku 1856. 
w Przedozu, proboszcz tamtejszy, ks. Franciszek 
Winger. „Kapłan ten, urodzony w Książu, kształ­
cony w Poznaniu i Kaliszu, był juko wikaryusz 
w Kaliszu od roku 1829 do 1840. Zostawszy 
proboszczem w Przedczu, m. f tam wieś jed n ą , 
zamieszkałą prawie wyłączn ie przez kolonistów 
Niemców, a głównie przez Prusaków. By *ch się 
pozbyć z parafii i z kraju, użył wszelkich mo­
żliwych sposobów, nie przemocy jeduak, ale si­
ły sk atecznej, Pracował or nad tern, aby owych 
Niemców wykupić, a osady ich oddać >. ręce 
Polaków. I  w ciągli szesnastu lat tyle dokonał 
swym wpływem, ie  kolonia ta prre<>zła cała w 
w ręce włościan Polaków. Umarł właśnie wtedy, 
kiedy ostatniego kolunistę wykupił. Tą samą dro­
gą szedł pomiędzy rokiem 1844 a 1865, jeden z 
proboszczów w okolicy Kalisza. Zapob >gi ł on u- 
silnie, aby się grunta w ręce nnmiockich kolo­
nistów nie dostały. Przez kilka lat nawet musiał 
być właścicielem 1 liku gospodarstw, by ie tylko 
oddać Polakom. I  dokonał tego , że pomimo sil­
nej konkurencyi, ani jeden kolonista tam nie o- 
siadl, a wpoił to przekonanie w swych parafian 
i na przyszłość, tak , że dotąd żadnego Prusaka 
między siebie nie wpuścili."

czterecn ziemian dla reprezeutacyi całej gubernii 
wydała się trochę za m ałą, wreszcie chciał on 
okazać nieznany dotąd okaz obywaiela-rosyanina. 
W tym celu pau Pawłów powołał ua delegatów 
od obywatelstwa wszystkich tych urzędników, 
którzy władają w guberuii majątkami, nadauemi 
im przez rząd. W ten sposób też same osoby 
przedstawiały się gubernatorowi, raz jato  urzę­
dnicy, a potem, ja.-o ziemianie. I wilk był syt i 
owca cała; pan gubernator mógł z tego powziąć 
przekonanie, że dzieło rusyfikacyi znacznie po­
stąpiło, albow:em są już okazy roluików-rosyuu, 
lecz niestety urzędników!"

Do Mińska litewskiego przybył nowy guber­
nator, książę Trubectij, dotychczasowy urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy ministrze wojny. 
Nakazał on wszystkim urzędnikom stawić się w
f alowych mundurach, miał więc ich % kilkuset, 

omiędzy gromadą urzędników wyróżniały się 
cztery osoby we frakach. Była to deputacya ni 
by z obywatelstwa ziemskiego. Trzeba było, aże­
by i obywatelstwo przywitało nowego gubernato­
ra , lei z nikt ni6 ma prawa zmusić obywateli 
ziemskich do stawienia się ua wezwanie. Więc 
p. P a w ł ó w ,  marszałek szlachty, przez rząd 
mianowany z pośród przybłędów rosyjskich, zara­
dził sobie w inny sposób “ Upolował on sobie 
czterech, jak donoszą do Da. Pozn ., okolicznych 
obywateli, którzy nie mogli mu odmówić, pozo 
stają bowiem w pewnej zależności od władz; je­
den z pomiędzy nich jest dyrektorem banku miej 
scowego, drugi zaś pozostaje pod dozorem poli­
c ji za głośną sprawę odmówienia złożenia przy­
sięgi w sądzie v języku *osyjskim, dwaj zaś iu 
n i , czy w skutek tchórzostwa, czy też przez chęć 
zaskarbienia względów pa. gubernatora, dość, 
że się stawiło czterech Polaków, którzy istotnie 
posiadają dobra ziemskie. Jednakże żadną mi.ri: 
nie mogą oni roście pretensyi do noszenia miana 
delegowanych od obywatelstwa, nikt ich bowiem 
nie upoważnił do tego Pana Pawłowi liczba

K :‘a k ć w , 15 maja
Bozdany na wczorajtzem posiedzeniu I z b y  

d e p u t o w a n y c h  projekt rządowy o kwotach, 
jakie mają być użyte w roku bieżącym z f u n- 
d u s z u  m e l i o r a c y j n e g o ,  zawiera dla G a l  i- 
c y i  następujące sumy: Na osuszenie bagien w
prwiecie Niskim jednorazowo 4644 złr., na osu­
szenie bagien rudeckich 7013 złr., na legulacyę 
rzeki Łęk 10500 złr., na regulacyę potoku Ki- 
sielina 8750 złr., ua regulacyę potoku Stary Breń 
8500 złr., ua regulacyę w i łoki 7740 złr., na 
regulacyę Gniłej Lipy 10125 złr. Wszystkie po- 
zycye z wyjątkiem tej, którą oznaczono nr osu­
szenie bagien w powiecie Niskim, stanowią pier­
wszą ratę. Takie same sumy będzie wypłacać 
państwo przy niektórych robotach przez dwa la­
ta, przy iuuych przez pięć a nawet sześć lat z 
rzędu.

K o m i s y a  u g o d o w a  w y b r a ł a  prezesem 
ks. C z a r t o r y s k i e g o  a wiceprezesami H e r b ­
s t a  i B i e g e r a .

Najważniejszym wypadkiem duia w sprawach 
austryackich jest zerwanie układów o odnowienie 
handlowo-cłowego układu z Bumunią. Stała się 
uż ta sprawa przedmiotem rozprawy w Komisyi 

cłowej, gdzie na zapytanie jednego z posłów ki i- 
rownik ministerstwa handlu bar. P u s s w a 1 ś 
oświadczył urzędowuie, że układy są zerwane, i 
dodał, że powodem tego są nietylko ekonouiczue 
ale i p o l i t y c z n e  m o t y w a ,  a miał nawet 
dac do zrozumienia, że i l e  obeszło sU bez ja- 
ńejś z zewnątrz działającej sprężyny. Sekretarz 
miuisteryalay dr. S t i b r a l  odpowiedział na za- 
lytanie posła P o p p e r a ,  że jeżeli Austrya wi­

ązi się zmuszoną do prowadzenia wojny cłowej 
z Bumunią, to rozumie się, że uie jest to celem 
ostatecznym ale środkiem, ażeby w krótkim cza­
sie zwrot pomyślnj sprowadzić. Jeże! — mówił 
dalej — okażemj w tej sprawie wahanie lab lę- 
rfiwość i obudzimy pozory, iż bez niektórych ar 
tykułów rumuńskich obejść się nie, możemy — to 
>ozjcya nasza byłaby bardzo tern osiab'ona.

Zdaje się, że rząd austryacki skorzystz teraz z 
art. 3 ustawy z 25 maja 1882, który mu pozwala 
towary, przychodzące z Bumuuu de Austro-Wę­
gier, nietylko obłożyć dodatkiem do cła w wyso­
kości 30%  a wzgłęduie 1 5 % , ale też w drodze 
rozporządzenia na pewne kategorye towarów na­
łożyć jeszcze wyższe dodatki.

Gazeta 'Kotońska otrzymuje z Wiednia nastę­
pujące wiadomości o zamierzouem p o ł ą c z e n i u  
B a n k u  d l a  k r a j ó w  k o r o n n y c h  z w i e ­
d e ń s k i m  „ B a n k r e r e i  n e m " :

Jedną z najbardziej wpływowych osobistości w 
Laenderbanku był wwsze wielki spekulant gali­
cyjski d r B a p j a p o r t ,  którego kuzyn poseł 
fiuppaport zasiada w Badzie zawiadowczej bauku. 
Niedawno, gdy kurs akcyi Laenderbanku był bar­
dzo uiski, zakupił p. Bappaport w celu poduic- 
sieuia kursu znaczną ilość tych akcyj, a zaLapił 
ich tak wiele, żs ostatecznie postanowił pozbyć 
się ich częściowo. Posiadając około lOO.uOO sta­
rych akcyj, potrafił on ulokować znaczna ich część 
— około 40.000 — w Bsnku drezdeńskim, któ­
ry nabywał już przedtem wraz z inuenai zakła­
dami uieinieckiemi akcje Laenderbanku. P. Bap 
paport w połączeniu z ową grnpą b&uków niemie­
ckich posiada dziś tyle akcyj, że jest parno zgro­
madzenia akoyonr yuszów, a ta sim a spółka pa­
nuje także w wiedeńskim „Baukrereinie". Wi - 
dząc, ie  wpływy jego w Laenderbanku powoli 
się zmniejszają, a zarazem chcąc koizystuie użyć 
swych akcyj, postano: ił p. Bappaport starać się 
o fuzyę Laenderbauku z „Bankrereiuem" a na­
wet z Anglobąnkiem. Podczas pobytu dyrektoi» 
Berlińskiego Niemieckiego Bauku p. S i e m e n s a  
w Wiedniu, żastauawiauo się uad sposobem wy 
konania tych zamiarów. Nastręczały „ię trzy spo­
soby. utopienie Laenderbanku w Baukvereiuie, 
lub odwrotnie, albo też wreszcie utworzenie no­
wego banku. Zarząd Laenderbanku lęka się o 
swe posady ua wypadek wcLlei ia całej insiytu- 
cyi w banLverein; kierówmoy Bankveremu oba­
wiają się ua odwrót przyłączenia Bankwreinu do 
Laenderbanku

Większość akcyonaryrszów Laenderbanku po­
godziła się już jednak z piojektem fuzyi, a rzą l 
który ma prawu zatwierdzić lub odrzucić projekt 
likwidacyi, możeby się chętnie pozbył Laender- 
banku w jego dzisiejszej formie. Bądź co bądź z 
odjazdu p. Siemensa do Berlina, należałoby wno­
sić że układy na razie si ę rozbiły.

N ordl. Allg. Z tg  przytacza w całości kore 
spondencyę, tTórą Mosk. Wied. otrzymały z B u­
s z  c z u k a, nie dodając ze swt j strony żadnych 
uwag. Zasługuje to tern więcej ua uwagę, ż ko 
respondent moskiewskiej gazery nie szczędzi ks. 
A l e k s a n d r o w i  ostrej nagany. W korespon­
dencji tej przedstawione księcia bułgarskiego 
jako zarozumialca, awanturnika i egoistę, który 
pogrążył swe państwo w stan prawdziwie opła­
kany. Korespondent upatruje w okupacyi rosyj 
skiej jedyny sposób ocalenia Bułgaryi i przypu­
szcza, że mocarstwa chętuieby zezwoliły na winię- 
sianie się Bosyi w sprawy bułgarskie. Powtórzę 
nie tej korespondencji przez organ rządu nie 
■nieckiego naprowaaza na domysł, i i Niemcy 
zDliżyły się znowu do Bosyi w swej polityce za­
granicznej.

B z ą d  pruski wydał rozporządzenie, mocą któ­
rego nie wolno w Berlinie, Poczdamie i "l ol cy, 
zwoływać z g r o m a d z e ń  p o l i t y c z n y c h  bez 
popi*zedniego zezwolenia władz policyjnych. C po­
zwolenie należy prosić na 48 godzin przed zgro­
madzeniem. Nowe rozporządzenie wejdzie w ży­
cie i  wiześnia b. r. Liberalne pisma berlińskie

przyznają, że na mocy ustaw przeciw socjali­
stom , rz<{d miał zupełne piawo wydać takie roz­
porządzenie dli wszystkich miejscowości, w któ­
rych sinieje mały stan oblężenia, te same dzien- 
n iJ  dziwią się jednak, że rozporządzenie rządu 
wyszło w obecnej chwili tembardziej, iż nie mo­
że ono zapobiedz rozruchom robotniczym, ponie­
waż tłumnych zebrań robotników, na których o- 
mawiuną bywa kwestya podwyższenia płacy, uie 
można nazwać zgromadzeniami polityczuemi. — 
Dzienniki rządowe przemawiały już od pewnego 
czasu zs obostrzeniem wyjątkowych ustaw, a gło­
sy te odzywały się coraz natarczywiej, zwłasz­
cza , gdy niedawno nadeszła wiadomość, że w 
miasteczku Sprembergu urządzono z powodu po­
boru do wojska publiczną, socyalisl^czuą demon­
strację przeciw władzy.

K r ó l  g r e c b i  podpisał dekret, zwołujący 
I z b ę  na 19 maja. Bówuocześnie wysłano do ar- 
mi. rozkaz, ażeby powstrzymała się w pochodzie 
ku granicy. Zebranie się parlamentu może na­
potkać ua trudności, gdyż z powoda blokady por­
tów posłowie z wysp greckich nie mogą dostać 
się do stolicy. Gabinet ateński rozpoczął już u- 
kłady z poselstwem angielskiem w celu ułatwie­
nia posłom podróży, a trudno przypuścić ażeby 
Anglia nie uwzględniła tym razem wyjątkowego 
położenia. W Atenach zapanował ze zmianą rzą­
du prąd więcej poko>owy. Podobny rozkaz mieli 
otrzymać także dowódcy wojsk tureckich. Z Lon­
dynu donoszą, że w gabinetach europejskich po­
ruszono myśl wysłania ua. granicę grecko-turecką 
międzynarodowej komisyi, która będzie czuwać 
uad demobilizacją obu armij. Po uchwaieniu de­
mobilizacji przez Izbę grecką ustanie blokada 
portów greckich, a reprezentanci mocarstw po­
wrócą do Aten. Eskadra zbiorowa nie oddali się 
od brzegów G rec ji, dopóki urzęduwnie nie zo­
stanie stwierdzonem, że Grecya rozpuściła zmo­
bilizowane wojska.

Socyalista niemiecki J a n  Mo s t ,  został w N o- 
w y m - Y o r k u  a r e s z t o w a n y .  Wytrawny agi­
tator przewidywał widocznie, że Stany Zjedno­
czone odtnOwią mu wkrótce gościnności, gdyż 
n D parę dni przed uwięzieniem, zaczął się ukry­
wać przed okiem władz. Powodem aresztowania 
)yła mowa, którą Most wygłosił 23 kwietnia ua 
publicznem zgromadzeniu. W mowie tej wzywał 
on lubotników do chwyoenia za broń. Anarchi­
ści niemieccy zostali przez uwięzienie Mosta po­
zbawieni najgorliwszego ze swycn przywódców.

P o g a d a n k i n au k o w e .

(Piśmiennictwo rolnicze. — Bozprawy konkursowe 
Gazety rolniczej. — Dzieło Goltza.

Niezwykła zniżka cen produktów rolnych i wy­
nikłe ztąd tak zwaoe przesilenie rolnicze stwo­
rzyło całą literaturę c upadku rolnictwa, która 
zajmuje się przedstawieniem obecnych potrzeb 
gospodarstw rolnych, tudzież środków dla ich 
pcdźwignięoia. Wszelkie porównawcze atudya bar­
dzo są pouczające, dają uam bowiem obfity ma- 
tary&ł do ocenienia wartości zalecanych gdziein­
dziej środków zaradczych, nauczając uas jedno­
cześnie, jakie i gdzie pbrobiono doświadczenia. 
Ze względu na ważność sprawy ratowania rolni­
ctwa w kraju naszym, a tak trudnej dc rozwią­
zania. zwracać będziemy uwagę ua najnowsze 
publikacje, zajmujące się przyczynami i n a ­
stępstwami upadku gospodarstw rolnych, oraz 
środkami ratunku, aby tym sposobem dać naszym 
ziemianom sposobność zapoznania się z pogląda­
mi, jakie w muych krajach w tej sprawie się 
objawiły.

Zaczniemy od prac polskich rolników 
W tych dniach wyszły z druku w Warszawie 

ro sp isry  konkursowe Gazety rolniczej, w prze­
dedniu niejako jubileuszu tego zasłużonego dzień 
uika dla nasz go ziemiaństwa. Wydawnictwo to 
p. t. J a k  p r o w a d z i ć  g o s p o d a r s t w a  mie­
ści w sobie rozprawy nagrodzune ua konkursie, 
ogłoszonym przez Garetę rolniczą w przedmiocie: 
„Jak prowadzić gospodarstwa wobec obniżania się 
cen ziarna, a głównie pszenicy?" Po wyłuszcze- 
niu we wstępie zapatrywań komisyi konkursowej, 
ołożouej ze znanych w całej Polsce ziem.an. eko­
nomistów i prawników, następuje rozprawa p. 
G u s t a w a  F l e w a k i  odznaczona pierwszą na­
grodą p. t. „Wobec nowego rzeczy porządku". 
Autor rozstrząsa przyczyny przesilenia rolniczego, 
porównywa F 'ólertwo pod względem przyrodni­
czych i ekonomicznych warunków z innemf kra­
jami europejskiemi i zamorskiemi, bada obecny 
stan rolnictwa w Kongresówce, ocenia niedobór 
w budżecie większej własności skutkiem spadku 
cen na 11 milionów rubli, a nie spodziewając się 
podniesienia ceu targowych zboża roztrząsa udzie­
lane obecnie rady rolnictwu polskiemu, poczem 
przechodzi do wskazóweł jak gospodarować w 
dz.siejszyoh czasach należy. Wskazówki te są 
oparte na własnem doświadczeniu i odnoszą się 
do osobistej i zbiorowej działalności ziemian. 
Wreszcie p. Plewako zaznacza, że jakkolwiek 
obecna sytuacya jest ciężką, nie przedstawia jednak 
położenia bez wyiśoiia. Przez reformę systemu 
gospodarczego, przez staranniejszą uprawę, przez 
pilne i hodzeuie okołc nawozów, przez umiejętny 
dobór odmian zbóz, przez podniesienie łąk, nare­
szcie przez systematyczną rachunkowość, energi­
czniejszy dozór i zastósowauie zasady atowarzy 
szeń można osiągnąć znaczne obniżenie kosztów 
produkcyi i poiJryć straty wvnibłe z konkurencyi. 
Scisłesć w traktowaniu przedmiotu, wszechstronne 
opracowanie i poprawny język cechują tę roz- 
prawę.

Drugie miejsce zajmuje praca p. K a r o l a  
K a c z k o w s k . e g o  p t. B a d a n i a  n r d  d r o ­
g a m i  r a t u n k u  r o l n i c t w a  k r a j o w e g o ,  
uwieńczona drugą nagrodą a oparta na poszuki­
waniach statystycznych w celu rozjaśnienia sto­
sunku produkcyi rolniczej Królestwa do produ­
kcji ościennych państw i wywozu do handlu 
światowego. Autor wykazuje konieczność utwo­
rzenia stałego biura statystycznego dla produkcyi 
roi u - j, ułożenia planu systematycznej hodowli 
bydła i zaleca hodowlę trzody w celu zorgani­
zowania wywozu wędlin za granicę, zwłaszcza do 
Angl.i. Wreszcie zastanawia się p. Kaczkowski 
nad dwoma głównumi przeszkodami, tsmującemi 
u nas rozwój produkcyi ro lnej, to jest nad 
brakiem kapitałów i fachowąj agronomiczne;
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Na trieciem w res^ie miejsca umieszczono po- 
] .eoną do druku przez komisję konkurcową roz­
prawę p. M a k s y m i l i a n a  D o b r s k i e g o ,  
zajmującą się roztrząsaniem popełnianych w go­
spodarstwie błędów. Pod hoołem: „rachuj, pra­
cuj i oszczędzaj “ autor podaje mnóstwo cennych 
uwag i rad, zastosowanych do obecnego położe­
nia rolnictwa.

Wszystkie więc trzy te prace wzajemnie dopeł­
niają się. Nie wchodzimy tutaj w szczegółowe o- 
cenienie wartości rozpraw przytoczonych autorów, 
ponieważ przechodzi ono zakres politycznego 
dziennika. Bozpiawy nagrodzoue zaopatrzone zo­
stały lioznemi i obszernemu uwagam1 grona sę­
dziów, przez co zasady i poglądy, w powyższych 
rozprawach wyłuszczone można uważać jako wy­
raz opinii najpoważniejszych ziemian Królestwa 
Polskiego. Ziemianie nasi znajdą niewątpliwie w 
pracach wzmiankowanych niejedną wskazówkę do 
odszukania dióg ratunku w obecnem przesileniu 
'olnie^m.

W Niemczech w końcu ubiegłego i w p o t o ­
kach bieżącego roku pojawiły się setki dzieł, n a ­
praw, broszur, memoryałów i artykułów poświę­
conych sprawie przesilenia rolniczego. Niepodo­
bna nam z braku miejsca onoóby przytoczyć 
wszystkicL tytułów owych publikacyj. Ograniczy-? 
my się zatem do najważniejszych.

Ze względu na jusne poglądy i praktyczne 
wskazówki, ua pierwszem miejscu postawić nale­
ży pracę profesora G o l t z a ,  dyrektora instytutu 
agronomicznego w Jenie, wydaną pod tytułem: 
D ie Landwirthschaftlehre und die jetzige K rizis  
tn  der deutsehen Landwitłł^chafi. W zajmującej 
tej pracy autor przedstawia rozwój rolnictwa od 
początku bieżącego stulecia, kiedyto Albrecht 
Thaer w szkole rolniczej w Moeglin, wystąpił 
jako reformator gospodarstwa wiejskiego — . sto­
pniowo doprowaizs czytelnika do owego dla nie­
mieckich rolników złotego okresu ód roku 1850 
do 1863, w którym to czasie ustał całkowicie 
przez lat kilka, z powodu wojny krymskiej, wy­
wóz pszenicy z Rosyi do Anglii, gdy jednocze­
śnie Ameryka nie wysyłała wtedy ani jednego 
worka zboża. Geny zboża i czynsze dzierżawne 
niesłychanie poszły w górę. Wysokie ceny za 
produkta rolnicze szły * parze z dobremi żni­
nami, robocizna była tanią, gospodarze wiejscy 
świetne robili interesa. Wszystkim było dobrze: 
producentowi, konsumentowi i pośrednikowi.

Nienaturalny ten stan rzeczy, nad którym ki­
wali głowami najznakomitsi ekonomiści, trwał 
atoli niedługo. Niebawem nastąpiło rozczarowa­
nie. Geny zboza i innych produktów gospodar 
stwa wiejskiego wciąż spadały, a natomiast dro­
żała robocizna i *zra*lały podatki. Po ukończeniu 
wojny firan *u8ko - niemieckie! widać było pewne 
polepszenie, ale już w r. 1873 niezadowolenie 
wystąpiło z podwójną siłą. Wszelkie usługi, od 
dane agronomii przez umiejętności przyrodnicze 
i zbawienny ich wpływ na rozwój rolnictwa zni­
weczyły błędy ekonomiczne. Przeceniono wpływ 
szybko rozwijających się środków komunikacyj­
nych , kupowano ziemie zbyt drogó, częstokroć 
bez odpowiedniego kapitału, płacono wysokie pro­
centa od pożyczek hipotecznych a to w nadziei, 
że produkeya ciągle wzrastać będzie, a tern sa­
mem czysty dochód i wartość ziemi ciągle w górę 
iść będzie. Puuiyluno się. Geny ziemi stopniowo 
spadały, gdy jednocześnie wzrastały rozchody na 
robociznę, ciężary podatkowe i osobiste wydatki 
przy zbyt reaiistycznem zapatrywaniu się na ży­
cie ze szkodą idealnych jego zalań. Własność 
ziemska stała się przedmiotem spekulacyjnego 
handlu — i wreszcie stanęła nad przepaścią. 
Dzisiejszy rolnik wydaje o wiele -więcej na opę­
dzenie potrzeb życia, aniżeli jago poprzednicy, 
upom inając o tej prostej rzeczy, że pieniędzy, 
których użyr.a na wydatki familijne, nie może 
użyć równocześnie na opłacenie prowizyi, albo na 
potrzeby gospodarstwa. Autor przestrzega przed 
fekkomyślnem zaciąganiem długów, niby na po­
trzeby gospodarcze. Dzisiejsze wzrnnki kredytu 
nie wystarczają dla rolnika. Kredyt powinien być 
na czas długi, ile możności niewypowiedzisiiiy. 
a zarazem tani. Ważną jest rzeczą dla rolnika 
mieć rzetelny kredyt, a pod tym względem, zwła­
szcza dla włościan nie uczyniono tego, coby uczy­
nić należało. Zaleciwszy gorąco rolnikom jak naj­
większą oszczędność, dopomina się Goltz od rzą­
du, aby uregulował stosunki kredytowe rolnictwa 
i zapobiegł zbytniemu obdłużaniu ziemi. Dalej 
winien rząd zniżyć podatki i ciężary publiczne, 
ciążące na ludności wiejskiej, nadto należy pomy­
śleć nad zakładaniem s p ó ł e k  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h .  Wreszcie powiada autor, że rolnictwo 
przechodzi chwilowo kryzis, której nie usunie ani 
żalami, ani oskarżeniami. Na zbadanie przyczyn 
przesilenia i ich ru n ię c ie  tylko nauka z prakty­
ką ręka w rękę idąca zbawiennie wpłynąć może.

K r o n i k a .

J E r a M w , 15 maja

Walne zgromadzenie członków krakowskiego sto­
warzyszenia gimnastycznego „Sokół" odbędzie się, 
jak donosiliśmy, jutro o 4 po południu w sali cwi- 
ozeu w domu pp. Johnow przy ulioy Łubioz. Wstęp 
aa salę dozwolony tylko za okazaniem karty przy­
jęcia w poczet ozłonków.

Komisya wystawy przemysłowej w Krakowie 
w jesieni 1887 r. odbyć się mającej zbierze się w 
poniedziałek d. 17 maja o godzinie 5 popołudniu 
w sali obrad Izby handlowej, na którem to bardzo 
wainem posiedzenia rozbierany będzie ostatecznie 
program wystawy, oraz dyskusja nad odezwami wy­
dać się majiącemi. Przewodniczący komisyi prezes 
Baranowski wezwał członków do najliczniejszego u- 
działu w zebraniu.

Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
zamianował na ostatniem swem posiedzeniu dra An­
toniego Krokiewlota asystentem przy katedrze anato­
mii patologicznej na 2 la‘a, a kwnd. med. Juliana 
Jastrzębskiego 2gim asystentem przy katedrze ana 
tomii opisowej.

„K m isya lekcyjna" Tr-warzyatwa bratniej po­
mocy uczniów Uniw. Jagieł, zawiadamia Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że jak lat ubiegłych, tak i 
obecnie poleca akademików na instruktorów i nau- 
nayoL-li domowych, ręcząc za ich sumienną i gorli­
wą pracę Zgłoszenia przyjmuje podpisany codzien­
nie po południu o godz. 3 — 4 Józe f St. Tóbiczyk 
ul. Grodzka nr. 29, III piętro.

W powrocie Z Wiedniu przejechał wczoraj wie

czarem pospiesznym pociągiem przez Kraków JE. na­
miestnik Zaleski.

Dr. Michał Zieleniewski, lekarz rządowy zakła­
du zdrojowego w Krynioy, który z powodu choroby 
nie mógł w przeszłym roku pełnić swych obowiąz­
ków, w roku bieżącym będzie praktykować w Kry­
nioy.

P. Leon Wątrobski z Tarnopola, a nie Jan Wą- 
trobski, jak przez pomyłkę we wczorajszym nume­
rze N . Reformy wydrukowano, wynalazł przyrząd 
zegarowy, o którym bliższe szczegóły wczoraj po­
daliśmy.

Ślub. W kośoieL 00. Kapucynów p. Franciszek 
Łnbieóski, obywatel z Poznańskiego, zawarł dziś zwią­
zek małżeński z panną Rozalią Gorczyńską, córką 
ś. p. Juliana i Rozalii z Czajkowskich, właśc. dóbr 
Stryszów.

Majówki tegoroczne rozpoczęli dzisiaj uczniowie 
wszystkich gimnazjów tutejszych wycieczką w róiue 
okolice Krakowa.

P. Gustaw Fiszer, zachęcony rzeozywistem zain 
teresowaniem, jakie obudzą w Krakowie każdem 
swem nowem wystąpieniem; daje w przyszły ponie­
działek, w sali teatralnej, jeszcze jeden wieczorek 
humorystyozny. którego program urozmaicony zosta- 
hie trzema nowemi monologami. Główną ponętą ma 
byó typ czysto krakowski „Pana Sniadankieiyicza", 
utworzony na liozue żądania wielbicieli talentu p. 
Fiszera, — oprócz tego również nowy monolog pt. 
„Najładniejsza wnnozka swojej b»Ui“ i ,,Nu urło- 
p&“. Zwolennicy serdecznego a nieszkodliwego śmie­
chu, będą się więo mogli uraczyć do sytości.

Zmarli. W Tarnopolu zmarł powszechnie szano­
wany obywatel, b. burmistrz miasta, Włodzimierz 
Manuel, założyciel miejscowej Kasy Oszczędności, 
oraz uczestnik wszelkich prac, dobro i rozwój mia­
sta mających na celu. Pogrzeb odbył się kosztem 
gminy.

W  Nowym Orleanie w Ameryce, zmarł wychodź­
ca polski inżynier L"on Milczarski, głośny w Zje 
dnoczonych Stanach budowniczy dróg i mostów, na 
których zrobił milionowy majątek. Śp Milczaraki 
był rodem z Suwałk w dawnej gubernii"Augustow­
skiej — wiele jego fachowych artykułów zamieszcza 
ły czasopisma amerykańi kie.

W Warszawie zmarł młody lecz ntalentowaDy 
pianista Aleksander Msrynowicz.

O zamachu morderczym we Lwowie, o którym 
doniesiono nam wczoraj telegraficznie, nisze Diien- 
nik Polski: „Gmach teatralny był dz ś o godz. 9 
rano widownią strasznej sceny, która się lozegrała 
w mieszkaniu komisarza namiestnictwa p. Dyonize 
go Z a w a d z k i e g o .  Rzeoz miała się jak następu­
je. Lokaj Mikołaj Chaieńko, pozostający od kilkn 
miesięcy w służbie n p. Z., dopuszczał się od dłuż­
szego. ozasn dość znacznych kradzieży, wyciągająo 
rano, gdy słażbodawca jeszcze spał. mniejsza i wię­
ksze kwoty z pngilaresn, Lżącego na stoliku obok 
łóżka. W końcu p. Z. spostrzegł tę złodziejską ma­
nipulację i wypowiedział Michałowi służbę, który 
miał ją opuścić dn. 15 bm. Atoli niesumienny ału 
ga. chciał widocznie jeszcze więeej się obłowić i 
znowu dziś rano, gdy p. Z. spał, wyciągnął z pu­
gilaresu kilkanaście guldenów. Nową tę kradzież 
spostrzegł natyobmiast poszkodowany, a nieohoąc 
złodzieja oddać w ręce sprawiedliwości,' kazał mu 
się natychmiast wynosić Ledwie jednak wypowie­
dział te słowa, w tejże samej chwili wyiiąg&ął Cha 
reńko z kieszeni 6-strzałowy rewolwer i zmierzył 
w odległości dwóch kr< ków do pana Z. Kula by­
łaby niezawodnie ugodziła p. Z. w głowę, na szczę­
ście jednak patron nie wypalił, a drugiemu strzało­
wi przeszkodził zaatakowany silnem odepchnięciem 
napastnika, który jednak puśoił się za panem Z. w 
pogoń. Szozęśoiem jednak zdołał tenże wydostać się 
na korytarz i przez natychmiastowe zamknięcie drzwi 
wohodowyoh, uniknął niechybnej śmierci. W tuu 
rozległy się w pomieszkaniu dwa strzały Oto zło- 
ozyńca wiedząc eo mu grozi, strzelił do siebie dwa 
razy i obie kule przeszyły mu pierś nai seroem. 
W kilkanaście minut później przybył na miejsce 
strasznego wypadku jeden z tutejszych lekarzy z ko­
misarzem policji p. Krem^rem, Mikołaj Chareńko 
żyje jeszoze, nie ma jednak nadziei utrzymania go 
przy życiu. Jedną kulę, która przeszyła na wskróż 
piersi, wyjęto natychmiast, puczem rannego śmier­
telnie przeniesiono w lektyce do głównego szpitala. 
W kufrze Chareńki znali zi no 130 z ł r , które pra­
wdopodobnie z kradzieży puohodzą.

W Warszawie sensacyjnym wypadkiem jest za­
twierdzenie wyroku sądu polubownego w Izbie są­
dowej warsz., jako drogiej już inatanoyi, w sporach 
o sukcesję pomiędzy Augustem a Enstaohym hra­
biami Potookimi. Spór pomiędzy rodzonymi braćmi 
toczy się o spadek po śp. Maurycym Potockim 
Rozstrzygnięoie pretensji zobupólnycL przez sąd po­
lubowny z ozłonków rodziny i łożony, przeciw któ­
remu apelował dwa razy do władz sądowych rosyj­
skich p. Eustachy hr. Potocki, powtórnie jnż uzy­
skało aprobatę tychże władz.

W Pradze czeskiej W lipou br. odbędzie się 
zjazd delegatów Stowarzyszeń gimnastycz iych z oa- 
łyob Czeoli. Na rok przyszły jednak dopiero ma aję 
odbyć wielki zjazd wrzystkioh „Sckołów" i właśnie 
nad programem tego Zjazdu delegaoye prowinoyo- 
nalnyoh Stowarzyszeń bęją obradować.

W tyoh dniach odbędzie eię w Pradze wielka 
doroozna uroczystość ów. Jana Nepomucena. Pa­
miątki zachowane po patronie Czech, jego kaźń wię­
zienna i jego mieszkanie otwarta będą dla pobo­
żnych. których z całego kraju przybywa wielka ilość, 
nietyle z powodu odpustu, bo bigoteryą nie grzeszą 
Czesi ani Czesrki, a liberalizm rel gijny panuje tak 
samo po wsiach, jak w Pradze — ile z chęci obu­
rzenia stolicy, teatru, który etanowi chlubę każdego 
rolnika, bo każdy się oboO najmniejszym datkiem 
przyczynił do jego wzniesienia, — wreszcie z tra- 
dycyi.

Tendencyjny konkurs. Uniwersytet warszawski 
rozpisał konkurs imienia Adama Chojnackiego i waran 
ki tegoż nadesłał do Galioyi, między innemi uni­
wersytetowi lwowskiemu i krakowskiemu. Nagroda 
900 rubli przeznaczona jest za najlepsze dziełko po­
pularno naukowe dla ludu — w języku rosyjskim. 
Ogłaszająoy ten konkurs widocznie sami nie wierzą, 
aby ktoś ubiegał się o nagrodę za dziełko rosyjskie 
dla polskiego ladn, w ogłoszeniu bowiem konkursu 
znajduje Bię zastrzeżenie, że jeżeli po upływie trze­
ciego roku żadne z dzieł nie będzie uznane godnem 
nagrody, natomiast powstała z procentów suma zo 
stauie włożoną do funduszów stypendyjnyoh uniwer­
sytetu warszawskiego.

W Berlinie kolonia polaka urządziła w ubiegną 
niedzielę zabawę z widowiskiem teatralnem, na rzeoz 
teatru polskiego w Poznaniu, oraz pogorzelców w 
Galioyi. Dochód prsynióał 113 marek. Komitet za­
bawy wyraża ubolewanie, ii  na 30.000 Pelaków,

zamieszkałyoh w Berlinie tak mała liczba wzięła u- 
dział w zabawie.

Z Ameryki. W pewnej ozęśoi amerykańskiej pra­
sy panuje przekonanie, że jeziora Michigan, rok" ro- 
eznie podnosi się o cztery cale i że wakntek tego, 
miasto Chicago w krótkim czasie zalane zostańie. 
Chicagowska Tribune nazj wa tego człowieka który 
podobną pogłoskę w obieg pościł poprootu os'oui, 
przypominając, że jezioro Michigan ma w północno- 
wschodnim kącie otwór trzy do czterech mil szero­
ki i 50 etóp głęboki, przez który zbyteczna woda, 
powstająca z deszczu i przypływów, odchodzić może.

W sprawie milionowych >padków piBze dzien­
nik Zgoda w Milwaukee wyohodząoy, co następuje: 

ZęszNgo tygodnia otrzymaliśmy aż pięć listów z 
kraju, dowiadujących się o jakichś w Ameryce tu­
taj zmarłyoh Polakaoli, milionerach Kuczyńskich, 
Rozwadowskich, Ziemskich itd., a do których to 
milionów objęcia podobno gazety amerykańskie ich 
wezwały. Szanowni oi Jcoresponienci % Liniej lub 
więcej liberalni, a jeden nawet tak eię rozochocił; 
ii obiecał nam 100.000, wyraźnie ato tysięcy dola- 
rów. akoro mu dopomożemy do objęcia bagatelki 40 
milionów, fi. 6* z t  eig o , i Yń i j  e j m eh  4
t w o j e  u j r z - ymy  a n i ż e l i  o w e  . a m e r y k a ń ­
s k i e  s u m y !  Ząręoznmy, że nie ma obecnie ani 
jednego milionowego spadku po żadnym Polaku w 
całej Łmeryce, a wszelkie ogłoszenia pod tyn wzglę­
dem czy z Ameryki, czy z Europy,’ *ą oszustwem 
i obliczone na kieszeń łatwowiernych, a olśnionych 
nadzieją nrlionow. fedyaa sprawa tego rodzaju, 
mająoa faktyczne podstawy, jest pretensja spadko­
biercy po Pułaskim, a będzie ona rozstrzygniętą 
przez kongres. Nasi bracia w Kraju nie powinni wie­
rzyć, a gazety umieszczać podobnych wiadomości, 
chyba, że je otrzymają t  jrjarogudnego źródfa, bo 
nie dowodzi to wirlkiego dbania c swych prenume­
ratorów, skoi o im się podobnemi sensaoyjL. am wia­
domościami wypędza kilkaset dolarów z kieszeni na 
opłacanie jakichś wymarzonych przez okpigroszór 
a nie mogących byó urzeozjwistnionemi nadziei".

Bobry. W guoernii kijowskiej, wzdłuż koryta 
Dniepru, niezwłocznie po pnszozeniu lodów ukazała 
się bardzo znaczna liczba bobrow, Móiych tu przed­
tem nie widywano. Bobry trzymają się gromadnie 
i pojedyńozc, a ludność okoliczna rzuciła eię na nie 
gwałtownie, niszcząc pożyteczne te żwiersętu. Pod 
Kaniowem rybacy ujęli żywcem parę.bobrów, które 
następnie oprjedali po. rs. 10 za sztukę 

Budowa kanału Psuiaoickiego coraz nowe po- 
ohłania ońary Obecnie dochodzi ł  drugiej półkuli 
wieió o śmieroi inżyniera i technicznego kierownika 
robót, p. Ln ua Boyer. Zmarły przed kilka tygo 
dniami dopiero mianowany został dyrektorem, i li­
czył 36 lat. ' ■ -

Dziennikarze medyoiańscy uchwalili jednozgo- 
dnie, że w przyszłości krytyki, teatralne poświęcone 
będą wyłącznie autorom BSlaltJ- koinpozycyj a nic 
ich wykonawcom.

Mianowania. DjrekcyKpijjozt X telegrafów prze­
niosła oficjałów pocztowych .Władysława KLrniga i 
Jana Wolańskiego z Rzeszowa, tudzież asystenta.; 
pocztowego Józefa Mfif.bauąr* i  BrzAan, ".szyetkich 
trzech do Lwowa, dalej asystentów .pocztowych: Zy- 
gmuirta Makowieckiego z Pudwołeczysk dp firzeżan, 
Seweryna Kurowieckiego z jkuzzaeza do D ohoóy- 
cza, Hillola Wsldmanna z Białej do Stryja i Alfre­
da Wiktora z Tar lopoia do Apohnt.

ALcya ratunkowa.

Dla p o g o r k e l o ó w  miast S t r y j a  i L i s k a  
nadesłała do Administrucyl Reformy zwierz­
chność gminna miasta Kęt kwotę 123 złr., z prze­
znaczeniem */i części d k  Stryja., 1ji  zaś dla Liska. 
Do przesyłki dołączony został iui.eou.- spis ofiaro 
dawców, którego wszakżo ze względu na znaczną 
ich liczbę wydrukować w oałóśei nie możemy. Aby 
jednak zaznaozyó, jak szczerą i prawdziwą być mu­
siała ofiarność ogółu obywateli miasta Kęt, jj zanoto­
wać winniśmy, iż ofiarodswoów składąjąoyob po 5 
złr. było trzech, po 3 złr. jeden, po 2 :iłr. dzie- 
sięoiu, po 1 złr. czterdziestu, po 60 oent. dwóch, 
po 50 ont. czterdziestu, po 40 ont. czternastu, po 
30 cut. szesnasta i wreszcie przeszło ośm dziesięciu 
ofiarodawców złożyło kwoty niżej 30 cnt., nie wa 
hając się nawet iłożyć czter oentówu\ Powtarzamy 
ofiarność ta zasługuje na podniesienie i przynosi za­
szczyt miastu.

W Administracji N . Reformy  złożono : Dla po 
gorzelców w S t r y j u :  handel F. Burzyńskiego w 
Wadowicach 2 złi.

Dla pogorzelców w L i s k n : Stanisława Dąmb- 
:ka 8 złr. i paczkę odzieży, handel F. Burzyńskie­
go w Wadowisaoł 2 złr. 56 ot., J. A. Florkiewioz 
1 z łr , A. K. dla rhrześman wyłącznie 5 złr., dr. 
Szczygielski 3 złr., M. D. 1 złr.

Wydział krakowskiej Ra Ij powiatowej udzielił ze 
swych funduszów zapomogę złr. 100 dla pcgc .zel- 
oów miasta Liska, którą wczoraj przesłał tamtejsze- 
iRH Ao.pńtejjęwi r^ęnkąwomni

Składki. Na w vnanYeb z Prus złożyli w Admi­
nistracji N . Reformy uczniowie I kursu krakow­
skiej szkoły Sztuk pięknych 4 złr. <

Repertuar teatru krąkowskiego.

W n i e d z i e l ę  16 maja : „Intryga i Miłość", 
tragedya w 5 aktach Fr; Schillera, tłómacrenie M. 
B. Trzeci gościnny w/stęp Felicji Stachowicz.

Y M oioici matowe, litm etit i artystyczne.

—  O p r z y w ó o e n i u  do p i e r w o t n e g o  
s t a n u  z p o w o d u  z ł e g o  z a s t ę p s t w a  w 
p r o c e s i e  c y w i l n y m  a u s t r y a c k ! m,  napisał 
dr. M a u r y c y  F i e r i o b  Lwów, nakładem Prze 
glqdu sądowego i  administracyjnego, 1886. Z przy- 
jemnośoią i dnmą notujemy tę nową praoę młodego 
uczonego, który wstępując na katedrę w uniwersy 
tecie Jagiellońskim otoczony był nia tylko sympatyą, 
jaką wilali go dawni uczniowie ojca i jego właśni 
koledzy, ale także zssłużonem uznaniem, które zdol­
nościami i pracą tak prędko sobie zdobył. Świeża 
praca jego była naprzód zamieszczoną w Przeglą 
dzie stylowym i administracyjnym  i stąd znaną 
jest naszym prawnikom. Jasny wykład, gruntowna 
znajomość przedmiotu odznacza także i tę pracę, a 
wielką w aiej zaLtą, że autor nie dał się uwieść 
powszechnemu dziś bałwochwalstwo dla orzeczeń 
Najwyższego Trybunału, lecz i tu zastosował kryty 
ką przyjmując to oo z jndykatury zasługnje na u 
znanie a wykazująo błędy tam, gdzie orzeozniotwo

sądowe powodowało się błędnemi zasadami. Autor 
omawia nie tylko obowiązującą ustawę ale także proje­
kty nowej procedury ojwilnej. Uwagi te zasługują na 
Uenanie tych, którzy zajmują się nowym projektem 
procedury cywilnej 1 mamy nadzieję, że w praoy 
p ./.„mentarnej nie zostaną pominięte. Literaturze 
prawńiozej polskiej przybyło jedno dzieło znakomitej 
wartości a osoba antora zapowuia nas, iż niedługo 
będziemy ozeir&c na nowy nabytek. W tej pracy au­
torowi i Almae M atri Szozęśó Boże 1

— Dnia 13 maja, we czwartek, w A k a d e m i i  
D m i e j ę t n o ś o i, pod przewodnictwem dra E s t r e i-
0 b e r a , odbyro się zwyczajne posiedzeuie W y d z i a ­
ł u  f i l o l o g i c z n e g o ,  na którem prof. Ma l i ­
n o w s k i  przedstawił odpis i podobiznę zabytków 
języka polskiego, z rękopisn wieku XV, zachowane­
go w bibliotece kapitulnej w Pradze.

Jestto ustęp E w a n g e 1 i i  św. M a t e u s z a  i h o ­
m i l i a  na  d z i e ń  W s z y s t k i c h  Ś w i ę l y o b  
Za wart- w niej ustępy Pisma świętego, jako to : z 
Psałterza, z Izajasza, z Ewangelii i listów św. P a­
wła, prelegent porównywał z jednej strony a teks­
tem Yuigaiy, a z drugiej z odpowieuuiemi nstępami 
Psałterza Floriańskiego i Biblii Leopplity wyd. 1561. 
Wiadomo zaś, że ta ostatnia, jął to wykazał prof. 
Małeoki, polega bu jakimś dawniejszym przekładzie 
z ,w. XV, pr.,waopodobnie na tekście ^kodeksu sra- 
rosspataokiego. Z zastawień tych wypada że fra- 
ginenta pojekiu Pisma awiętego zawarte w kodeksie 
Praskim, nie opierują się oynajmnlej na dawniej­
szych przekłsdaoh, lecz są oryginalnera tłomącze 
czeniem lub parafrazowaniem Yolgaty. Godna uwa­
gi, ze język zabytku, z małym wyjątkiem, wolny 
jest od wpływów czeskich.

Następnie Sekretarz złożył pracę p. W. A. B ru - 
o h n a l s k i e g o ,  p. t.: O b u d o w i e  z w r o t e k  
w p o e z y i  p o l s k i e j  do J. K o c h a n o w s k i e ­
go ,  nalesłaną przez prof. P i ł a t a  ze Lwuwa 
Pracę tę oddano do referatu jednemu z ozłonków

Na posiedzeniu administraoyjuem Wydział wyzna­
czył temat na konkars imienia śp. Kaspra Bielec­
kiego, p. t. „ W p ł y w  i z n a c z e n i e  k r ó l o w e j  
B o n y n s  hu m a n i  z m“.

Na sekretarza Wy działa wybrano ponoti nie prof. 
dra L. M a l i n o w s k i e g o .

— Liozbę projektów na pomnik Mickiewicza w 
Muzeum Narodowem powiększył nadesłany z Rzymu 
model wykonany przez Piusa Welońskicgo.

— Dyonizy Zaleski, syn Bohdana, jeszcze w tym 
roku wyda utwory ojca, w jego teoe po zgonie po 
zostałe. Na spadek ten składają się: „Potrzeba zbs 
raska", „Złota duma", „Gopło" i kilka drobnych 
poezyj.

— P. Jozef Kotarbiński wraz z p. Miohałem Wo­
łowskim wykończyli świeżo pięoicaktową oryginalną 
komedyę p. t. „Nie wypada". Autorowie złożą pra­
oę swoją dyrekcji teatrów warszawskich, w zamia 
rze wysiawienią jej na deskach teatru Rozmaitości

— P. Julius Kossak wykonał siedm rysunków, 
stanowiących illustraoyę do „Pieśni o ziemi naszej" 
Y/ineentego Pola.

— Grono literatów warszawskich powzięło zamiar 
ułożenia 1 wydania wśpólnemi siłami dzieła p t 
„Dsioje teatru polskiego od najdawniejszych czasów 
af dó chwili obecnej". Obszerna ta praoa będzie 
zawierała wszystko, cokolwiek się'odnosi do historyi 
teatrów, biografii tromedyopisarzy i artystów, dziejów 
' teratury scenicznej i t. p Na dzieło ma byó ogło­
szoną przedpłata.

— „Wesoła Warszawka". Pod takim tytułem 
współpracownicy pism hnmorystyi znyeh warszaw- 
skioh, pp. W. Bnchner i L. Sławski napisali farsę 
osnntą na tle życia Warszawy. Muzykę dorabia p. 
Ludwik Kuhne.

— Biblioteka po znakomitym historyku W. A. 
Maciejowskim ma byó nabytą przez Muzeum kró­
lewskie w Londynie.

— Wydawnictwo ^Macierzy polskiej". Książeczka 
XXV. Życie sierotki Kasi. Cena egzempl. 14 ot. — 
Książeczka ta przedstawił w sposób bardzo przy­
stępny i zajmujący losy ubogiej sieroty, która mu­
siała pójść na służbę do miasta, a będąc pobożną
1 cnotliwą miała wszędzie powodzenie i jednała so­
bie względy dobry eo ludzi, wreszcie jako małżonka 
zacnego rękodzielnika wróoiła do swej wsi rodzinnej 
i tam wraz t mężem wpływała bardzo dodatnio ua 
swe otoczenie. Książeozka bardzo ponozająoa dla 
dziewcząt i kobiet wiejskich, szczególnie zaś dla 
służby żeńskiej.

Książeczka XVI. Braterstwo ślubne. Cena 8 ot. 
Wprawnem piórem nakreślił autor w tej małej ksią­
żeczce, jako we wsi zdemoralizowanej zawiązano z 
prywatnej inieyatywy związek parobków „Braterstwo 
ślubne", celem uohylenia złego, a braterstwo to, 
szerząc się coraz bardziej, podniosło moralny poziom 
ludnośoi tamtejszej i stworzyło szczęście i dobrobyt.

(Wszystkie wydawnictwa „Maoierzy polskiej" 
sprzedaje Administraoya wydawnictw Tow. pedagog, 
we Lwowie ul. Pańek- 1. 9).

— Inzynierya i budownictwo czasopismo spe- 
oyalne, przez lat kilka wydawane w Warszawie przez 
ś. p. Szafańclewiozt., przed paru dniami przeszłe na 
własność hr. Józefa Lubomirskiego, inżyniera. Na 
mooy uchwały komitetu redakcyjnego inzynierya  
wychodzić będzie od 1 lipoa p. t. Przemysłowiec. 
Program Przemysłowca obejmować będzie działy 
następujące; zastosowanie techniki chemiczne! I me­
chanicznej z uwzględnieniem zastosowania ioh do 
rolniotwa; przegląd postępu techniki przemysłu i 
handlu i ekrnomiozne warunki obecnego stanu i roz­
woju przemysłu i rolnictwa w Królestwie Polskiem 
i zacliodnioh gubernisoli cesarstwa; przegląd czaso­
pism technicznych i przemysłowyah i wystaw; kon­
gresy i kontrakty; wynalazki i ulepszenia.

— W teatrze czeskim obchodził 40-letni jubile­
usz tragik Karol Szimanowsky, który grał Hamleta. 
Otrzymał on wspaniałe dary z różnych stron, czczo­
no w nim artystę i wiernego apostoła idei naro­
dowej.

— W Berlinie zmarł przed kilku dniami znany 
muzyk Hieronim Truhn, urodzony w r. 1811 w To­
runiu, z rodziców Polaków. W )8  roku życia u- 
końezył miejscowe szkoły i poświęolł się sztnee. 
Grał tu w orkiestrze niemieckiej w r. 1858 jako 
skrzypek pierwszy, następnie byl kapelmistrzem w 
wojsku pruskiem Do repertuaru powierzonej mu 
kapeli wprowadzał utwory polskie, z których sam 
układał potpourri.

—  Hr. Wania van der Meere (z domu Bogdam* 
KI czkuweka, Lwowianka), śpiewaczka znana z wy­
stępów gościnnych na scenie naszego teatru i ua 
estradzie koncertowej występowęła ostatniemi czasy 
w Brukseli z niemałem powodzeniem, a wszystkie 
wjb tniej8ze organa stolicy belgijskiej, jak: Journal 
de J)ruxelles, L'etoile belge, L'independance wy­
rażają się o produkcyacli naszej rodaozki z prawdzi­
wą sympatyą i uznaniem.

Dział ekonomiczny.

Krakowskie Towarzystwo rolnicze okręgowe
wniosło za pośrednictwem Kemiteta centralnego To­
warzystwa rolniczego do ministerstwa skarbu pety- 
oyę o zarządzenie, ażeby zaległośoi podatkowe ścią­
gane były i  możliwą względnością i z pominięciem 
kosztownej sekwestraoyi, oraz o zniżenie stopy pro­
centów zwłoki od zaległośoi podatkowych.

Krakowska kasa oszczędności. W eiłag spra­
wozdania, przedłożonego W. Wydziałowi, wkładki 
w ciągu rokn ubiegłego wyi.osiły 3,486.068 złr. 
od 20.421 stron, — zwroty zać 3,575.000 dla 
20.071 stron, a zatem zwrot przewyższył wkładki
0 89.831 złr. Z końiem roku snma ogólna m cła- 
dek wraz z odsetkami dołączonymi wynosiła złr. 
8.692.286 dla 19.350 stron, a fnndusze zakładów 
publioznych na rachunku bieżącym wynosiły złr. 
7.157.

Oszczędności te i fundusze były lokowane z koń­
cem roku na wierzytelnościach , ubezpieczonych pa- 
piepfami wartościowemi, w kwocie 3i4 .06? złr. — 
ną wekslach w kwocie 456 652 złr., na .1018 hi- 
potrkaoh w kwocie. 6,099.821 złr. — na skryp­
tach gminnych 88.363 złr., — na rachunkach bie- 
żąoych, pokrytych walorami 433.579 złr. S.an za­
liczek, udzielonych oadziałowi zastawniczemu, wy­
nosił 385.388 złr.

Ogólna snma funduszów rezerwowych wynosi z 
końcem r. 775.992 złr.

Z zysku upróoz reniuneraoyj przeznaczono ogółem 
16.900 złr., z togo na budowę teatru 5.500 złr., 
na pogorzelców miasta Stryja 300 złr., ne pogo­
rzelców miasta Liska 150 złr., Towarzystwu Do­
broczynności 500 złr , dli 6 ochronek, 5 ohrze- 
ściańskion i 1 izrael 600 z łr , Zakładowi św. Jó­
zefa 200 z ł r , Towarzystwu ku wsparoiu biednych 
uo*n:ów szkół Indowych 200 złr., Towarzystwu ku 
wsparoiu bieduych uczniów szkół ludowych i śre­
dnich wyznania m^jżeszowego 200 złr., dla uczniów 
szkoły rękodzielniczej na nagrody 100 złr., dla 
szkoły handlowej w Kr-kowie 500 złr., Stowsrzy- 
szenin wsparcia biednyoh ohłopoów starozakonnych 
100 złr. dla sług na nagrody 200 zlr., ks. Sie- 
maszce dla opuszczonych i moralnie zaniedbanych 
chłopców 250 złr., dla 8-klasowej szkoły żeńskiej 
500 złr., dla internatu nczniów seminaryum nau­
czycielskiego 200 złr., dla szpitala Braci Miłosier­
dzia 150 złr., TiWdizystwu oohrony starców izrael. 
50 złr., dla rekonwalescentów wych d/ącycr ze 
szpitalu św. Łazaiza 300 złr., dla komitetu opiek: 
weteranów z 1831 r. 500 złr., Towarzystwu gi- 
mnastycznemn „Sokół" 100 złr., Towarzystwu o- 
światy ludowej 100 złr.. Towarzystwu rękodzielni­
ków i przemysłowców 200 złr., na wzmocnienie 
fundnsza kasy zaliczkowej 2000 złr., do tundaszn 
emerytalnego urzędników i sług Kasy oszczędności 
4000 złr.

Odezwa komitetu Towarzystwa rok. krakow­
skiego w sprawie zawiązującej się S p ó ł k i  t h m i e -
1 a i s k i e j.

Do producentów chmielu.
Niepomyślne stosunki handlowi dotknęły w ubie­

głym roku przedewezystkiem producentów ohmieln.
Z jednej strony wzrost nadmierny prodnkcyi chmie­

lu w całej Europie, z drugiej brak u nas wszel­
kiej organizacyi przy sprzedaży chmielu, oddanie się 
produoentów na łaskę pośredników, niemożność po­
informowania się c izeczywistej cenie i zawiązania 
stosunków z konsumentem, zdepreoyowanie naszego 
dobrego produktu przez często nierzetelnyoh agen­
tów — spowodowały' obniżkę cen, która zagraża 
upadkiem tej tak ważn*j gałęzi naszego gospodarstwa j

Celem wyszukania środków zaradczych zwełaną 
została za inicjatywą obudwu naszych Towarzystw 
rolniczy oh ankieta z wybitniejszych produoentów 
chmielu, jakoteż ludz1 fachowych — i po wyczer­
pujących dyskusyaoh uohwalono zawiązać na pod­
stawie statutów spółkę ohmielarską, której zadaniem 
miało być zcentralizowanie całego handlu chmielem 
i wyrwauie go z rąk pośredników. Myśl spółki ta­
kiej w zasadzie zdrowa, ale na początek trudna do 
przeprowadzenia, nie znalazła tak szerokiego popar­
cia. aby na ratie mogła wejść w życie; rąk jednak 
opuszczać nie można i dlatego znbrani w dniu 5 
kwietuia rb. w Krakowie producenci chmieln za­
wiązali się w wolne stowarzyszenia z zakresem dzia­
łania mniej szerokim niż projektowana spółka, wy­
chodząc z założenia: „paulatim  summa petuntur11.

Zadaniem stowarzyszenia będzie:
1) zawiązanie stosunków z agentami chmielowy­

mi, którzyby dostarczali potrzebnych informaoyi o 
każdorooznych widokach tak produkoyi, jak oen 
chmielu;

2) pośredniczenie w sprzedaży chmielu;
3) usiłowanie, aby chmiel galioyjski, jako taki, 

M  largach zagranicznych był znany.
Produoenoi, chcący należeć do stowarzyszenia, o- 

bowiązani są przystąpić z całą przestrzenią upra­
wianych chmielników i opłacać na opędzenie połą­
czonych z tern wydatków od morgi po 5 złr. rooz- 
nir. Biuro intormacyjne jest w lokalu Towarzystwa 
rolniczego W Krakowie ul. Karmelicka nr. 42, gdzie 
również wkładki będą przyjmowane. Przystępujący 
obowiązani są złożyć połowę Wkładki 1 maja, a 
drugą połowę 1 lipoa każdego roku.

Dotyohozas przystąpili do stowarzyszenia pp.: Jan 
hr. Tarnowski t  5 morgami, Stanisław Larysz Nie­
dzielski 7, Ignaoy hr. Potulicki V, Karol Ozecz 5 */», 
Felicyan Szybalski z 10, Jan hr. Stadnicki z 3, 
Aram Jędrzejowicz z 27, Administracja dóbr Krze­
szowic z 4fl.

Mamy nadzieję, że to skromne (-towarzyszenie bę­
dzie pierwszym związkiem dalszej szerszej i sku­
tecznej działalności; prtrzeba przedewazystkiem po­
parcia ze strony samych producentów.

Niemcy o nowej taryfie cłowej w Austro- 
Węgrzech wyrażają się z wielką oierpkością twier­
dząc, że projektowane podwyższenie ceł jest rzeczy­
wiście rozpoczęciem wojny ołowej, chociaż motywa 
wyraźnie mówią, iż nowe cła nie wynikły s uczucia 
odwetu za cła niemieckie. Dziennik FreiJt Corr. 
omawiając nowe cła austro-węgierskie przychodzi 
do tego wniosku, iż Auatro-Węgry obcą widocznie 
odbić to, co Niemcy swą nowelą cłową uzyskały, 
a pod niejednym względem jeescze je prześcignąć. 
Teraz z kolei Niemcy powinnyby odpowiedzieć An- 
stryi ażyoiem podobnych środków. I tak to pójdzie 
dalej, aż się wszyscy ostatecznie przekonają o szko­
dliwości użytych środków. Dresden Z ty  mówi: 

Austryaoka taryfa ołowa wywołuje w decydujących 
kclacli politycznych w Berlinie —  niezadowolenie 
coraz większe. Nie ulega wątpliwości, że wykouauio 
ustawy taryfowej grozi wielu gałęziom przemysłu 
niemieckiego rednkoyą wyrobów aż do minimnm. 
Agrarzji >1 nasi mają jut wprawdzie gotowy środek,
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bo doradzają nom  podrry»asenie cła ibożowego, aby 
tym sposobem ukarać dotkliwie sąsiada, jednak śro­
dek taki byłby tyłka dla nieh pożyteczny, a prze­
mysł zredukowany nie miałby z tego żadnej ko­
rzyści".

W ogóle można powiedzieć, że większa część tych 
dzienników, którym nie brakło argumentów na po­
pieranie wyższego cła w Niemczech, dziwi się i 
guiewa teraz, że A w ro Węgry użyją u siebie tego 
środka, który niedawno n nich był zachwalany.

Telegramy „Nowe, Reformy"
(Z  biuru korespondencyjnego.)

Wiedeń, 15 maja. Walne zgromadzenie akeyo- 
haryuszów kolei Karola Ludwika przyjęło znane 
wnioski Rady zawiadowczej eo do rozdziału czy­
stego dochodu i udzieliło absolutorynm. Akeyo- 
narynsz Jarosławów rzekomo w imienia niemiec­
kich akcyonaryuszów posuwił Lika pytań, na które 
dyrektor kolei dr. Socher odpowiedział, jednak z 

szelką rezerwą, bo — jak mówił — wiadomo 
m u, ie  stawiający pytanie nie tyle jest zastępcą 
ukcyonaryuszów, jak raczej reprezentantem kou- 
i. iminy, dalej oświadczył, że powiększenie się ra­
chunku budowy zależy od pomnożenia torów, łe 
inia Jiroslawsko-Sokalska jest najtańszą ze wszy 

slkich na swiecie, a konknrencya kolei Transwer­
salnej tylko w niewielkiej części wywaWa skntek 
Jobry. Na pytanie, czy dalsze puszczenie w kurs 
biigacyj pierwszeństwa z zspczu, będącego w po­

siadaniu towarzystw.’ , jest zaui::rzonem, nie dał 
dr. Sochoi żadnej odpowiedzi, a na dalsze zapy- 
l >uie co do dochodu kolei, na jaki akoyonarynsze 
mogą liczyć z pewnością, oświadczył, że prze­
widywany rezultat może będzie wynosił od 6 9
' 77.-

Wiedeń 15 maja. Komisy a cłowa ukończyła 
ua wczorajszem posiedzenia wieczornem rozprawę

generalną nad projektem taryfy cłowej i uchwa­
liła jednogłośnie przystąpić do rozprawy szczegó­
łowej. Wniosek p. Gomperzs, aby dla bliższego 
rozbioru ceł, proponowanych r.a oleje mineralne, 
wybrać podkomisję z siedmiu członków, odrzu­
cono 12 głosami przeciw 11, s przyjęto wniosek 
o wyznaczenie generalnego re fe ren t którym 
obrano p. Meznika.

W toku dyskusyi radca nadworny S o h n e c k  
zapowiedział, iż projekt o reformie regulaminu 
cłowego będzie wypracowany i przedłożony po 
załatwieniu projektów ugodowych. A kierownik 
ministerstwa handlu, br. P u s s w a l d  uwiadomił 
komisyę, że r o k o w a n i a  t r a k t a t o w e  z R u ­
m u n i ą  z o s t a ł )  z e r w a n e .  Na objawione 
życzenia, aby cła ńie doznawały znuan przez 
traktaty handloue, oświadczył br. Pnsswald, ii 
wprawdzie jest zasadą, trzymać się stale taryfy 
autonomicznej, jednak przy zawierania traktatów 
handlowych może się okazać potrzsba pewnych 
zmian, które po naradzeniu się z zastępcami do­
tyczącej gałęzi przemysłu przyzna się zagranicy, 
aby za to -otrzymać wzajemne ustępstwo.

Bddfc-Peszt, 15 maja. Izba poselska rozpo­
częła wczoraj obradę ogOlną nad dodatkowemi 
kredytami. Po obu referentach przemawiał HAfy, 
który wyjaśnił stanowisko skrajnej lewicy, zaata­
kował Biluie rząd i wniósł rezolucję, mocą któ­
rej Izba ms wyrazić neganę rządowi z powodu 
naruszenia prawa budżetowego i wybiać komisyę 
z 15 Członków do zbadania i szczegółowego 
przedstawienia Izbie finansowego położenia kraju.

Minister skarbu Szapary w całegodzinnej mo 
wie odparł zarzuty Heify’ego, cyfrowo wykazał 
szczegóły przekroczeń budżetowych, których wię 
k1 za część odnosi się do kolei skarbowych, które 
budżet rocznie samą około 3*/» miliona obciąża­
ją. Wykazał, jakich środków nżyć można do usu­
nięcia powstałych wadliwości Mówca pozostawia 
Izbie sąd, czy rząd jest godzien nadal sprawami 
państwa kierować.

W końca wyłuszczył Horanszky stanowisko u- 
n  arkowanej opozycji, wnosząc podobną rezolu- 
eyę jak Helfy.

Buda-Peszt, 15 maja. Otwarcie mostu Stefanii 
przez następcę tronu . małżonkę jego odbyło się 
w obecności burmistrza i reprezentantów rządu 
zgodnie z programem. Wielki tłom Indu korzy­
stał z tej sposobności, ażeby parze arcyk«ążęcej 
serdeczną urządzić owację.

Croasen (w Frusiech), 15 maja. Straszliwy or­
kan wyrządził wczoraj wielkie spustoszenia. Wa­
lące się domy wiele osób zabiły lab uszkodziły.

Ateny, 15 maja. Przybył ta poz-ł rosyjski.
Londyn, 15 maja. Times donosi, łe  z a p e -  

w n i o n e m  j e s t  o d r z u c e n i e  b i l l u  i r ­
l a n d z k i e g o  w i ę k s z o ś c i ą  41 g ł o s ó w .

NO W j -York, 15 maja. Most został uwolniony 
za złożeniem 1000 dolarów kaucyi.

O dpow iedzia lny  R e J  a k t o r : 
l a d e u s z  M o m a n o t t i c z .  

W y d a w c a : D r  Z . s t a i r  B e r w t t s l d .

N A D E S Ł A N E .

Docent Dr. Smoleński
ordynuje

w  J a w o r z n  (ś i^ k  austryacki).
729 1 4

N A D E SŁA N E .
W Parku krakowskim i  d. 1 maja można doataó 

wszelkich wód mineralnyoh do pioia na miejscu ze 
składu Wgo K. Wentzla. Od godzin; 6 rano re- 
stauracya otwarta.

(627 6 -6 ) Turliński.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadoołano" nlo pochodzi od Rodak- 
ey i, która toż ładno] odpuwIodzłwiROśol zn ni* 
mo przyjmują.

H A D E H Ł A S E .

W L Kosydarski
przeniósł swój

s k ł a d  i  p r a c o w n i ą

z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó­
wny nr. 24, Vu a vis odwachu.

720 3 30

Diiaiejssa część insaratows zawiera cgłossanie 
znanego Domu bankowego w Hamburgu Yalentin 
& Comp., dotyoząoe najnowszej Lotoryi pim ląinej
na które twr.oamy szczególną nwsgę, gdyż nie roz­
chodzi się tntŁj o przedsiębiorstw! prywatne, tylko 
o Loteryę Państwową, prze* Rsąd przyjętą i porę- 
esoną. 4 * 9

N a d e s ł a n e .

Grenadina, nszwana od jabł-k granatowych, zy 
skoj-7 o(<az większy poknp, zagrażający innym so 
kom owocowym Byłs ona szczęśliwym pomysłem 
wynalazcy, by każdy był watanie z kilku kropli so­
ku z wodą zwykł lab sodową otrzymać wyborny, 
orifcżwiająoy onłodmt „Amsterdar.er Liguerfa- 
briks Commandit G^etUchafi in  M odling“, kłó 
re z powodu przswybornej dobroć’ likieru i najp:srW 
przez się wynaloiionego kokonowego aektn, dobrą

Sławę sobie wyrobiło, uzyskało teras przez swój 
najnowszy produkt wstęp do wszystkich większych 
kawiarń.

N A D E SŁA N E .

Według ^najnowszego sposobu pozbycia się 
niemiłej tuszy trzeba się obywać bez wszystkich, 
łatwo tłuszcz wytwarzających SubsUncyj, (chleb, 
ciasta, potrawy m. zue, ziemniaki etc.), przy- 
czem nie można używać wiele trunków, i  piwa 
bezwarunkowo pić nie wolno Bardzo zaś wa- 
żnem jest dla skłonnych do otyłości, bj prze­
czyszczali swe ciało codziennie, a uczynić to mo­
gą przez ożywanie zalecanych przez lekarzy szwaj­
carskich pigułek aptekarza tc. Brandta. Dostać 
można w aptekach, pudełko za 70 ct., należy 
jednak zwrócić uwagę na etykietę, biały krzyi 
w czerwonem polu. 202 30-35

K A D E 8 Ł A A E .

SŁCZK W IO W A
■ a p 4  M z e ź w ia j f a f  s to ł tw y ,

■■■W— «. in w wm ■■nip ■ M n P p i  R̂ pv
M n i l  t s lg lm  I p ą M n L

l e i r j k  M tt to r i ,  L t r k b i d  i  WiedwL
(210 16 48)

R r a k o w ,  d n i a  15,5.
bez biologu kuponu, 

luble papierom roasyjsiae . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .

.pony srebrne . . . .  
hakat nowy ważny . . .
20—tv frankówka złota .
'% Poły. ki. krąj. galio..
1 /,% Pożyczka krąj. galle.
6 % Obligaoyo mdjmn. gal. za z<r. 100 k. m. 
łV, % Listy zastaw. Banka kraj. zu itr. 100
5* ODiigi komwnalne.....................I Emin.
i% Listy tan. Tow. kred. ziem. . . . .

........................................H. Ser.

100 mu.

za itr. 100 
.  . 100

8!

SS
s*
1%

Banka hip.

•an. KróL Pol. 
likwid. ,

. z prem. L* 41 

. zwr. za 40 laf 
. za rtbli 100 
. . .  100

L w ów , d n i a  14/5.
bez bieżącego kuponu, 

dkeys Banka hipot. n .  (dywid., na zl |200 
I isty zast. Tow, kred. ziem |aa sł. j 0j

% , ■ • ■ ' > ■ ■  ioo
4'/„< Listy zast. Banka krąjow. ,  ,  100 
5% Listy zast. Binka hipot. gai. , .  100 
6 Obligacye indemn. galio. za z. 10 m. V. 
i , i ObUgacye pożyczki krajowej u  s. 100

V*-a| ęn .* 1

128 CO 
61 60

5 90 
9 95 

108 —
94 60 

104 75
95 26 
99 25 
94 50 
92 75

100 90 
102 75
101 50 
99 40 
99 75 
90 75

278 — 
lb i -  
94 76 
96 60 
99 50

124
61

6
10

104
95 

lOb
96 

100
95
9.

101
108
102
99

100

06'

W a n z a w a ,  d n ia  1 4 5 .
bez bieżącego kapona.

5 % Listy nstawne z r. 1869 za rabli 100 
Luty likwidacyjne . . . .  . 1 0 0

5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5% . , .  J .  . . .  160
5 Jt ,  i > HI- > .  i 100
5 *  .  .  .  IV. . . .  100

W ie d e ń , d n ia  14 /5 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
54  Beata anstr. papierowa ab 16*/,aaatr. 1001 86 
54 , , srebrna . . .  100 85
44 ,  .  z ł o t a .......... 100116
54 . . pap. nowa . ,  ,  100101
44 Loayzr. 185/.'na 250atr.ab20*/. aa 100 129 
54 , ,  1860 . 500 . .  ,  100188
6 V ,  ,  1860 .  100 ,  ,  ,  100 n o

,  .  1864 bez 4  całe ,  .  100171
,  .  1864 boji 4  pół . .  100171

277 
111 60, OBLIGACYE FOBONY WĘGIERSKIEJ.

za ztr.

płacą IgSfł

In 60 *4  Renta złota na 1000 itr. . za atr- 100
96 — 54 > papierowa. . . . . .  100
99 75 5 4  Obi. w. Ostb a 1876 w zt. ab 104«se. lOOj

105 —'105 50 Pożyczka prem. węg. po 100 ztr. . , 100'119
«4 7'.| »6 50 , . . .  60 . . .  10119
99 60 100 - I '  <r ’ —.  O W .H , c.) iflO 1*4

104
94

117

100 60 
92 40 
98 80 64 
97 66 
96 60 
96 -

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
54 Obi. ind.ab 104em. Galieyiza 100 im. k. 
44  .  .  .  104 . Baków. .  100 .  ,
6 4  ,  ,  74  .  3i(d’ ,  100 ,  ,

.  .  74  , Węgier. .  100 , ,

86
85

116
102
la*
188
140
171
171

106 26 
106 50 
106 20
105 2),

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Lot/ DwMa-Begolir. a 1870 za utekę 1
5 4  P -yw ki ,  l  1878 ,  , 1
3 4  Serbska poi pr. po 100 fran., „ 1
04  Losy Tureckie pr., 400 .  .  ,  1

104 
96 

118 
-1119 
-1 1 9  
80125

U8TY ZASTAWNE.
_  l ‘/ ,4  Baąk krajowy galieyjeki aa 
26 6 4  Banku ."ipow sn igo g. s 
90 64 ,  hip. gal. « 104 pr. ,
50 54  , ,  ,  40-leu . .
*5 64 Z akt. kred. a. w Krak 18-1 „
« ; } ..........................* j  •

41,, 4  IkdeJ-Cisóit'allgem. &SL * 
>4 Jo* n-Cred. allg. fisi g pr. . 
<4 Gal] i r e .  « - aisuuk. .  

10 64 Gal. Tow. kred. ziem. atars .
— 6 4  Banku austro-węgierakiegn .
KA 1 4 * * ^50 4 4  ,
SC >4 R u b  kle. wiw. « win « .

116 26 
105 -  
81 76 
18 60

105
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105 
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,ue
H06

82
18

100 96 75
100 103 _
100 101 fcu
100 99
100 99 _
100 101
100 99 60
100 126 60
100 ICO
110 101 80
100 96 60
\co 100 60
100 101 80
100 98 85
IfO i-8 10

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
54 Albreohra . . .  ba 300 atr. za 100101 
54 Ferdynanda pótnoon. na 300 , , 100117
41/,4Em-. L. En 1 1881 aa 800 , .  100 101
54 Koszyeko-Bogum. , 200 . .  100103
44 Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 104 za 100 83 
(4  Lw.-Chcr 1 a 1884 ua WO atr. .  100 92
4 4  Radelfa w złocie. ,  200 .  .  100 26
54 Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100100
34 Lomb. (Sttdb.) ,  600 Ir. aa astnke 1167 
6 4  Irzm. Jap. I. Em. 200 atr. aa atr. 100101
64 Nomom . . na 300 „ ,  „ 100100

4  ___■. : L C.-B. 300 , , ,  100| 72

96
lv£

100 
99 

102 
100 
1- i  
100 
101

101
k :
99

r s

26

L O S Y ,
{gterad. dla haudl. i prr" . na 100 itr. w. a.

m. k.Klary
90 4 4  Tow. togi. Dna ab 1C %
2fi Krakowskie..................
70 Ofnor (miasta Budy) . . 
 Czerwonego Krzyża austr.

_  tuco l a .......................
6C-|G_jiUti , owsL. . . . .  
80 4‘/*4 TryeoejńiJdo . . 

44 ■ • •

40
100
20
40
10
6

I«#
20

100
60

w. a. 
w. a. 
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22 —  
10- —

176 75 
43 50 

119 26 
17 70 
47 76 
12 80 
9 — 

lb 26 
27 -  

136 76

40

176 26 
44 60 

li9 76 
18 -  
48 *b 
14 -  
9 3/ 

18 -

186
70

9.81 
162io
10-50 
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AKCYE BANKOWE.
Anglobank.........................na
Bankrerein Wiener . . . , 
Kredyt, dla handla f pnem. , 
Kreditbank s eg. allgem. . ,
Laenderbank................... ....
Aastro-węgiurskie , . . ,
Unionbank...........................
Galio. Bank hipoteczny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-Fioma.................... na
Ferdynanda Pilmmd. . . 
Franciszka Józefa . . . 
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czomiow.-Jaasy.
Elżbiety...........................

4 Kosiyeko-Bogomińskie . .
Budolla...........................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseiaenbahn . . . .  
Louoardy (S&dbaka) . . 
Zogluge na Danaja . . .

W i  L U T Y .  
Dukaty potne ważne . . . .
"i-tc Fraakówki.......................
lO-to Markówki.......................

Pił-Impeiyaty roi. pełnej ważne
¥auty szterlingi.......................
Bantaioty w to ek ie ..................
RabU eauisrew*-. . . ,

-  30
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100 
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200 
200 
W" 
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193 —
2357- 2368- • 
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w96 25
230 20 230 60
243 243 71
152 25
193 75 
190 75

162 75 
194 36 
191 —

326 &C227 - 
105 30/lua 70
4u3 -

6 96 
10 03 
12 39 
10 38 
12 60 
bu -  

128 76

406 —

5 98 
19 06 
12 ł! 
10 85 
1* 65 
50 10 

124 25

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki]
S u k i e n n i c e  Wro 13—14 v  K r a k o w i e  " to i

naprseeiw kościoła N. P. Miiyi,
I poleca swój wislki skład bielizny dla Pan iw. Dam i dzb ei, -.robionej 1 najlepszego ga-1 
tunku płótna i szirtiagn; także wielki skład ytótna, bifijGzny stołowej, ręczników, ohnstek I 

do nosa i szirunga w każdej jakośoi, po nadzwyczajnie niskioh oenaoh. 1
S C e n a i k S

I Kolaierzykl męskie i damskie w dossonatym
gatunku za 1/l tuzina ztr. 1*20 di 1*50.

Mankiety męskie i dam. za fi par ztr. 1 80 do 2.
’/, tuziaa luian-oJ oMs< - do aoti et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 itr.
*/, tuziaa prawdz. franonskieh batyswv yoh 

ohuatek do nosa itr. 2, 2*50, 3 do 6.
’/, tazlaa angiels. batyst, ohastek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo­
rach ot. 60, zt. 1, 1.20 de 3.

1 sztuka (37 tok. albo 231/, m.) dobrego 
plótaa lnianego ztr. 6*50, 7'6u, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 tok. albo 28*/, m.) */, 1 */* 8zl) 
skiego plotua tir. 10, 11-50, 12, 12-50, 1 
i4 i 16.

1 sztuka >63 t. albo 39 m.) */, bolend. waby 
zł. 21, 23, 26, 28, S 0 37, 42 1 50.

1 jztuka (63 t. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzl 
wejo pm ,j*n k« |» piśtua w najlspazya 
gatuaka oJ zi 2J do 60.

1 tuzla ręozu*Uw lnianych ud ztr. 4 do 12 -Jr.
1 aztuLa •/« lnianego płótna na 6 przuśeie- 

radet bez 8zwu oa ztr. 16 do 21. 
i Szyfoa na bieliznę męską i damską od oentów 
1 25 do 50 ot. za metr.
Serwsty różnej wielkości od */, do •/, i *'/, 

jak nąjtaniój, od 150, 2, 4 ztr.
| Earnitury lniane do nuryeia stoli na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od ztr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepazyn b* Tunka z haftem ręazaya 
ztr. 8 , 8 " ,  i ! 35 do 5.

Koszule w najlepszym gatunLu i różnych ro­
dzajach ztr. 3-80, 5 16.

Majtki danakle.
Zwykłe 90 ot, oadobniejsze ztr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami ztr. 1'80, 2-10, » 50 i 3. | 
Z barehiirtu gładkie ztr. 1- O i 1 75. 
Haftowaue ozdobne albo okładane piką ztr. 

2-50 i 2-75.
Spednlee (.anakie.

Zwykłe od att. 1-60 do 2, 1 dobrego szy­
fonu ztr. 2*50 do 3 50 

Z haftowan. wstawkami ztr. 3'50, 3 75,4 i 5.1 
Spadałoś z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek ztr. 4*50, 5, 6, 7*60 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, ztr. ? i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką ztr. 3*50 i 3*851 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 itr., lepsze str. 1*50,1 

z wstawkami hafto.. od ztr. 3*25 do 3*50,1
z barehanu gładkie ztr. L-20, 1-75 i 1*90.1

Haft. ozdob. lub okładane piką ztr. 290 i 3‘20.
Koszule nęzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami *lr. 1 50, 2 , 1 
2-50, 2-75 i 8.

Z dobrego płótna r. mbumLi-" dbo bolend.
Koszula dumakle. ^r. 2-80, 3-50 i 4,

IZ szyfonu ztr. 1*10, z haftem wsorów ztr. 1'85. Kaleseay rnęzkle.
[ Z dobregi bo'aMdi(Skłego albo rumburikiego' Z angielskiej pik., wszelkiej w.elkośoi od 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-1 ztr. 1*25 do 1*40.
nia na ramieniu, za. 2*50 do 3 20 | Z dobrego cienkiego ptótua od 1*60 do 2 50.

| Wielki wybór peóozoob damskich białyob I kslorowyob, Jakotoź mezkiob skarpetek w ró'
inyob gatuakaob I koleraoh.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy zie, eo eię nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
I albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez n-s przyjęte zobowiązanie
| daje każdemu kupująoemh pewnośi , żu nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

74 15 20 *** 1,61 ^““kurenoyi. ^ wysokim szacunkiem

f i l i a :  M. B E Y E R A  i  Spółki.
| Skład fabryozay towarów płóoieaDyob, zapas gotowej blelizay I wypraw ilubaych 

w KRAKOWIE, Saklenlos Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. MaryL 
’ Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. *^|

W I B Ł K I  S K Z i O

DAWIDA BUCHNERA
w  B  B A H O W I E ,  Stradom N r. 23,

poleca swój bog-io zaopatrzony skład towarów bławatnych, .teryj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar 
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumbnrskicL — i sprze­

daje je po cenach fabrycznych ceęściowo t hurtownie.
Polecając się łaskawvm względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem

D aw id  Buchner.

OGŁOSZENIE.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do publicznej wiadomości, iź celem oddania w przed­

siębiorstwo, wykonywania robót, reperacyi i potrzebnych dostaw po koniec roku 1886 odbędzie się w dniach 
19, 20, 21, 24 i 25 Maja b. r. w Magistracie w Wydziale ekonomicznym publiczna licytacya za pomocą 
ostęplowanych i opieczętowanych ofert.

W  dniu  1 9  M aja b. r .  n a :
a) roboty pomocniczer t rmank i ziemne; b) roboty murarskie; c) roboty ciesielskie.

W  d niu  2 0  M aja b. r. na:
d) roboty kamieniarskie f) roboty stolarskie
e) roboty blacharsl ie g) roboty kowalskie i ślusarsk s.

W  dniu  2 1  M aja b. r. n a :
h) roboty zduńskie m) roboty bednarskie
i) „ malarskie i pokostnicze n) „ kołodziejskie

k) „ szklarskie o) „ rymarskie
1) n lakiernicze P) * tapicerskie.

W  d n iu  2 4  M a ja  b. r  n a :
Dostawy Dział I. kamienia naturalnego dostawy Dział V. dostawę piasku, żwirku i gliny;

II. wapna zwyczajnego „ VI. dostawę wyrobów kamionkowych;
„ III. wapna hydraulicznego, cąmentn i gipsu » VII. na dostawę materyałów ciesielskich;
„ IY. kamieni sztucznych (wyrobów ceglanych);

W  d n iu  2 5  j f a j a  b. r . n a :  
dostawy Dział VC1. na dostawę materyałów i wyrobów powroźn. dostawy Dział XIII. na dostawę naczyń polerowanych, emaliowa-

IX. na dostawę wyrobów z lanego żelaza i przy- 
borów do pieców;

X. na dostawę żelaza surowego/ kutego, drutu, 
gwoździ i blach;

XI. na dostawę naczyń z surowego żelaza lub stali; 
XII. na dostawę okuó óo drzwi i okien;

nych i bielonych;
XIV. na dostawę towarów sklepowych;
XV. na dostawę farb i pokostów;

XVI. na dostawę wyrobów szczotkarskich; 
XVII. na dostawę wyrobów tkackich.

A. na roboty pomocnicze ziemne 20 Zła.
B. „ murarskie
0. „ ciesielskie
D. „ kamieniarskie
E. „ blacharskie
F. „ stolarskie

Na Dział I. dostawy
n n H- »
„ n n i .  n
» N IV.

Vn ti ” • ff
VI.

100 
50 
10 
50 
50

25 Zła. 
25 „
25 „  
30 „ 
20 „ 
20

G.ł na roboty ślusarskie 
Cr.* „ kowalskie
F . „ zduńskie
J. „ malarskie
K. .  szklarskie

n o s i :
50 Zła. L.
25 n M.
80 n N.
20 n 0.
30 ■ P .

L. na roboty lakiernicze 
„ bednarskie
„ kołodziejskie
„ rymarskie

tapicerskie

Na Dział Xm . dostawy

” -  -
n " ”
„ n XVI. „

u XVII. „

5
20
10

5
5

10 Zła.
5 „ 

30 .
1 0  „ 
10 ,.

Zła.Na Dział VII. dostawy 50 Zła.
„ Z  ™ .  i o  „
n n K .  n 1 0  n'
n u  X . „ 2 0  n
„ ,  XI. 1 0  „
-  -  x n .  1 0  „ •

Ostatni termin do złożenia ofert jest dzień odnośnej licytacyi pomiędzy godziną 1 1-tą a 12-tą. Przedsię­
biorcy mogą jednak wcześniej swoje oferty na ręce naczelnika W ydziału ekonomicznego złożyć. Warnnki 
licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w Wydziale ekonomicznym Magistratu na 2-gim 

piętrze, i-;dzie także bliższe informacyje, odnośne formularze otrzymać można.
M agistrat król .  stoł. m iasta  Krakowa.

740 i KrJtó'* dnia 7 Maja 1886 r.
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W ie lm o żn c m n  P a n u

Janowi Sep. szczudle
Dr. wszech nauk lekarskich te Żywcu, 
którego znakomitym zdolnościom i kilku­
miesięcznej ojcowskiej ircskliwcśc> m^m 
do zawdzięczenia n'etylko przywrócenie 
żyeia, ale także zdrowia mojej najuko­
chańszej żonie, od innych lekarzy bez 
wszelkiej nadziei pozostawionej, składam 
niniejszem moje dozgonne podziękowanie. 

Żywiec, w maju 18»6.
P io t r  Ł ijx k ie iv ic % ,

732 1 2 e. k. irogomistrz.

M O OO O O O ^O O O O O O

S s z A n P i x  
kryształowy

po cenie złr. 2 do d r .  B.50
wysyła

J .  I i .  A m e i s e n
w Krakowie, ul. Sio. Gertrudy, 25. 

Kupoom udziela rabatu.
Agenci p szuMwani 131 48 0

PI S C H I I f t E B A  T O B T
najlepszy tort w Swiecie T

500 d u k a t ó w

w nagi odę temu, który po używaniu

Wody RSssłera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda duży do konserwo­
wania zębów, oraz do usunięci* 

wszelkiej niearłcj won z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
aa 35 cl. daszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 11 50

FILIPA BILE
Kraków ul. Grodzka N r. 6.

Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

Resztki sukna
(3—4 metry) w rolnych kolorach, wy­
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5.— 128 16 24

Ł. Storch w Bernie.
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo i opłatnie.

f£&.

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe

Sć

O *
PO o

m
o
•K

- o
W

Za staranno wykonanie obstaiunków ręozy 
sumiennie zLary

M i  Piwa K r o w io  \ z ^ u c z e t c j  

JT. k I P F E B
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

Kajwyższe uznanie 
Jej Cesarskiej Mości 

Cesarzowej
j est ylko p r a w d z i w y  do nabyci a w og.itszanyeh przezemnie składach, wszysko inne je it na­
śladowaniem, aby Publiczność om am ił S k ł a d  i K > a k o r  id  ma J .  i r l i b a  i  S p .  haudel 
łakoci. O łó w  i  a  r o z s y ł k a :  O s k a i  P i s c Ł i n g e r  w  W i e J n l i i .  I I  W i t t i d i g u . s e
Nr, 21, do wszyathioh staeyj pooztowyoh. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże.

576 4 20

Maika ochr.

S l A d P A I
1 T A Ł A  d  C fc

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy i w Handlu Win 
I Delikatesów p.

EDWARDA FLEIISA w Krakowie
prgy Głó'cnym Rynku. 71 33 84

Ł ie b ig a

R pM ki

ekstrakt mięsny.
i JStfliG iim iMwf, :

jeżeli na każdej puszce jest podpis 

kolorze n i e b i e s k i m :

S I M  główny Spóffi M i g a  dla A a s tro -W a p r :

■3ARL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca. WIEN,
I. Wollzeile 9,

| Mają na sprzedaż v. K r a k o w i e  w handlacu pp. Antoni Hawełka, J. P. Fischer, M.
I Jawornicki, Jan Mika i Sp St. Sokołowski, St Feintuch, P r. Lenorc, Jan janiga, Józ.
' Kulezyński, J. Wentzl, Ed. Puchs, Antoni Suski, H Fritsch, J  Barberowski, Mi ih. Ka- 

a i , J. Kosz, G. M. Goeuel i Synowie, B. Vaiernacht, A. Liebesknd, M. Rojl »ska. — i 
| Dal sj aptekarze pp. Józ. Traaczyński, Port. G ralersc i, P. Sobie: a,fki A Siedleuki, 
K. Wiszniewski, Wiktor Redyk, Ernest Stoekmar, P. Krokiewioz, Wład. Berkowski. — 

W T a r n o w i e  W. Mulduer i Sp. 316 2 3 |

KoncesyonowaiiF Zakrad posneliowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika { Wesoła) N r. 18,

1 -

9

I
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszyoh rozmiarów i posiada 
największy kład wszelkich p•'.//borów 

pogrzebowych 
Telegiamy: A. Szafrański, Kraków. 

46 37 ?

POSADZKA
różnego rodzaju, wyrobu dosko­
nałego jest w.wielkim ;apasie i 

po toniob cenach do nabycia.
MAURYCY I ANCR0CK

G r o d z i  a  4 0 .
645 5 6

14 34

FARBY OLEJNE
gotowe du nżytku i szybko schnące,

F A R B Y
do malowania dachów, w najlepszy m 

pokoście tarte.
NT a j lep sze  fa r b y

t a r te  w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbg i po­
łysk za jednorazowem pocicgnięeiem, -ryu/chają 
w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

Farby do fasad
rozposzozaine w wapnie, do kolorowania budyn­

ków, w 36 kolorach.
Wszelkie gatunki lakierów Krajowych 

i zagranicznych. 
F Ę D Z Ł E

z naj epiej renom iwanyoh fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, asialt, cement, g ip s  
Oliwy do maszyn i smarowidło do usi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy quoiowo do maszyn. Gurty ko­

nopne do m ‘szyn.
NOWOŚĆ!

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. etc. 
polecają

HUnr i Hania wc Łvovie.
Karty wzorów, cenniki i specyalne oferty, na 

żądanie gratis i franko. 03 4 0

P rz e z  wielki' wMwm MtmŁM  w Stryju na­
der nieprzyje- mnie zasko-
ozony, zmuszony byłem telegraficznie oofnąe, bę­
dący w drodze transport przezeaozonyoh tamże 
8 7 0  sztuk s u k n a  i  k o r t ó w  b .  r u c u  
s k l c c  Nie ehoąo atoli powiększać i  tak wiel- 
1 :ago już m„go skład" na tej drodze ohoiał- 
bym pozbyć się owyoh; 87y, sztuk prawdziwy oh 
materyj berneńskich wyborowego latunko za 
połowę ueny (z opuszczeniem 50 ‘ ), a mianowi­
cie ofiaruję po bajecznie tanioh cenach
prawdziwe berneńskie wełniane towary

w dobrym gatunku po złr. 1.20 za metr,
w lepszym „ „ „ 1.60 „ „
w najlepszym „ „ „ 2 20 „ „
wybom Camgarn „ „ 3.05 „ „

wszelkich kolorów i wzorów na wiosenne i le­
tnie u i ania na warunkach najprzystępniejszy .fi 

Zamówienia, dopóki starczy zapas, przesyłane 
będą za gotówkę lub za pobranym pocztowem.

Adr bs: Skład fabryki i.ukna 
S. Low, II, Gruase Schiflgass" 3 NR Wien.

Z b.uku. czasu absolutnie nie można przesy 
łac próbek. 644 4 0

ZAKŁAD WODOMM
B Y S T R A  pod Bielskiem

Śląsk austryacki.
ótacya Lolei biakko-Żywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemi środkami 
wodoleczniczemi, elektrycznością i 
mięsieniem.— Leczenie żętyczne.—• 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą 

danie Dyrekcya Zakładu.
Lekarz zakładowy: 632 6 16

Dr. H enryk Halski.

Prawiz. t ę g n l i e  wino natnralne!
roz.yłam za z&I1  c z k a  w oeozkaefa od 10 li­

trów wzwyż: 
dobre ,tai wino stołowe białe po 24 ot. za litr
wyborny 1862 r „ „ 28 „ „ „
Riesling 1872 r. r  r  36 „ „ ,
Rnoter Ausstioh „ „ 55 „ „ „

„ Ansbrneh tłm te ołod •s , 75 „ , „ , 
Czerwone wina w najleps :yoh galunkai h od 2B 
ct. wzwyż, śliwowioa prawdziwa syrmijsk- 70 ot 
do 1 złr. 20 ot. za litr- Boromłzka (jałowców- 

ka) trem zyń« ‘ a od 80 ct. do 1 złr. 50 ot. 
Beczki policzanu najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuje jo w dobrym stanie opłat ńn koleją tu­
ta' rapowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
pi _ :akupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5 % 
zniżki. Przy zamówientuoL pi oszi, o doktaune 
podanie stacyi kolejowej. I g .  S p l t z e r ,  wła 
pciciel winnic i piwnie w Preczburgu (w Wę­
grzech). 529 8 0

W Rey u licach
w  Zamkiem TeLczyriskim, w bliskości 
źtódeł wody, która jaso najlepsza ma 
. yć braną ila Krakowa, w okolicy bar-1 
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od stacyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze­
bini, jest w Dworze tamtejszym mie­
szkanie obszerne, z 2 salonów, % po­
koi i kuchni, a na żądaniu stajni i wo­
zowni, z meblami lub bez, od 1 ma|a 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administrac i „N 

Reformy

Paryżanka
wdowa po emigrancie, muzykalna, życźy 
sobie miejsca guwernantki czy w Gali­
cji, czy w Królestwie. Wiadomość u pro- 
fepora je ^ k a  irancusk;ego J. Dumsire. 

ulica Grodzka N r. 32. 669 2 3

goaooGoocooooocoooocc gcaocco

|  T U T K I  8
x  prandziwe HUUGLON i MAIS
9  w magazynie
5  F .  K IZ U K IK W IC Z A
8  Kraków, Rynek A-B.
5  399 6 0
ooooootxxxraonoooooocoo

Wszelkie nagniotki,

AMjZpMUd44
: i»vouiop ąjpw ę Xmjioq 

-ęjd.iar ąouąpńd^zrd tjo^uu-ot] -m

SA LO N  R O D  
FRANCISZKI M0LINKIEWIC2

w K ra k o w ie
w domu Wga Jauigi, I  piętro, linia A-B,

Po powroiie z zagranicy zaop-i rzyłem swój ma- 
gazyc v naJŚWieższe kapelusze paryskie w io -' 
seanr i Istnli, »raz wykonywam ąnknie podług
najświbższyoh zurnali, polecając sie i nadal' 

wzgfędom Szanownych la i  ,

z r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
1 suwa się w ja* najkrótszym czasie jedynie | 
przez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ­
kiem na nagniotki H a ł l l a u e r a  2 Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie J bez bolu. Pudełku 

z fiaszką i pęzlem 50 et. I
Nagrodzony najwyzszemi złotem! m e-' 

aajami. 290 9/26 I
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- j 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 1

LEON PASSYGA
krawiec męzkl

przeniósł swój magazyn z pod  
N ru  27 pod N r. 11 p rzy  ulicy 

Sławkowskiej, bliżej R ynku  
przyjmuje wsze1k'e »bst%l inki na ubr a- 
nio, ul zi swoich, jakoteż i przynie- 
siuiych materyj i wykonywa takowe 
podług najnowszych krojów i w jak 
najkrótszym czasie p • cenach nader 
umiarkowanych; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reperacye i czy­
szczenia D b m , polecając rię względom 
jak dawniej tak i nadal Szan. Publ. 

517 3 3

J. IHNATOWlCZ
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

mianowicie:
P p r f l l T T W  * jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope- 
A c l i  l i l i i  y  . pouax,'JooLey-Club, heliotropowa, EssBouquet, piżmowa Millefleurs 11. p. 

Flakoniki po ct. 25, 40, 75, złr. 1, L.50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki, piakon 2 ztr.
W n H n  I w A W S i l n  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W  U U  cl I W O W S K a  orzeźwiającejgo i długotrwałego zapachu, do skrapiania su­

kien, chustek i rozpylania w salonie Flakonik mniejszy 80 ct., większy złr. tt/50.
m o r - y o m e ł u  ouznacza się n i izwyozaj przyjemrym kwiatowym zapa- 

V , I d  ■ W e il BActW Oiv.ct Piakunik mniejsz, ct. 95, większy złr. 1-20.
W n r l f l  I p w n r i f l  r , P°6wojna i woda ewandow atr.arowa, są powszechnie | 
W  U U .d  I c W d l l U U  W d  ujy Wane ,j0 j.0zpylania w salonach dla swojego przyje- j  

mnego miłego i łagodnego zapaehu Flakon po ct. 50, 70, 9 i i ztr. 1‘50.
I \ A / a , L t L -rtK riV iclł-ita w kiltu  odmianach i gatnnkach, przednie i najprzedniejsze. 

W  ' - ' t ł j  K 0 1 0 I lo K .l t /  piakoniki po ct. 15, 20, 2 ' ,  40, 50, 80, złr. 1, l -50.

Kralów 16 Maja 1886.

SZCZOTKI i PENDZLE f
w największym wyborze i najtaniej 

w nandlu pod firmą:
A n d rze j N chnltz

Kraków. Rynek 32.
o8G 6 iO ?

♦
; ó

i

Nabyć niozua we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej W KRAKOWIE: Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pier-i 

wszorzędnjeh sklepach i aptekach. 125 4 |

Dr. T. Zaremba
ordynuje, jak lat ubiegłych

w  S zczaw n icy .
616 2 10

W Wieliczce

przy ulicy Długiej Nr. 19, 
każdego czasu z wolnej reki do 

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17.

333“ 6 6

{ pawotoyPlf if liiiiii j.
3 wrnbli

9 
»  
I
7

jest mieszkanie parterowe w Ogrodzie 
3 pokoje, kuchnia i weranda, na pobyt 
dla świeżego powietrza bardzo odpowied­
nie, na całe lato zaraz do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość u W łaściciela Franc. 
Zielińskiego w Wieliczce Nr. 519.

716 1 3

wy: obu

aptstarza „pud Złotą G lo f f  w Krakowie.
Co wieozór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od­
gniotek staje się na w.zelki ucisk nie- 
ezuiym, po V lub 8 dniacn, po jedno lub Jwu- 
razowem oodziennem pędzlowaniu, podwa­
żony j aznogoiem wychodzi oały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  e n t  223 19

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r  1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

T R A U C Z Y Ń S K IE G G
ttptekbi-zft Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, u zo n e  przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i w zn-aoniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw-lescjn- 
nyacb po ciężkich ohorobaeh. jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płoniey, dy- 
ftnryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w ni«do!:rewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza u dzieci, wino ohinc ,/e zav,-sze błogie 
skutki wydaje. Cena batelki 2 złr"

WINO PEPSYNOWE. ,.eaa 1 złr. 50 ot.
WINO RUMBAREAROWE, cena .1 złr. 50 ot.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr 50 ct.
WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.
SYRUP EAlSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du 
sznośó, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

RUŻCZYn ,LEf As V‘, zawiera w sobie py- 
rofosforen żelaza i sody, który w medekre- 
wności, bledn'cy, osłabieniu eał- go organi­
zmu, został oddawna , rz „ najsławniejszych 
lekarzy za śi odek Lajlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

I AfTYŁKI BALSAMICZNO-ZiOŁOWF usu-
wają zadawniony i i/juporczyw zy kaszel, 
ehrypkę, duszność, zaflegmienie, wysehnięeie 
w gai Ie lub krtani. Cena 50 ot.

PASTYLKI SŁODOWE, w saszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 

I ’ reumatyzm, podagrę, gośoieo, darcie, łama­
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d, 10 porcyj 1 złr.

I ; ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu- 
i gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w gar- 

| dle t t. d. Cena 40 eentów.
EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 

dofe wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użyoia następująoy: płyn ten za pomoeą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad- 

! zwyczaj przjjtunną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasaeh sosno­
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
on zwłaszcza w zimie jest pożądanem. ‘Ceua 
butelki 1 złr. 50 ont., poł butelki 75 out. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
bói głowy, hemomidy, zawró. głowy Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw utiiżyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż baliamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

V ielmożny Panie Dobrodziejn I
Dziękująo najuprzejmiej Wielmożnemu Pa ■ 

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu ta* znako­
mitego w ewyeb skutkach: upraszam znów 
o przesłanie mi dwóeh flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana ó 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moiit 

podpisem oo następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący n» katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różoyon środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, ifarlal edzit, P rań . 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, cn Balsam 
zdrowia wyrobi WP Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręeej 
poleoająo ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietn ia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ortastewsli 
żołnierz z r. 1630, pułLu Karola Różyckiego."1

Szanowny Panie Trauczyński!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 

daszek pańs. ego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka a co doznając 
na sobie od irzeub miesięcy, staram się ró­
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ul/gają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem Michnl Miączyitahi 

Ulioa Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodztejul 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowera. Prawdziwie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka zą ten wynalazek, bo ik,ute- 
czniejszego a tak łagodnego śro Ik? r ie mia­
łem w życiu mojem, an' będąc we Włoszech, 
ani we Pranoyi, ani w P usiech, słowem ni­
gdzie, i tc donoszę bez przesady N iv.et wody 
. ineralne, ani flunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani M iblbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie ezynią, co pański Balsam zdrowiz. Już 
w małej i'ości użyty czyni hornneo trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzieh staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszeze pańskiego wynalazku, nieonaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a pu- 
wierdzi to, oom doznał sam na sobie. 

Moszczan, d. 31 października 1681.
Z szacunkiem Ksiądz Ktfesceątg 

kapueyn w Krakowie, poozta Radymno. 
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła­

bione muskuły, usuwa ze itaizały reumatyzm, 
gośoiee, dareie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, Aukcję, kupcze żołądkowe 70 ct. 
i złi 1 ot. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niczat c- 
dny przeoiw najgwałtowniejsze, migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na­
tychmiast 2— 3 pigułej ae.tihemiorammn, a 
w razie potrzeby po upływre judnej godziny 
używszy zuów 2—3 pigułek, ból głowy ustę­
puj s zupełnie. Ohcąo się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bóln gło­
wy, należy równocześnie natrzeó skroni po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
JLla przerwania następnyeh parozyzn iw jesz- 
oze przez następują, e trzy dni do 2 pigułki 
Antihei lier&ninu używać, codzień na czezo. 
Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

VERRUCIN, płyn niszczący orfgniotki: sma­
rując pędzelkiem odcisk przez 3— 10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
60 ct.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży­
wszy płynem tym watę poeiera się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzoh głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy bói mihrenowy 
ustępuje w znpełnośei. Cena flakonu 1 złr.

F ASTA PIĘKNOŚCI. (Cierne de baute). Śro­
dek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pry- 
szoze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór­
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środę!" odmładzający i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ: nie zawieja ża­
dnych ozęści tzkodliwyc!, przeto z całą ufno­
ścią używać ją . można. Cens. 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
kiołowych, nadająoe nadzwyczajną białoó i i 
ieliicatBość ceize. 25 cnt. Mydło glloeryno- 
Wb płynne, uznaue przez Tow. lekaukie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 ot Jodowe 35 
et. Smołowe 25 cl. Siarkowe 25 ot. Kar­
bolowe 25 et. Mydło na Wszelkie plamy tłn- 
ste. Cena 25 et. Olejel przeoiw głuohooie. 
Cena eO et. Proszek n a, zacy pluskwy, mo­
le, karakony oraz wszelkie owady domowe, 
środek niezjwoo.<y. Flaszka 2: ot. Puder nle- 
l 'kodLwy Liaache i Kouge z puszkiem 1 zlr. 
Wod11 kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. P a­
r ta  do zębńw z5 i to  ot.

WODA DO UST ochraniająca od psuoia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę­
sto się wytwarzającą. Cena 30 i 76 c t

REGENERATEUR jest niezrównanym środ­
kiem, przywracając* m siwym włosom kolor 
pieiwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną nrękkośó i kolo:- połyskujący, 
nadto Biszczy łupież tworzą -y sie na głowie, 
oraz pryszuze lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten pfyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie dotąd znane środki o tyle, iż przy mnyeh 
prawie wszędzie użycie wskazuje, ky włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle, 
a to w celu uwolnienia takowych od tłustozu, 
gdy tymczasem ożywając Eegenerateur staje 
się mycie włosów zupełnie zbyteeznem, i przez 
pros,e zwiij nie » poozęśei nawet wcieranie 
prynQm tym we włosy, takowe po 8 - 1 0  
dniaol otizymują kolor pożą lany nie farbu­
jąc nadto sL"ry lub bielizny jak to ma miej-

>e przy t.ielu innych środkach Cena 1 złr. 
50 ct i 3 złr.

KROPLE CUDOWNE ud bólu zębów, krople 
te można zakładać na wa ie w 7ąb bolący; 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bo­
lącej, oraz na waoie załiżyó do uaha. a gdy 
zaeznis pieo w uuhu, ból przoclodzi natych­
miast; t  wnieś przez wąehanie tych kropli, 
n-rw zostaje nsiujerzony. Cena 50 centów. 
Wats uśmierzająca ból zębów 15 ot.

OLEJEK TANINO-ŁOPIANOWY, rano ponozas 
oz1 sania należy olejkiem rwilżać włosy, w ie 
'a jąo  takowy silnie w skórę, a zapobieży się 
d-ilszemu wypadaniu włosów, które następuje 
przez twi rżenie się łupieżu, grzybków, wy­
rzutów skornyob oraz po eh robach z»p*l- 
nych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkieh 
podobnych przypadkach zapemooą olejku tan- 
no-łopianowego, lub essencci tannu-łopiano- 
wej nietylku, że s ę wstrzymuje w zupełności 
dalsze wypadanie włnsow, lecz porost tychże 
staje się o wiele obflts’yin i bujniejszymi 
Cena olejku 80 ct.

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, oo olejku tan- o-łopianoweeo, 
le ‘7 różni się tern, że nie zawiera w sobie 
olejku tłu (tego, ale że jest to przetwói wy­
skokowy. Ceua 80 ct.

CUDOWNY PLASTER KRA<0WSK! na wszel­
kie zastarzałe rany i skale 'z 'n ia , cen* 40 ct. 
Pły odwletrzający zepsuto u wietrze przy 
epidemiach, ja i  osp*, szi-ai-iatyna, cholera, 
tyfus i t. d. ( en a 50 oeot. Proszek deslnfek- 
cyjuy, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porce aur, 50 ot.

WODY LEKARSKIE, p^zez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i po'ecouc, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj pr^yjem e do użycia a 
o wiele sku.eozmejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, no'auowicie: Woda z pyro- 
fosforanom żelazawym. Wod norzka prze- 
< zysztzająoa V.Toda litowa Woda Yichy. 
Woda jodowa. Woda seicersks.

jJLF Powyższe środki utrzymują: w Pozna­
niu Mankiewioz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss a p t , w Bóbice 
Mjędliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bn- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo­
rysz a p t , w Ciężkowioach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zaudcrer a p t , w Grybowie Tulczyoki 
a p t , w Jaśle  Palcu apt., w L ro śa i1 Piok apt., 
w Krzeszowicach Rybaeki apl., w Łańcuo:e 
Schulu apt., w Mielcu Pawlikowski ant., 
w Krynicy N itribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szi iski apt., w Rzeszowie Kalinowski a p t , 
w Kowym Sąezu Jakubowski apt., w Stani­
sławowie Macura ant., w Tarnopolu Jamru- 
giewioz apt., w T mowie Chodack apt. 
Reid apt., w Wadowi cach Kurowski apt., 
w Ż dac-owio Bardas; a p t , w Szozawnioy 
Jesierski apt., » Brzeżar.aeh Hausberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inraen <sr.

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żą lanie przesyp się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztową. 85 6
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N a k L d e m  k s ię g a m i
G GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w i e
wyszło trzecie wydanie powiększone dzie ła :

BŁĘDY NASZE
w muwie i piśmie,

ilu szkodzie  ję z y k a  p o lsk ieg o ‘ p o p e łn ih iie  
oraz

prowincyonalizmy,
przez -aj-ejcandra WullęlAega 

w 8ee Ptr. 490.
C en a  2  z łr . 5 0  cn t. 74ó 1 O

Gwoździku!
Naradziłeś zaufanie w Tobie położone ■— 
igrałeś uczuciem, które dU każdego świę­
tem być winno! Bywoj zdrowa — nasze 
drugi nigdy się więcej nie zejdą!!

Parcela pod budynek
■ ogrodem przy ulicy Wolskiej pod L. 
10 i 22 obok Pałacu hr. Krasińskiego 
,est do sprzedania. Wiadomość na miujseu. 

749 i  s

M i g r e n ę

i b ó l  g ło w y
usuwa niechybnie

„Kephalgina"
podług ordynac/i 

Prot. br. A. Czyżewicza
c. k. radcy zdrowie.

Główne składy w Aptekach K. Mi- 
kolascha pod gwiazdą i Jakóba Pie- 
pesa pod W< gier. koroną we Lwo- 
wte — K  Wiszniewskiego w  Kra­
kowie i F. Jamrógiewicza w Tar­

nopolu.
Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia ÓO ct. mniej jak dwa pu­

dełka pocztą się nie przesyła 
731 1 10

Słynnym w Gwincie wynalazkiem
jest

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
T ra n n  A dlnntio  in a e c i  P o w d o r,

Zo wszystkich dotychczas wyn ilczionyi h pro*z- 
ków przeciw owadom jest to je lyny i najsku­
teczniejszy środek w-mszozer .i * posbyoia się 
*Upełn0gc wsaolkiok owaaaw, i>o za u jr  owady 
'-dziom zwierzętom i roślinom przykre i szke- 
lwa, j*ka to : fłw kw y, pikty, kmkomj,

«zwaby, atonegi, gąsiennice, komary, polne plu- 
wy, mszyce toślinne, ptasio moliki, muchy 

i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego p rożku  rudłium 
tupełnie n ie^sailiw ego, pray naieżyt/w  niytku, 

fnyilnie na to zrobionej maszyny,
ozyfi szpryczki do zasypyw»uia Om‘» 5w, poka­
suje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proBznk
* puszkach b .Rżanych opitrzouyob marka ochron­
ią  jest prawdziwy po cenie 'sO., i ' \  60, 80, et. 
t Złi 1-50, 25u. oena 1 +lfc > nena roz’ 
kylaoza gutapei kowegu z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. " ...czy tn e  p semn, po­
rw ały i uznania za trafny wyuala-ek posiada

®d wiarogodnyoh i wysoko pcważuiyob osób. 
fysjłkH  n i prowinuyę odbywa się odwrotną po­
etą za zaliczką

Proszki P r. P a l m a  oryginalne sprzedają się
* autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
J> T. Publiczności.

E  Jedyny Skład główny u  . i ,  Galieyę 
[u J u u a  A r o c m n a l o k i e g o  ulica 

floryańska Nr. 28. rog uliey św. Marka w Kra­
kowie. 637 11 20

Konkurs
u» posadę kierującego nauczyciela Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" w Kra­
kowie, z płacą roczną 600 złr. w. ą,

Ubiegający się o tę posadę winni przed- 
®tawió:

1. świadectwo z egzaminu kwalifika­
cyjnego na uauczyciela gimnastyki;

2. dowody praktycznego uzdolnienia, i
3. winni posiadać znajomość ęzyka 

polskiego
Posada ta będzie prowizoryczną przez 

Pierwsze sześć miesięcy, a po upływie 
tychże stałą, z wzajemnem wypowiedze­
niem trzechmiesięcznem. Podcrai zaś 
prowizoryum posau. może być w każdej 
•hwili ze strony Towarzystwa wypowie­
dzianą, które to prawo kandydatowi uie 
służy.

Podania wnosić można najdalej do 
duia 1 lipca 1886 ao rąk podpisanego 
Narządu.

Objęcie posady ma nastąpić najpóźniej 
<inia 1 września.
2 Wydziału Towarzystwa flimn. „Sokół"

w Krakowie di>;a 4 u a j i 1886.
Za prezesa 

Pruf. Dr. B r o w ic *  m. p.
Sekretarz

I d z i f t s T d  m . p . 700 8 3

Fortland Cement,
lUczne fta

główny okład u
Stanisława Feintnoha

w  K r a k  o  w i e .  4gg 6 o

J. BANDET
K ra k ó w , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materjj jedwabnych na suknie i okrycia, 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
W ielki w yb ór koronek, tiulów , w stążek , haftów , w yrobów  
szm uklerskich , firanek, pończoch, sznurów ek, trykotów  i t. p. 
M agazyn n ow ości w  zakres toalety  dam skiej w chodzących .
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki pŁó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynecy i k retony francuskie na suknie, g ład k ie  i w  de­
sen iach . 370 19 100
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C e n y  n a j ta ń s z e , f a b ty e z n e . ~ W
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inry.

J a n  U m arto  w ic z
m agister farm acyi i chem ik sąd ow y  

p oleca  n iezaw od n e i w yp rób ow an e środki do w ytęp ien ia  
o w a d ó w  d o m o w y  c l i ,  

mianowicie: „

F euilin,
1 do wyni <zezenia móli r zarodkami w su­

kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ot.

Ziółka antimolowe
Jo przcohu wywania futer. Pudełko 30 ot.

Papier antimolowy,
ochrania od mćli f u t r ,  suknie, portiery, 

firanki i  meble. Sztuka 3 et.

Papier na muchy.
Sztuka 8 ot.

są do nabycii w sklepach własnych 
we L w o w ie :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
ryackt i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K r a k o w i e  Sukiennice 

1. 20; w C z e r n io w c a e h  Rynek 1. 2. 461 12 o

Grylon,
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer-1 
szcze, szezypawki, karaiaki, prusaki. — 

F lak jn  30 ct.

Mikoton,
niezawodny śi ...lek de wytępienia piu.icw, | 

Flakon 50 ot.*

Proszek perski
(dalm&tycki) do wygubienia poLeł i t. p. 
owadów. — Paozka 6, 10 ot. Flakon 20, 

80 ot.

Księgarnia nakładowa i sortymentowa

J. L M n  & L J. 11 AHA
w Krakowie, Rynek gł. (Pałae Spisu)

utrzymuje na skłedzie najświeższe nowości polskie, niemieckie i fran­
cuskie ze wszystkich działów 1 teratury i rozsyła tacowe do łaskawego 
przejrzenia. Niemniej utrzymuje wielki wybór krążek do nabożeństwa 
w  oprawach od najskromniejszych do najwykwitniejszych, po umiar­

kowanych cenach, 721 fe 0
Poleca dalej dzieła illuatrow zne, odpowiednie na upominki, oraz 
książki dla młodzieży. Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiejscową 
na wszystkie czasopisma, wychodzące tak w kraju jako też za gra­
nicą odsyłając szanownym ALonentom miejscowym takowe do domu.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pooztą.

Płócian^ n ii i i * ajJepszych
® ę e * u i i i ó w ,  C h u J t e b stołowe!,

Flrm
SaaJi damskich i \  T ang'eJskich, 

W ^ ra fc°Wie, ul. Orod7ka 1 3
^ 458 7 j o

A O W O Ś C I
poleca w wielkim wyborze

Mapzyi towarm: i MMlamslaci
J. Sobolewskiego

w  K R A K O W I E .
Zamówienii* na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­

deli i żurnalj paryskich.
Ceny przystępne.

Próbki na żądanie franko. 670 5 15

IW* O s t r z e ż e n ie !
W i n i e t a  mego znanego, znakomitego

błyszczu czarnego z olejnym lakierem innignwym
zarejestrowaną została w c. k. Izbie handlowej sub fol. 314, numer 1562 
jako znak ochronny. Dowiedziałem się o tern, że produkta, gors/ego i 
azkodliwegc gatunku, z podonną, oszukańczym sposobem naśladowaną wi­
nietą ukazułj się po handlach. Ażeby szanownych nabywców mego praw­
dziwego błyszczu czarnego z olejnym lakierem od szkód wynikłych z za­
kupu* fałszywego towaru uchronić, czynię ich uważnymi ńa to oszukań- 
stwo. Wszelkie uwiadomienia mnie w tym względzie będą wynagradzane, 
a fałszerzy pozwę przed sąd.

J a n  P a r g e r
56P 4 5 Wied, n I, Scbulere trasse 7.

c i1 1[ r n M l 5 '
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SZCZAWNICA
w powiecie nowotarskim w Galicyi,

powszechnie znany zakład zdrojowo-hąpielowy, klima­
tyczny, żętyozny I kumysowy,

położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem, górskiem
czystem powietrzem,

z sześciu zdrojami silne) szczawy sodowo-solnej i sodowC-żelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznycn w chorobach narządów

oddechania, trawienia i dróg moczowych.
Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach pry­

watnych właścicieli (około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. — 
Lekarzem zakładowym jest l> r .  W ł a d y s ł a w  S c i b o r o w s k i ;  prócz niego siedmiu le­
karzy co rok do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga w Kro­
ścienku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz­
rzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mine­
ralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Buskim Potoku. Czy­
telnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, 
koncei ta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszel­
kiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5% mi’) wybornym gościńcem na miejsce.

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 
Pora zdrojowa trw a  od 20 maja do końca września,

Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca, i po 20 sierpnia o trze­
cią część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu Zdrojowego przez 
Stary Sącz w Szczawnicy.

Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. MaTtOh.ego 
w Wiedniu, albo pośredr ?o przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 546 2 ?
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Kurort Gber-Salzbrunn
Miejsce kąpielom e Ober-Salzbrunn

na Śląsku.
Liscya kolei (2 god*. od Wroeławia) 403 metry nad morzem; łagodny klimat górski, ką­

piele te odznaozają -ią pierwozorzędnem źródłem alkalicznem, wfrlkim zakładem iętycznym 
(mleko krowie, kozie, ov cza żętyca, mleko ośle), a Zarząd nieustann.) i skutecznie stara się przez 
rozszerzenie i upiększenie vego Zakładu, zwłaszcza zakładów kąpielowymi i pomieszkan, wszel­
kim żądaniom zadość nozynió. Skutek udoweduiony przy chorobach krtani, płuc I żołądka, ja ro - 
fułarli i oicrpienl-ch nerkowych I pęcherzowych, flosćcn I hemoroidach. Szczególniej dobre dla 
alf lokrewnyi h i rekonwalescentów Sezon wiosenny jesienny szczególniej ulubiony. Wodę zda- 
w ni uznan. Oberbrunn rozsyłają pp. F n r b a c U  S t r l e b o l l  w O b e r - S a l z b r n n n .

K s i ą ż ę c a  I u s p e k c y a  z d r o jo w a .
„ K E F I R "  w książęcym zakładzie żętyeznym sporządzany przez aprobowanego aptekarza 

pod i^eeyalną kontrolą lek irza zdrojowego. 484 4 12

F A B R Y K A
1 GMol

Bok założenia 1840.

Fortepianów  
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
Franz Nometsohhe et [SohD,

c. / .  dostawcy rff t b  nadworni. 585 4 6

Wien, I. BMckerstrasse 7. Baden, Bahngasse, 23.

WŁ. LIPIŃSKIEGO
w Klukowie, ulica Bracka

, istniejąca od la t kilkunastu, u t^ azo n a  »a spo­
sób zagraniczny, posiadająoa odpowiednie "i«- 
szynj granitowe, poleoa się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności z największym wy­
borem cukrów w stiiidlkudzicsięcitt golonkach 
po eenie za kilo złr. 2, aamyeh z„b czekolado 
,vyeb po złr. ?.4G, c-ekolads m bliezkad z wa­
nilią .ilo po złr. 2 i 3, ozekolady w proszk1. 
złr. L60, kakao w proszku bez żrdnej tłustosci 
kilo złr. 2.40, owoce kandyzowano kilo złr 2.80, 
cukierki miętowe 1.60, cukierki ślazowe, sloto­
we, karmelki nadziewane i swyezajne P<> 1-20, 
baranki i  kwiaty do ubrania torlów. — biorą 
cym do handlu odstępuje się stosowny rabat.— 
i ,n óv enia na prowinóyę wysy.a się odwrotną 
poczta.

i 5b7 8 0 W . I d p i ń 8 k i ,

TflBT Mil i HM.
N iniejszem mam zahzczyt donieść Sza­
nownej P. T Publiczności, i i  otwo­

rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERIA.

SKŁAD
CI

500.000
M a r e k

ndaiala w ■zocoallwym w ypadku naj- 
n o w u a  ..le lk  > ror«ryi. w  HAMBURGU 
praca państw o sag w w u to  ® a ]ako 

najw iększa w ygrana.
Sao esó low o J a d n a k :
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NftjnowHsa lotery* pr*yzwolon» pntea wytold r*%d 
w HAMBURG TT, ubesi. ilecEom całym majątkiem 
pańitwowym, licay fOO.UOO lOBOW, * których 
ćSOaSOO k pewnością będą wygranemi. Cały kapi­
ta ł  prseznaesany do w ylo»ow ania w ynosi:

9.550.450
Ksosegółnę salet^  tej lo tery i je»t to , l i  

w siy s tk ie  50.500 w ygTanyok, które o n » -  
oaone są w obok stojącej tabe li, w  k ilku  jus 
zniesiąoaoh i to  w siedm ia k lasach a pew­
nością m ussą byś wylosow ane.

G łów na w y g ran a  p ie rw saej k la ty  w yno il 50.000 
m arek , w zraata  w d rug ia j k laaia  do 60.000. 
w trsao le j do 70.000, w crw arte j do 60.000, w  p ią tw  
do 90.000, w azdatej do 100.000, w siódm ej sai 
w u lę d n ie  do 500.000, tp eo y a ln i*  je d n a k  do 800.000 
1 800.000 m arek U d .

S p rzedażą o ry g in a ln y ch  lo ló w  te j ie  lo t« ry i aaj* 
anje się l l ó e j  p o d p lsa jiy  dom  ham dlow y, 

sso h cą  w ięe wozyscy, chcący  zak u p ić  lo ty  o ryg ina lna , 
■ zam ów ien iam i do n iego eią zw racać.

S zanow ny oh zam aw iających  u p ra sza  się o za łącza­
n ie  n a leży to śc ł w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o t a e h ,  la b  
też s n a c s k a c h  p o c z t o w y c h .  M ożna też p rzesiać

j a k u  to:

H E R B A T Y
sprowadzanej wprost przez kana! Suczki, 
różnych wyrobów z kości słonio­
wej i drzewa, jako to: SlŁChy, 
czkatułki, wazy, stoliczki, skrzy­

neczki i t. d. i t. d.
Utrzymuję również na składzie wielki 

wybór

PORCELANY JAPOŃSKIEJ
jako to:

sarw isa  do kawy i herbaty, wazy. 
dzbanuszki, półmisk[ i talerze.

Polecając ceny przystępne i ręcząc za 
prawdziwy tak chiński jakoteż japoński 
towar, npj asz» o łaskawe względy 

z uszanowaniem
j -z jo Hirsch Horowitz.

p ien iądze  z» p r s e k & z e m  p o O B to w y m ; U* życzanlą 
u l  w ykonyw am y  o b s ta lo n k i i s ą  p o b r a n i e m  PO -
ostowem.

B e  c iągn ięc ia  p ierw szej k la sy  k o s z tu je :
L  c a ły  o r y g ln . l o s  Złr 8t50
L  p o ło w a  o r y g ia .  lo s u  Złr. 1.76
1. ‘/i c z ę ś ć  o r y g in . lo s u  Złr. 0 .9 0

K u d e n  o tr» jn n n J. l o s  o r y g i n a l n y ,  o p . t r . o n ,  
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r s ^ d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń -  Z a raz  po c iąg n ien iu  o trzym a 
każdeu  b io rący  u d s la ł b n ę d o w ą  l i » t ę  w y g r a n y o h ,  
o p a trzo n ą  herbem  pań stw a . W y p ł a t a  w y g r a n y o h  
n & z te p n j e  n a t y o h m iA B t  p o d  g u a r a n o y %  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  W  p l a n i e  l e ś y .  G dyby kom uś
a o trzym ujących  n ie p o d o b a ł sią w brew  sp odziew an ia  
p la n  c ią g n ie n , Jesteśm y g o tow i p rzy jąć  losy n ieodpo­
w iednie p rzed  c iągnieniem  i zw rócić  należy to ść  o trzy- 

* p rzesy ła  się za darm o
    v _ o w iadom i en ia  sie. A by
m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość  uozynio  u p ra-

m aną za n ie . H a życzen ie 
u rzędow a p lany  c iągn ień  d la  p c

szam y o b s ta lu n k i Jak  m ożna n a jw c ześn ie j, w  każdym  
ra s ie  Jednakże  p rzed :

31 maja 1886
1 to wprost ao  h m  pzwayłań.

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

499 10 16

Utracona i osłabiona

siła męska 

I m p o t e n c j a
P e w n a  p ^ m o c l  Za pomocą e. k. | 

npreyw natrysku karbonowego każdy wy­
lecz, dokładnie, bei złycb następstw, 
pewr.le i na zawsze, często w przeciąga I 
dwu dni n-we! pozornie niea! sczalną lm- 
petenoyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ozem się nie zdradzając. Świadectwa "ua- 
komityon profesorów i osien«ikór lekar­
skich, gorące lekarskie salecenia i ty s ia k  
podziękowań od radykalnie wyleezinych 
doradząją bezinteresownie każdemn cier­
piącemu sproi udzie sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łcgj skatkn Kompletny przyrząd z wska- 
ióv kami użycia i piniami pierwszorzę­
dnych profesorów, tosztuie z ł r .  &-SO. 
Pod dyskrecyąwysyłs tez  zdradzania imioi 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon Don- 
che - Depot D r .  K a r o l  A I t m u n n ,  | 
Wien, VH, Mariahilferstrasse 80.

218 15 88

W mieście O f iw ię c im ie  jest do 
wynajęcia od 15 czerwca b. r. 

lokal wraz z całem urządzeniem itstau- 
rącyjnenr. biHarfsm, jako tei pokojami 
gościnneiiii. — Zgłoszenia przyjmuje Ja- 
kób Haberfflld, fabrykant likierów i ro- 

jsolisów w Oświęcimie. 717 2 3

^
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Garbarnia na Ludwinowi
P M g o r z e

przyjmuje skóry do wygarbowania i zaku­
puje takowe, a mianowicie końskie w Każ­

dej ilości. 736 1 3

oooooooooooooo
Dr. Lesław Gluziński «

b. asystent Uniw. Jagieł), 
ordj nuje jak m roku zeszłym

w  S z c z a w n ic y .  744 1 10

Lo k a l  n a  R e s i - u r a c y ę  i  P i ­
w i a r n i ę  w  K rakow ie p rzy  ulicy 

W%ślnej l. 3  (obecna Kestauraeya p. Ma­
jewskiego) jest do wynajęcia od św. Mi­
chała br. Bliższych wiadomości udziela 
właściciel domu na 1 piętrze. 741 1 3

Zdolnych agentów
pom kuje się do komisowej sprze- 
iaiy praw nie. dozwolonych losów  
premiowych państwowych i miej­
skich za wysoką p r o w i z j ą .  — 
Oferty pod cyir K. 48 . Rudolf 

Mu .su Wrucław. 706 iS

Barn wm mi M!
nauki kroju sukien damskiuh,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów d-imskich i dziecin- 
nyan ndziela egzaminowana w lym fach. w Wie­
dniu nauczycielka pryw. p. M a r y  a  h  o r s j -  
d em , w konc. Zakuozie Naukowym, ul. Staro­
w iśln i 1. 11, I p-. gdzie też listi osób tutejszych 
ja ł wyuczonych .  mogących po_wi_,dezyó o do- 
brooi .atuo przeglądnąć -ożna.

Opłata wynosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług D am o praktycznej metody (pod gwa­
rancja) 10 ZA/

i baloty w Zakładziu powyższym po, ug wszel- 
Kieb tn rn an  oporządzone, w yszczegó ln ią  ię 
pisy miernych oenaen, umiejętnem, uo' fadnem 
i gmete.. . . M w yLouiiem . 348 8 12

TBPYKA DAM&rllCH PŁASZCZY

J. FADENA
p rzy  ul. G r o d z k i e j  N r . 21, 

1 piętro,
poleca aię Szanownej Publicz­

ności wielkim wyborem
plaszrzy zarzutek letnich 

i ubrań uziecinnych
podług n a j n o w s z y c h  wzorów 
wiedeńskich I paryskich, po ce­
nach p r z y  s t ę p n i e j  o zy  c h

niż dawniej. 393 9 10 
Wszelkie . mówienia uskutecz­

nia w przeciągu 24 godzia.

co

Óolmanów I Ubrań dziecinnych.

■  oć

L

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minut od stacyi ko­
lei. Topią - Trenozyu - Teplitz. T e r m y  
. l a r c z a n e  o a  * » ” a j -  H - ,  naj- 
■KUWctniejsee w oierpiet iaoh gożiuuwych, 
artrytyeznyeh, nerwobólaih i L. d. Z m b  i, 
wygodnie nrw izony, 1®^ w py“ n®j 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek eezonu 1 maja. Z 1 r a ­
k o w a  p a .  z Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
T .pla d *  z a k  ł a d u  9  g o d z i n  d r o ­
g i  N a w ięk i. ,  eh stacyaub oilety win i 
napow .it o 33% tańsze. Podręosuik in- 
form. D r. F i l i p k i e w i c z a  we wszyst- 
ki t> Księgarniach. B onrr L wyjaśnienia 
i 'z '> la  na żądanie bezpłatnie 
497 7 30 Kaląięcy Zarząd kąpielowy.

i
i

M o d ele  p a ry s k ie .
M A G A Z Y N  MÓD 

ALEKSANDRY
ZAMOTSEIBJ

w  A n t k o w i e ,
Rynek gtowny Snkiennioe, 19,

poleca na s e z o n  w i o s e n n y  
i l e t n i  wielki wybór k a p e ­
l u s z y  d a m s k i c h ,  piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskich po cenach bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 

M  Magazyn przyjmuje zamówienia 
2  na suknie damskie i wykonywa 
Z  takowe w jak najkrótszym czasie 
Z  z gustem i elegancyą.
W  548 13 18

8 = 5  

o o o <

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycja 

Pism peryodycznvch 
8 . A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w  k r a b o w i e
otrzymała na głośmy skł ad

Towanystwo mmtii
Listy do Przyjaciółki

M o d ele  p a ry z k ie .

:

:
#

:
:
• i
m

:

przez
B w o n o w t}  X . f .  Z. 681 2 3

% drukarni Zwiąiktwei w Kr akt wis,

CZI6ELKA
Z D R d J T  L U D W I K A

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca nujpierwsze miejsce co do największej .lości węglanu so­

dowego pośród wszystkich doiąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu­
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z aikali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do piuia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpienlacn źOfąaka, 
kiszek, pęcherza, płuc. w gruźlicy, w przewrocznym wrzodzie żołądka, 
W wolu i we wszystkich postaciach zołzow jak również w następstwach 
kiły.

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigeika (poczta Bardyjów) w Górnyuh Węgrzech. Broszury o zdroju grat s.

Główny skład rozsyłkowy u :

A. Muszyńskiego
w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Rosyi

i Północnych Niemiec. 703 1 12

i Naturalne Wina

: 4 °

Jl Niżej podpisana reprezentacya piwnic wielkopai..kich gospodarstw ofiaruje następujące 
I  W I N A :
f  M a ilb e r j je r , biały, I flaszka litrowa . .

E r l a u e r ,  czerwony, I flaszka litrowa . .
i s e z w z g lę a n a  c z y s to ś ć  n a t u r a l n a  z a g w a r a n to w a n a .

W skrzynkach po 50 litrów, 25 i 35 ct. za litr. Zamówienia z prowincyi za pobraniem 
pocztowem lub za przesłaniem gotówki.

Reprezentacya wielkopańskich piwnic
w W IiS IsB iH J , 11, Eleine Stadtgutgasse L r  11. 718 1 z

Ces kr. nadworny

S k ła d  Z a b a w e k
Franciszka Kietaibl a Synów

„ p o d  C h iń c z y k ie m "
Wiedeń, I, Habsburgerstiasse Nr. 10,

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki dla dzieci, Gra w Croąueta 

725 1 6 Lawn Fenix,

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J OWO-KĄPIEl O WY, 

oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej „Iwonicz", 
otwarty od 20 maja do końca września.

Posiida zdroje „szczawy alkaliczno Słonej, jod i brom zawierającej" -sku­
teczne w chorobach skroi ulicznych i ich następstwach, w obrzmieniach i ropieniaeh 
gruczołów, w zapaleniach okostny, próchuieniach kości i wysiękach okołostawo­
wych; w chorobach, skórnych, syfilitycznych, w rozlicznych chorobach Kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych, także ką­
piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętno, 
iflllwiowe, ielaziste i zimne w Stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
końca września; mieszkania w pierwszym i trzecim sezonio o */s tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na­
daje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich 
obok specyalnej, także kuracyę żęuyczno-mleczną możliwe inne dogodności i
i uprzyjemnienia pobytn.

Bady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębiaki i Dr. Zygmunt Ribger c. k. 
radca zdrowia.

W o d y  I w o n ic f c ie  i ich przetwory, jak s ó l  zdrojową i znakomity ł u g  
oraz m u l  na układy posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i ap­
teki w kraju i za grasicą.

Zamówieni 1 miodzkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i frtnko rozsyła

549 5 10 Dyrekcja.
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą B I E L O W Y

T K U S h iW IE t
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnu 26 maja, zamknięcie 15 września.
W pobliżu stacyi kolei u»d luiebtizańakiej I  ottobycz" posiadn zdrój solankowy, nalri fjM 

według te„,>roizneJ inallzy Profesora Radziszewskiego do najsilniejszycl>. wybere źelaziai - 
borowinę, zdroje slarczane aamuł iarczano-sclny, trzy źródła dc plciś solne, zawieraj ~c »ó 
glau ereką i zdrój moczopędny „naftowym" zwany: żętyca i mleko; kuracyn za pomocą m n -  
sage ’ elektryki.

Chercby, których leczenie w Truskawcu wsi .. ano: przewlekły gościec i dna, przewlekłe 
oherobyiprzbrfodn pokarmowego, macicy, svćry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zułzy, 
otyłość, wypuuiny, piasek nerkowy, nieżyt pęd  e/z* i t. d.

Nowe łazienki, mieszkania z usług? piękne, wygodnie urządzone i w piece laopatrzoue. 
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauraeyj, ei „ 'u a , czytelnia, dobra kanela. Położenie zdro­
we, podgórskie, liczne cien ste spacery wycieczk, w okolicę. Apteki, i "kład wód mineralnych 
w miejscu. W,pi rw szym I ottatnlm  sezonie pcmitizkanla w lcinach zakładowych o 30% tańsze.

W rokn bieżący t ordynować będą w Truukawcu: Dr. Aureli Pleclr z Jarosławia i Dr. Jan 
RCJner, lyatent klinik' połeźniczei z Kra ioy.a.

Ubogich cborycn, którzy wykażą się śyiadcctwcm ubóstwa, wystawionem przez o. k. sta­
rostwo, uwzględniać się będzie według możności tylko w pierwszym i ostatnim w o n ie .

|48Q 7 10

są najwięcej wypróbowane i n> baróaiej udoskonal m  m asrjn j 
do Szycia na M y m  świ cie. Skntkiem swej uadei praktyczny 
konstrukcji Audtją się jak najlepiej do w szelki^o i«dxąja ro­
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a utycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w unoszenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, leuz tylko s  najnow ­
sze i najstósowniejsze.

O r y g i n a ln e  I m p r o w e d

maszyny do szycia Singera
(z czóionkami obrączkowymi) są najdoskonalszemu maszy­
n a m i  spec/alnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzane ubiorów wojskcwowycU.

S in g e r a  m a . i . j  n y  d o  A z y e ia  (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem .0 przenoszenia koła jak niemn ęj 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i i i g e r a  m a j z j  n y  c y l i n j r o -  
w e są najlepszęm specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarsiwa. siodlaretwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
d n i  konstrukeya, znakomity iaatbryał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części shadowych, na czem oprera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łaiwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryg.u*'Uc W tu z y n y  d o  u y c i b  Ś U n gb ra  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzeda:, w nanalu

A N F J  A G E B iC Y I

The Singer manufacturing Company, Hew-Tiwk,
O .  J N e i d i i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
114 17 43

R A B K A
najsilniejsza solanka jodo-bromowa wi Galicyi,

Oddalona 60 kilometrów czyli 8 mil oa Frakowa, posiada cztery źró­
dła analizowane przez profesora Dra Olszewskiego i ś, p. Aleksandrowi 
;za chemika, dostarczające dostateczną ilość wody na kąpiele i du picia. 

Zakład ten ma 24 dobrze urządzonych łazienek z wannami metaiowomi, 
stałą aptekę, lekarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu, równie Jak 
i wody mineralne zamiejscowe.

Mieszkania różnej ubszerności w ilości 250 są należycie umeblowane, 
dwie traktyernL, sala na reuniony i druga do czytania ga*et, stała mnzyba, 
fortepian, pieczywo wyborowe, eklep towarów pocztą, stacje telegraficzna, 
osobne łazienki rzecznych kąpiel, tusze i gimnastyka.

Koleją transwersalną z Kiakuwa staje się w pięciu godzinach na miej­
scu stacyi w Rabce, a ztamtąd w pięcłu minutach omnibusem w Zakładzie.

Wskazania. Wody RabczańsiKie, la podstawie uznania przez komisję 
balneologiczną w Krakowie co do ilości SKładmkć,' chemicznych jakc trze­
cie miejsce zajmujące między wszyJtkiemi w Europie znauemi wodami swego 
rodzaju, oKazały się w praktyce bardzo skuteczno w zełz»ch, wysypkach 
skórnych, błędnicy, w wolai h, w wypocinach po chorobach zapalnych, 
w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, gośćcu, w zakażemach 
krwi, nieżytach, w gnnśnem trawieniu i t. p.

Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym 
na nieżyty płuc, krtani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabionym.

S e z o n  t r w a  o d  1 c z e r w c a  d o  8 0  w r z e h n l a .
Mieszkania przez czerwiec i od drug:ej połowy erpnia o trzecią 

część tańsze. — Rozsyłka wody uskutecznia się w pak< h o 82 daszkach 
po cenie 6 złr. 50 ct., zaś soli jodowej w paczkach lub w słoikach jedno- 
kilowych po cenie 1 złr. — Wszelkich objaśuień co do mieszkań udzieli 
587 i  i I n s p e l s c y a  Z a k ł a d u  w  R a h c e .

=8=®=

Już
wyszła Jednodniówka 

’ języku poLkim i franouskim
na dochód pogorzelców 

m i a s t a

S T R Y J A
1 jest de aabycia w Księgarni

Ż C J P A N S K E E G O  i  H E C  M A N N A
w Krakowie (Rynek, Fałac Spiski).

Egzemplarz polaki złi 1*20 o t .

Egż. franeusl i złr. 1-90 ot.
Egz. fratjoaki lu t̂aBowy 

złr. 9 0 0  
722 2 2

Uznaną powszechnie za najlepszą
MafiCJ do zapuszczania podłóg*

- p o l e c a j ą

Hiibnet  & Ha n k e
w e  L w o w i e .

w

C Z O R T K O W I E  u 
D E M B IC Y  u  p . 8 .

Zarząd zarojuwy T uskawiecki.

D  0  8 t

We Lwowie u nis. Rynek 88 i
na

B O C H N I  u  p . J .  ..
B O R S Z C Ż -O W IE  u  p . i. 01 A rm a ty s .  
B R O D A C H  u  p p . W i tk o w s k i  e t. S p  

„ u  p . W . A d a m o w ic z a .
B I  Z E Ż A N  A C H  u  p n i  B . W ro ń a k ie j .  
B U C Z A O Z U  u  p .  J .  N e u m a n a .
B U S K U  u p . I  O o ld h a b e ra .  
C H O D O R O W IE  u  p . F .  M a rs a ,  
c Z E R N IO W C A C H  u p . A . B s y e r a .

„ u  p . W . A u g u ty iio w ic z a .
„ u  p S t  K u rm a ń s L ie g o .

“  u l c u .  S e h u irc h a . 
p . S . K o s te c k ie g o . 
S e re d n ic k ie g o .

D O L I N I E  u  p . M. K ir s c h e n a .  
D R O H O B Y C Z U  n  p n i O - H o rsc h d ile rfe r .

„ u  p  ) . S ald  J rfe ra .
G O R L IC A C H  u  p . S . M aszy !1- t  gc 
G R O D K U  u  p  A , L ip u m  
jjU S IA T Y  N IE  a  p . A . ‘in ie le w ie z a .  
J A R O S Ł A W I U  n  p . O . S tr a s s b e rg a .

„ u  p . A . T u m iu a js k ie g o .
„  u  p . K  Z a b to t i  -o .

J A Ś L E  u  p p . J  P o iU  ca i  S y n a .
K A Ł U 8 Z L  w T o w a r z j  itw ie  sp o ż y w o z e m . 
K A M IO N C E  1T . n  p . J .  S k ie n  i. 
K I M P u L U N G U  u  p  Ł N eum m yera . 
K O Ł O M Y J n  p p .  J  R ć ż a ń s k ie g c  1 Sp.

„ u  p . .1 _ o rn a t ->i! ic za .
K O P E C L ^ N C A C H  u  p . S P o z a m e n t i.
E o S S O W I E  u  p . M . K a i l i la .
K R A K O W IE  u  p . J .  B a rb e ro w s k ie g c  

„ n  p .  8 . F .  F is ę h e ra .
„ n  p . H . F r its e L a .

K R O P N IE  n  p  1 Ł a r a ro w ic z  ,.
Ł A r u U C IE  n  p . J .  C e tn a r s k ie g o .

„ n  p  i D n n ie le w ie z a .
L E Ż  J S K U  u  p . S . P o n je r a n z a .
L I a K U  n  p . &  B a r a n s k ie g i  
M IE L C U  u  p p . J .  D e m b io k ie g o  i S y n a ,

1 0

a ć m o ż n a :
we wszystkich znaczniejszych handlach; 
prowincyi: 711

W  M IK U L IN C A O B  u  p n i S .  G . G ro s m a n n .
„ M O N A S T E u Z Y S K A C k  u  p . M . J .  S u h la .
„ M ii ju i iS K A C H  u  p . F r z .  L e b d y .
„ M Y Ś L E N IC A C H  u  p p . J .  G u t t in a n a  i  s y n a .
„ N A D W O R N I E  ■ p . J .  K i  ie le w s k  ego .
„ N O W I M  S Ą C Z U  u  p . R . M il le r a .

„ u  p . J .  K o s tk ie w ic z a .
„ P O D H A d ' 'A C H  u  p p . J .  Z im m ta  s p a d k o b .
„ P R Z E M Y Ś L U  u p . M. K o z ło w s k ie g o .
„ „ n  p . M . K ru g a .
„ u  b . A  m l ,  i z e r s k ie g o .
„ „ u  p . M . O . G a n s a .
„ R A D Ó W C A  IB ' n p n i  L . S o n n e n re ic b .
„ r o h a t y n i e  u  p . f 1. m o - t

„  w  U a r o d m j  T o fh o w U .
„ R Z E S Z O W I E  n p . E ! G . N e u g e b a u e ra .
„ S A M B O R Z E  u  p . L ł \ . r o m e ia  
jj 3J  N O K U  u  p . R . B a r th a .
„ n  p . J  V ;,Ł e za rsk ieg o .

{ 'E tC E C IE  u  p . ,1. I i  m p n ia k a  w d o w y . 
S I E N I A W I E  w  I o w  S p o ły w e z e m .

„ S K A L E  n p . J .  H . K o L a i 
„ i  M A T Y N U i n  p  E .  B d iu a .
- s t a I I I S Ł a W O W I E  u  p . K . J o n a s a .
„ S T A R Y M  S Ą C Z U  n  p . A. F-« i< oa.
„ S T R Y JU  u ->p. L e c h m e k ie g o  i  K o s t e r k ia w i r t a .

S U C Z a W I E  n  p . M . U n ic k ie g o .
„ „ „ u  p  .1. o a y m o n o w io z a .

' r A R N O P O L U  n  p . H . S k o w ro A ai iego .
„ T A R N O W I E  o p p . W . M B d t s r a  i  B p i.
„ „ u ] l a d  S o b a r f i
„ , łm t  ic z u  n  p . J .  H a b s o b m a n n a .
„ T łn s te u  u  p. W . B u d z is  i  ik iego .
„ T U U C E  n  p . W . K u c iy ń s k io f O .

T Y S M IE N 1C Y  u  p . J .  . a in icL ow  k i  igo. 
m W  ADOM  I  ACH n  p . A  : ,  ila 
„ Z A L E S Z C Z Y K A C H  n  p . H . S a n o c k ie g o .
„ Z Ł O C Z O W IE  u  p . F . K o rd e c k ie g o .
„ Ż Ó Ł K W I  u  p . F .  O le a rc z y k a .
„ Ż Y W C U  u  p . A . P a w lu k ie w ic z a ł

   Ogrodnik
wszechstronnie wykształcony, x najlup* 
Bsemi świs ie-»fwami i rekomenaacyą, zy- 
cay sobie miejsca koło KruLewa, lub 
w Galicyi od św. Jana. — Wiadomość a 
Profesora Dumure, ul. Grodzka Nr. 8.2. 

62 .3 S

U a g t z y u  p o l s k i
zsłożony w ro ku 1863.

Na sózon podróży
polsća

Ĵ zef Loserth
sv oj« iU ńdy raDryckiib w Wiedniu

V II . Sieben8terngas8e 16: 
filia

I. Karthn& rtng 17,
(vi(-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w rożne przy* 
bory pudróżne, mianowicie: E F F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
JoWyj, elegancko i silnie zbudowane, 
JKObZE Lłtaej wielkości, 10 by mę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem,

fiorcmoneiki, pugilaresy i różne specya- 
y wyrobów skórzanych galanteryjnych 

po cenach stałych, bardzo umiarkewa* 
nych. 462 7 ?4

pffliiiii mmm
Ł . C Z Y Y H K i £ » 0

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia.
Świadectwo. Świaaor, p.  C.yńiłdemn, te  jege

tiiernik. htc e:iio»< miśły ' dumn moim nej- 
■pMo rałultkiy 

bnm nuka. i o ifioa z Ljib«-« «.loh Im bdU
Sangutzkewa.

Cena t t  sztukę !0 . ntów.
Do nabycia we wszyetkii fi handlach i aptekaok.

b e tk i u a n o d l
Wypróbowanych i aa aig- 
lepsze uananych a k. a p n . 
ugarów  decżał ■ i .  je ­

dynie a fabrykanta
W . K*. Um era

w  n i s d n f o ,
IX , Serritengaase, 1 
F-raocwaia ‘.swyol. ieqa 

rów I aapraw.
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które są nsnane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze awyozaj* 
nem! wyroi —j  z innych 

stron zaleeanemi.
14 55 Cenniki nn żądania derma.

BJURO POŚREDNICTWA 
d l a  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  

F. J. BELLACK, Wien,
MarianUferairasse lb  Cassa picola. 

Biuro pośredniczy w zakupuje towarów i rnóho-
mojoi.

Biuro (.dzieła objaśnień wszystkim o wszystkiem. 
Binrc pizyjmnje zastępstwo każdego rodzaiu. 
Binro seiąga wszelkie ściągnąć eię dające u< - 

leżytości.
Biuro wyrabia zaliczki na towaty i luohonioŚ J- 
Biuro godzi najkorzystniej z stronami niewypłń- 

calnemi,
Biuro pośredniczy w kaid i; delikatnej sprawię. 
Biuro posrednioa w kupnie i  sprzedaży towaidW 

a łeu i partyam 
Binro nłatwia kredyt a  nzęśoiową npłatę.
Biuru chroni obcych od wyzyskiwania przy za- 

knpnaeb.
Biuro pusfsdnioiy w kupnie i .rrzedały  w m ,1- 

*ich interesów w Wiednin.
Prosrekta darmo. Do każdego apyiajua prosi­

my markę na odpowiedź doiożyó.
677 3 C

B R Ą Z Y ,
kałamarze, hchtuźc, kandelabry,. 
ALBUMY, TEKI. PUGILABFSY 

i t. d w M a g a z y n i e
F. SSUKIEWCZA

Kraków, Rynek A-B.
406 8  0

04powit4»iiWj  ra i A j


